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Depesza gratulacyjna Co ustawa • przynosi 
Aleksandra d h d h 
Zawadzkiego O r~ ~e D~rO OWye 
do prezydenta uchwalona przez Sejm 25. I. 1958 r. 
Republiki Indii WARSZAWA (PAP). - u posiedzenie Sejmu PRL ~ęło] Czynn:iklem decydującym o 

swe obrady 25 bm. o gOO,z. 10 pod przewodnictwem marszałka poprawie pracy .rad narodowych 
Z okazji święta narodowe- Sejmu _ Oresłaiwa Wycecha. Na obrady przybyli czlookowie będ~1e za.pewmeme większego 

• . · . udziału luclzi pracy w wykony-go Indii, p·rzewodni'CZący Ra Rady Panstwa. z JeJ pn.ewodni~cym ~eksa.ndrem Z~wa..dzkiim waniu władzy przez rady naro-
dy Państwa Aleksander Za- oraz czł<OlnkO<Wile rządu z premierem Jozefem Cyrankiewiczem. dowe. Dlatego teci: projekt usta-

Głównym tematem obrad jesł debata nad sprawooidan:iem wy jeszcze raz poiwie.rd!za na­
Wadzki wystosował do pre- Komisji Nadzwyczajnej o rządowym projekcj.e ustawy o radach czelną zasadę konstytucyjną i 
zydenta Republiki Indili, dr nazodowych. Oprócz tego na porządku dziennym znajdują się faikt, że władza w PoLskie'j Rze­
Rajendira Prasada, depeszę dwa dalB7ie punkty: pierwsze czytanie rządowego projektu usta- llZYIMJISIWlit«:j Ludow~j należy d? 

wy o sprzedaży państwowych nien1ehomo5ci rolnych oraz upo- ludu pra;cuJącego miast i wsi: gratulacyjną z życzendami n:itdkowa.nliu niektórych spraw związanych z przeprowa.cheniem Rady N~dowe .są ori:-a.nam1 
dla nairodu hinduskiego. I ' . . władzy panstwoweJ ludu pracu­

reformy rolne~ i osad111ctwa rol jącego i wyrażają jego wolę. 

, 
Swięto narodowe -Indii 

Republic Day - Dzień Republild - oto jak nazywają w 
Indiach święto narodowe, obchodzone w tym kraju dziś, 
26 stycznia. 

Z tą datą lączy się uchwalenie konstytucji, która wp~o­
wadza w życie Hindusów prawdziwie rewolucyjne zmia­
ny, krusząc wiekowe tradycje, ~nosząc kasty, dając rów­
ne prawa wszystkim obywate;om. 

Nie jest to iatwe zadanie wprowadzić 4emokrację, 
rozwijać przemysł, przeobrażać oblicze państwa w war~n­
kach prawie feudalnych, ale rząd premiera Nehru, ktory 
wkroczy! na tę drogę przed 8 laty, zdecydowany jest pro­
wadzić swe dzielo do końca. 

Naród polski z wielką sympatią obserwuje ".ozwó~ ł 
osiągnięcia niepodległej Republiki Indii ł życzy 1ej_ wi"'.lu 
sukcesów zarówno w kraju jak ł 10 walce o pokó1 św1a­
tow11. 

-----~----------------------

nego oraz Pt~M\1sze czytanie Projekt potwierdza zasad~ 
t'Ządowego Pł'?Jek!u ustawy. o (Dalszy ciąg na str. 2) 
umorzeniu 111ektorych dlugow 
• ·"iężaró,v. I 

Po 7.at.wierdzeniu porządku d • ł 
dziennego obrad Izba przystę- A ka em I a l 
puje do pierwszego punktu -
sprawozdania Komisji Naclzwy- w Wa rszaw1' e 
ezajnej o rząd-0wym 1>rojekcie 
nstawy o radach narodowych. w 15 roczn~co „ 
Gł-OS zabiera spiraiwo7ldawca - 1 'I 
11-0s. Bronisław Ostapczuk I 
cezPn>. którv stwierdzam. jn.: powstania ZWM ~ Powolana przez Sejm Komi-
sja Nadzwyczajna do rozipairze- WARSZAWA (PAP). _ w sali 
nia rządowego projektu ust::rwy Opery Warszawskiej (dawnej 
o radach narodowych stwierdzi­
ła, że projekt pov.1\SltaJ: w wyni- „łtomie"), w rej sam~j sali, w 
ku wielkiej dyskusji, która o- której w grudniu 1947 r. obrado-

wal pierwszy w wolnej Po~-ce· garnęła cały kraj jeszcze przed krajowy zjazd Związiku Walki 
ro2lpOCZęciem kampanii wybe<r­
ozej. Jest on odzwierciedleniem Mlodych, odbyła się 25 bm. aka- l 
potrzeb ·"""'łecz.eństwa i zawiera <lemia z okazji 15 rocznicy pow-

-.- sta.rua ZWM. 
wni-015ki i postulaty terenu. Ko- Najwyższ.e władze państwowe 
misja Nadzwycr.ajna na trzech oraz PZPR i ZSL reprez.entowa-
plenarnych posiedzeniach omó- " 

Wręczen •• e nagro" d m. Łodz' ., wiła projekt i wnioo!a szere!( li;. Józef Cyra.iikiewicz. lgnacy ;" dodatkowych · uwag. Loga-Sowiński, Jerzy Morawski, ..i 

Komisja wyszła z zalożenia, Aleksander Zawadzki, Jerzy Al- v 
że konieczne jest zamie.szczenie brecht. Zenon Kliszko, Ste~an ł 

b•t • • • t śl lgnar, Józef Ozga-Michalski, ~ Za Wy I ne Oslqgnlęcla w ustawie ws ępu okre a~ąoego, Piotr Jarosz.ewicz i Zenon N~ 
wą lli'ltawę o radach narodo- wak. 
w jakim celu .ichwala się no- ~ 

d • d • • k. •• .::iztuk1· eh w . ' w ten uroczysty wieczór na W Zie ZIOie D&U I e wy · stęp ten wylllierua na- sali ~tkali się ci, którzy w 
stę):>ująoo trzy warunki: -,.,.., · 

Jak jui donosiliśmy, w roku 
bieżącym nagrody m. Lodzi za 
v1:ybitne osiągnięcia w dzi~zi­
nie naukli 1 sztuki otrzymali: w 
zakresie nauk hwnanistyczno­
spolecznych prof, dr Stefania 
Skwarczyńska, w zakresie nauk 
przyrodniczvch. technicznych i 
medycznych prof. dr Alicja Do 
rabialska. N<:>grodę literacką im. 
Tuwima otrzymał Władysław 
Ry:mkiewic?., muzyczną - pro~. 
Kiejstut Bacewic?., plastyczną 
,_ K<>nstanty Mackiewic7. a 
teatralną dyr. Kazimierz 
Dejmek. 

Wczoraj w południe odbylo 
Bie w sali Frez. RN m. Lodzi 
wręczenie nag:ró<l laureatom_ do 
których w e;orącvch i serdec~ 
nych słowach - dziękując im 
za dotychczasowe osiągnięcia 
or;;.z życząc dalszych. jeszcze 
wspanialszych przemówi! 
przewodniczący Prezydium RN 
m. Lodzi Edward Kaźmierczak. 
Stwierdzil on. że przyznanie 
nagród jest wyrazem wdzięcz­
:'!Ości spolecz.eństwa rrtiasta dh 
n<iszych naukowców i artystów, 
Którzv swą twórczością przYno 
S7.a Lodzi zaszczyt. 

W imieniu laureatów - nau­
kowców p-O<lziękowała pr0f. dr 
l\.l'cja Dorabial.ska. W swoim 
pielcnym przemó;1;ieniu przy-
1.x:>mniala ona. jak bardzo zrnie 

dzie :lako mia.sto robotnWz<>- kon:iecznośó rou..szerzenia czasach hitlerowskiej okupacji ~lf 
akademicltie, uprawnień rad na.rodowych 1 n- byli twórcami związku walki o 

stawowego określenia mkresu wolność i sprawiedliwość spo-
Nawiązując do tegoroc:znych ich działalności, łeczną, ucze3tnicy s.1.yn.nych akcji ! 

nagród Wladvslaw Rymldewicz - konieczność ustalenia kom- odwetowych ZWM, Gwardii i 
stwierdzil: „Nagrody te 'lą petencji organów rad narodo- Armii Ludowej, dzlś czesto zaj­
nlt'za.przeczonym dowodem. łe wych w poprrednim okresie nie mujący wysokie sianowi&ka w 
roiasro nasze docenia rolę pra- dostatecznie, bądź w sposób nie różnych dziedzLnach naszeizo ży ł 
cowników kultury w budo- zbyt wyraźny, sformułowanych, cia. ci, którzy w pierwszych ł 
wie soejalizmu I w miarę konieczność umoonienfa latach powojennych w sz.ere- 1 vwycb możliwości stara i;ię 11amodzielności rad narodowych. gach ZWM utrwalali władzę lu- ; 
stworzyli_ ia.k najlepsze wa.run- jak również ustalenie tego ro- dową w mundur7..e ORMO-wca i " 
kl pracy dla mieszkających tu- dzaju up~awnień na.d:ror~ch. żołnierza KBW. inicjowali ~r 
1af i osiedlających sie twór- które są. nae-zbędne dla reahzacji Z\VM-owski młodzieżowy wy­
eo'w-. fjednolit~J polityki państwa na sc1g pracy, organizowali kursy 

lam 
całym Jego obszarze. (Dalszy ciąg na str. 2) ' 

UroczystoSć zakończyła P ! 
~~~~~~~~6t ~~ Podp1·sano porozum1·en1·e clnOC'L.eśnie okazję odznaczonym 
do zabrania f{łosu. 

- Otrzymana przed cbwilą • d l d • • Sł k • 
nagroda - stwierazi1a m. 1:n. m1ę zy O Zlą I UpS 1em ł 
prof. dr Stefania Skwarczyńska ł 
- ,jest dla mnie nie tylko I I i 
;:a.szczytna. 1ecz 1 sercu najbi!Ż Telef o nem ze Słupska sza. Kochamy wszyscy Lódi. 
nie tylko ci. którzy się tu ur<.- ----
d:iili, ale i ci, którz.v tu chcą Wczoraj zostało podpisane w Lodzi będą rozpowszeohniane ł 
żi,•ć i pracować. To miasto Sł.upsdru przez delegację Lo- publikacje i mono.s:rafie o ZJe- ; 
wspaniałej, choć niezbyt starej dzi i kierownictwo Prez. MRN mi dup.skiej, I 
tradycji, zawsze dążyło do Słupska porozu.rmenie o wspÓl Jeden z punktów por<>zumle- ł 
nauki. Wreszcie w pewnym mo pracy między naszymi miasta- nia mówi o konieczności infor- ł 
rnencie rozkwitło w nim życie mi. Zawiera ono poza ogóJnynu mowania spokozefistwa Pł':ta l 
akademickie. Stało się to uko &formułowaniami szereg k<m- prasę łódzką i kOG.Zalińską o 
ronowa.niem działalności wielu kretnych wytycznych. W pro- przebiegu współpracy między 
7asłużonych dZialaczy naukl, tokóle tym Ló<lż zobowiązu ie na~ym.i miastami. · 
którz:v tworzyli w nim ośrodki 51ę dostarczyć Słup.skowi ma- W Lodzi ;;;o.stanie przeprowa­
myśll naukowej i pracy pe:la- sz.yny i kompletną doktunetlta- d.7..i011a szeroka akcja mająca · Ra 

cję dla uruchomienia nowych celu wzbu.Jzeai.ie zaintereso.wa- : 
gałęzi przemysłu te.re.nowel'?<>. nia lodzi.an Słupskiem i jego 
5-6 maszyn przemysł słupski okolicami, iako ośrodkiem tu­
otrżyma bezpłatnie, pozo.stałych I rystvJct i ·.vcZc1sów .. Nad mo- l 
kilka.naście - na dogodnych !"IJem w rejonie Ustki oraz nad 
warunkach. PO!ll.adto kilka ma- jeziorami kolo Słupska będą 
szyn Z01Sta."l.ie sprzedanych po zorganizowane ' obozy campingo­
cenach złomowych (okazuje się, we dla łodzian. DzieQi lód.z- " 
że w Ł-Odzi ida na złom :r.na,·z kie otrzymają kilka ośrodk.;w " 
nie leJX,ze maszvny niż te. któ koloniinych. a o!a 11>-20 d.Zie· ł 
r€ po.siada slutJ5ki przemysł te- ct robotn'.;<ów h).5zkich Z01Star:ą ~ 
renowy). Lódź dostarczy rów- zapewnione miejsca w prewen- ł 
n:eż drut do nawijania silni- 1.oriach. ~ 
ków oraz kilkaset metrów wę- Oddzielny plll1'lkt protokólu ł 
ża gumowego dla gazowni traktuj~ o p-0mocv Slup&k<Y""1 ł 
-;;lu·1'sk:iei. w dziedzinte u.zupdnienia kadr ; 

Zaplanowano zorganizować w fachowców. Przedsiębiorstwa ł 
Słup._<ku sitle.py branżow~ z 1;rz.emysłowe Słupska, zwlas.~· ł 
kOlllJ'ekcją produkcji łó<lzkiah cza prz.eniysl kluczowy - Fa· ł 
zakładów pracy, a w Lodzi - bryka Mebli. Za.kl. Sprzętu l . I t)r.'lnżowy skiep meblowy. Okręt.owego i Fabryka Nar-ze- ~ 

• • • W dzli€d·zi.nie kultury porozu- dzi Rolniczych, przyjmą na 
Wręczenie na.gTocly. ~rof •. s. S~cw~r~ynsk1eJ. ~len~e _prze;1r-'<l:uie pomoc w p~aktykę. pewną ilo~ć aJ;i.sol~n 

nila si~ struktura_ Lodzi dz1ę.ln I gGgiczneJ. Niech . prz~zna_n~ <'~yWle.mu zycia k~tm:aln~o to~ wyz.szych . szkol łódzkich; 
napływowi młodzieży akade- mnie nagroda będzie rown1ez SJupska poprz,ez przyJazdY lód.z ktorzy następme będą mogli 

nvch ośrodków naukowych, któ święcenia. I odczyty naukowców i literatów. Nie za.pomniano wreszcie i o 
mickiej. dz.'.ęki powstaniu l'cz uznaniem dla ich pracy i po- kich ~połów artvstycznych i otrzvmać tam pracę. ~ 

re zrosły s:ę dzls1aj z naszym / Następnie zaibrali głos Kvn- Księgarnie słupskie będą zaopa :l;yciu sportowym: dru±yny 
m:ast.em. - Prof. Dorabialska c.tanty Mackiewicz, Kiejstut En ' trywane w książki UJniJwErsy- łó~e będą wyjeżdżały na me l 

Art:rkuł ?S 
„Wyborcy mogą odwalać radnego, 

zaufanie". 

Artykuł 76 

który zawiódl tel& 

l. z wnioskiem w sprawie zwrócenia się <io wy~orc6w o 
odwołanie radnego może wystąpić organizacja, ktora zgło­
siła jego kandydaturę. Organizacja. może wystąpić i ta· 
kim wnioskiem z inicjatywy wyborcow Lub z wlasne1 tni-
tj~~ ' 

2. Wniosek powinien być uzasadniony okoliczry.ośctamf 
w.~kazującymi, że radny zawiódł zaufanie wybor_cow. 

3. Wniosek zgłasza się do rady narodowe7, ktore1 radny 
jest członkiem. 

Co io znaczy? 
Ale te postanowieruia w art. 75 i 76 każą się domyślać 

i obowia,zków radnego. w j.a.ki sposób oo~riem wyborca 
zdobędzie przekona.nie, C'ZY jego radny spełnia. d<>bne swe 
zadania, czy też ich nie spe~nia? Tflko. P~ stały kon­
takt z radnymi, przez żywe rnteres-0<wame się pracą rady! 
przez C!iąglą obsarwac,ię poczynań władzy terenmve.1 
w ogóle i stc"Sunku do żywotnych spraw miasta ze strony 
danego radnego. 

Ale sądi;ić należy, że posta.n-nwienia ordyna.cji o odwo: 
laniu radnych znane są nie tylko wyborcom i Pt"LYS-Zli 
radni mGgą z nkh wysnuć wnioski dla siebie i swej PJ'8'­
cy w radzie. 

Ile złotych na remont,? 
Chodzi o tegoroczne remonty kapitalne łó<izkich do­

mów. Fundusze na nie wzrastają w tym. roku d.o kwoty 
169 mln zl:. Jak wynLka z danych Prezydium R.N - wY­
datki (a więc i samodzielność w dz!alail!iu) dz.ic!nicov.7ch 
rad narodowych wzra&tają z 4~ mln zl, w. roku HJ57, ~o 
kw<l'ty 518 mln 71. w roku 1958. Widać chocby z tego, ~ 
w przyszłej kadencji dzielnicowe rady będą miały <luz.o 
wię:iej do powiedzenia. 

Przedstawia mJ': 

WLODZJMTERZ SZUFLET 
kandydat na.tut 

WL~DYSLAW OSINSKI 
• ka.ndydał Polesia 

oraz 

od lewej do prawej - mgr ZDZISLAWA KĘDZIĘ, sędzie­
go sądu dla m. Lodzi, JÓZEFA SZLEGERA, C'Llonka ko­
legium odwoławczego PTez. RN m. Lod7;I ll'raz MARIANA 
LASKĘ, studenta IV roku Wyższej Szkruy Ekonomicznej 
w Lodzi. 

Jeszeze tydzień 
do dnia wyborów, a pracy w Biurze Zespołu, Wyborczegco 
jakby nie ubywalo. W dalszym ciągu np. trwa ustalanie 
adresów okola l0.000 wyborców, pracowników łódzkieqo 
przemysłu, których adresy na skutek zaniedbań ze strony 
referatów zatrudnienia w fabrykach, trzeba teraz „n'l 
gwałt" aktualizować, by w dniu wyborów uniknąć w ko· 
misjach wyborczych tzw. bałaganu. 

Również ~andydaei 
przysporzyli nieco kłopotów. W tych dniach przecież opły­
nął ostatni terntin poprawek i zmian na listach kandyda­
tów i p~wne Z1Jlliany trzeba. w osta.tniej chwili przeprowa­
dzić. Zmfany są drobne ilościowo, w każdym razie jednak 
wprowadziły tro-0hę zamętu w ... druk.amiach, którym zle­
cono wydrukowanie ka.rt do głosowania. 

Dziś - w niedzielę 
zwołano kilka ·spotkań z kandydatami, na które warto 
pójść, gdyż to prawda, oo glo.si jeden z W'ien;zyków p!7Jed­
wyborczych, zamies7.CW!lych w tramwajach łódzkich -
że w dllliu 2 lutego wybierać będziemy żywych ludzi, a nie 
nazwiska. Polecamy dwa adresy: Plac Zwycięstwa 13. go­
dzina 18 oraz Narutowicza 28 (w sali TPP-R) godzi.na 17. 

Migawki z łód7kicb fabryk 
Robotnicy zakładów „Armii Ludowej" w Rudzie, by zo­

rientować się w najważniejszych sprawach związanych i 
wyborami, nie muszą wychodzić poza obręb fabryki. W od­
działach wystawiono plansze i wykre:;y, obrazujqce „wczo­
ra.j'' i „dziś" naszego miasta, zaprezentowano załodze fo­
tografie kandydatów, podano też najważniejsze zcdania 
rady narodowej na najbliższą przyszłość. 

Jak donosi łódzki PAP, w zakładach im. Harnama do 
wyborów jeszcze daleko. Nie odb11lo się tu jeszcze ant 
jedno spotkanie kandydatów z wyborcami. 
Pomyślne meldunki o żywym przebiegu kampanii p1"zed­

wyborczej nadchodzą z Zakladów im. Dzierżyńskiego i 
Marchlewskiego. 

Fraszka okolicznościowa 
Jeśli glosujesz - to nądzisz, 
Jeśliś obojętny - f.D b.l4dzisz.. 

w:-.-raziła nadzieję, źe . L~ w 1 cew.i.cz oraz Kazimierz Dej~ek. [. teckde. - ,:;: dz'.edz?-ny m.edycv-, cze. do S~ i _na od- ł 
dalszym ciągu rozwijac .s.ię ~- '1Jl. J.l nY. b1ologu, technkzine itd, W wrot. wrJ „~„~--~,...„~,.. .... ~~ .... „,„ ... ~...., .. ~-„_,..,.,.....,_...,._.„ ... .._,.,....,_~·-,..,._,-~~~-·-•-~-... -~-~~~-.._-1111-



C 0 r Z Y n 0 Si S f 8 W 8 _N._S._C_hr_us_zc_zo_w: 
o radac narodowych 

(Dokończenie ze str. 1) 

-wybieralno5c:i ra.d przez lud­
ność, oop-owiedzialności radnych 
przed ;vyoorcami i możliwość od 
wolywania radnych, którzy za­
wiedli zaufanie '\vyborców. Rady 
narndowe kerują na swoim te- I 
renie dzialalnością gospodarczą, 
:;;pol.eczną i kulturalną; do nich 

należą wszystkie sprawy w za­
kresie w'la<lzy i a<lmfo1i.s.tracji 
państwowej - nie zastrzeżone 
na rzecz innych organów. 

projektu ustawY o radach na-
r-0-dcwych. • 
Projekt przyznaje radom na­

rodowym prawo kontroli i koor­
<lyinacji działalności nie podpo­
rządkowanych im organów pań­
.'liwowych, instytucji i je<ln<>­
stek go31p.ooarczych, które mają 
wpływ na rot.wój mia.:>ta. osie­
dla, czy gromady. Będą to spra 
\vy .bud.o.wnlc!wa ntieszka.uiowe­
g·o, kapitalnych rem-Olll!ów miesz 
kań, za.frpatrzen:ła w wodę, pro­
blemy usług komuna,Jnych, s-pra 
wy związane z udziałem za.tóg 
zakładów przemysl'l)wych w r-02 
woju budo·wnii.ctwa miesrzka.nlo­
we.g.!) i wyk1!>!'2ystnniem mooy 
pr-adukcyjnych przemysłu, szerze 
gólnie w kierunku wykorzysta­
nia micjsoowych źródeł energii, 
surowców i innych zasobów. 
Projekt zape'W'Ilia t€Ż wplyw rad 
narodowych na utworrenie lub 
likwidację za.kładu za{Ządzar 

poprawjony projekt us.tawy o 
radach narodowych. 

Po sprawozdaniu Komjsji Nad 
zwyczajnej oobyla się dyskusja, 
w której udział wzięło sz;er<>g po 
slów. Dyskutanci wypowiadali 
się w zasadzie pozytywnie o 
przedstawionym im projekcie u- . 
.stawy. 

Likwidacja stacji 
maszynow traktorrowych 

Tendencja rozszerzania u­
prawnień rad narodilWYch, m. 
in. p.owiązar>..ia rad z d:ziałaln<t 
śc,ią zakładów pracy, instytu­
cji i organizacji spclecwycb, 
przewija się przez cały tekst 

przekazanie maszyn bezpośrednio 

w ręce kołchoźników 
Po wycrerpaniu listy mówców 

marszalek Sejmu za.rządził gł<>­
SOIWa:nie nad projektem ustawy 
o radach narodowych łącznie z 
poprawkami zgłoo:wnymi przez 
referenta projektu pos. B. Ostap 
c.zuka or.a z pos. A. Musi.ałową. 
Se.im przyjął ustawę o radach 

MO.SKWA (PAP). ~ Prasa1przodowrrrików rolnictwa Bial<>­
moskiewsika podała tekst prze- ruSJ.. 
mów.ienia pierws.ze~o sekretarza N. S. Clu·usz.crow oświadczył 
KC KPZR N. S. Chruszcz.owa, m. in.. że wraz ze wzirostem 
które ZJOIS.tało wygłOSZQ!le w produkcji przemysłu ra<lzieck;i.'€­
ó.rniu 22 bm. !!la konfereneJd. go. nieustannie id.z,ie naprzód 

Akademia w Warszawie 
w 15 rocznicę powstania ZWM 

(Do.ltończenie ze str. 1) I depesza od Centralnego Komi.-
to otwi . tetu Komsomolu. Depesza stwier prz-.rgo '!'awcre, . eraJąc "'. dz.a: 

~en s.posob :iuodzieży robotm~7..eJ „Z okazji l5 roc.znicy pow-
1 chłopsk1eJ drogę na wyzsze stania Związku Walki Młodych 
uczel:r:,e. p.rzesyłamy chlopoom i dziewczę 

Orlaestra gra hymn narod<; tOI11 Polski Ludowej braterskie 
wy. Do zebra.i:ych przemawia pozdrowienia w imieniu komso­
Jerzy Morawski. Obszerny re- 1 , • rnlodzieży Zwią.zku 
krn t wygłasza sekretarz KC mo, C';nv . 1 
ZMW - Tadeusz Rudolf. RadZJeckiego. 

Na zakończenie tej części a.ka ~łoo:zież naszego ~a.ju d?br2e 
d<Jmii rozbrzmiewa śpiew Mię- wie. ze c:.iJ.on.kowie Związku 
dzynarodówkl. Walki Młodycl1, powstałego 7 

N.a część artystyczną akade- iniej~.t~ P~ls~~j Partii Il"; 
mii złożyły się utwory poety- ootnmze~ ~" C1ężkic~ w.~sach h~­
ckie, ancmimowe teksty, wyjąt- tl~r·l>V\'SkieJ ~kupa.cJ1, meustę111!­
ki ze wspomnień i artykułów o- wie walczyli o wy~v~le~ie <>J.­
raz fragmenty z Kr0<11.!ki FiJmo c.zyzny z. faszyst"?wskrnJ me.woli. 
wej i filmów Pokolenie" oraz W okresie powoJennyJil Z\V1ązek 
„Celuloza". Cal~ć stanowila pel uczestniczył akt~nde w oclbu.­
ny obraz bohaterskiej walki c;towie gospo~ar_kl. mn·'?d~weJ. 
członków rewolucyjnych organi Jednoczył wys1łla mlodrziezy w 
7acji m.lodzieżowych. Demon- bml.~wnictwie nowej Polski. 
c::tracja przeciw rządom burżua- W związku z pa.mięto~ !111·1!\ w 
7.ji i więzienia sanacyjne, party- i><>lskim ruchu młod7..1ezoV1-·ym, 
zan.tk.a i akcje bojowe przeciw- rad.zieccy chłopcy i dmewczo::ta 
ko okupantov..i hitlerowskiemu„. przesyła,ią Wam, Dr<l'd'ZY Przy-

W części artysitycznej akade- jaciele, serdoo'llne poo;drowienfa 
mii wystąpili aktorzy soe:n war- i życzą jak na.jwiększyoh sukce­
~.zawski.eh. studenci PWST oraz sów w budowie oocja.llzmu. 
c;łon.kowie Studenckieli[o Tea- Niech źyje wiec!Zna i niewzru-
tru Satyryków. sz·o•na braterska prozyjaź1i mlo~ 

• • • dzieży Po·l.sk:iej Rzeczyp>01S'PO'lite.i 
Do kraj-owego komitetu obcho- Lncl·owej i Zwaą:mu Ra.drzieokie­

du 15 rocznicy ZWM wpłynęła go!" 

nego oenŁra1nie. 
Niezmiernie ważnym zagadnie­

niem pracy rad narodowych 
j.est ich samodzieln-ość finams.o­
wa, "'-'Yraźn.Je zagwa,ra.niowa.na 
w proj&kcie ustawy. Samodziel­
ność ta wiąże się ze sprawą go­
spodarności rady. Im bardzie.i 
po goS'!J'O<larsku będą pracować 
rady, tym hardziej będzie się 
ich samodzielność rozwijać. Cho 
dzi o to, by każda. rada narcdo­
wa stwarx.ała wlasne, Thl>We źró­
dła do-0h-0du, a nde tylko cme­
kala. na d.otację z budżetu cen­
tralnegQ. Wygospodarowane u 
s~~lYie nadwyżki budżetowe ra­
dy narodowe bę<lą mogły wyko­
rzystywać dla realizacji dodat­
kowych zadań. wynikających z 
potrzeb miejsoowej lucl.ności, 
Słuszny proces decerutralizacji 

zarząd:za:nia goop<J<l.arik.1 narodo­
wą powoduje, że pl>dstawcwym 
~śrnclkiem 1mfalaln<tści ll'OSP-Oda:r­
m:ej, społecznej i kulturalnej w 
terenie sta.ną się iwwiatowe ł 
miejskie r:i.dy narnd<{)we. Na ll'ich 
spoczywać będzie cały ciężar 

naYodowych jedn·i>myślnie. 

Wyrok uniewinniający 
w procesie o zajścia 
chuUgańskie 

Następnie Izba p.rzylS!tępuje do 
drugiego punlktu PQrzą<lku dzie.n. 
noego: pierwsze czytanie rządo-w-e 
go projektu us.fa.wy o sprzedaży 
_pań.stwowych ruieruchomooci rol 
nych oraz upo,rządkowaniu nie­
których spraw, związanych z 
prZ€prowadzen.i-em refonmy rol­
nej i osadnictwa rolnego. Sejm W.ARSZA.WA (PAP). Przed 
praesłal projekt usitawy do Sej- Sądem P01.vfatowym d~a m. st. 
mowej Komisji Ro1niotwa i Warszawy toczył .się proces pię­
IPrzeinysłu Spożywczego. ciu o,sób o.slmrżonych o udział w 

W trzecim i ostatnim pun1ccie zajściach chuli.gańskich, jakie 
iporządku dziermego: piemvsre miały miejsce na początku ipaź­
czytaJJ.ie rządowego projektu u- dziern•ika ub. r. w stolicy, 
IS!tawy o umorwruiu niektórych Po roZ'j)atrzeniu sp.rawy sąd :r. 
dtugów i ciężarów, Izba przesła- braku dootatecz.nych dow<J·dów 
la wymieniony iprojekt do Sej- wi.nY_ poo.~owił .ws~:ystkich o­
mowej Komł.aji Rolniotwa i Prze skarwnych umewmruc. Wyro­
myslu Spożywczego. kiem sądu uniewi:r;ni~ni z.ostali; 

Na tym porządek dzienny :ro- 23-letnri Jerzy OboJski, 20-letru 
stał wyczerpany. I Hyszard Seget, 21-letni Marian 

o term!nie kolejnego pooie- ML."llciewioz, 24-leini Ryszard 
oz.enia nastąpi oddzielnie zawia- Grylick.i oraz 23-letnrl. Ryszard 
domienie. !Padmcki., 

Ostatnie partie towarów 
zakupionych za kredy·ł amerykański 

nadchodz2! do Polski 

Jeszcze o b.udownictwie 
działalności gospodarczej, im GDYNIA (PAP). - 25 bm. w 
przyznane Z'OISianą szerokie u- I · l · 

ładunek blisko 10 tys. ton psze­
nicy amerykańskiej, przywiezio­
nej przez statek „Archimede". 
Do polskich portów płyną obec­
nie statki: „Bazylea", „Franci­
szek", „H. Fisher", „Mormac Sa­
ga", „James Likes", „Organ L~­
kes" i „Harald", wioząc łącznie 
60 tys. ton zboża. Będą to ostat­
nie partie zboża, jakie sprowa­
dzamy w ramach zawartej w ub. 
roku polsko-amerykańskiej urno 
wy kredytowej. Również w naj­
bliższych dniach nadejdzie rP.­
szta bawełny i soi, zakuriionej 
w USA w ramach tychże kre­
dytów. 

prawnienia w zakresie pomocy porch Gdynia za rnnczy się roz-

ze 
rozmawiają wyborc.r 
swymi kandydatami 

państwa dla wsi, w za.kiresie go­
spodarki komunalniej, oświaty, 
kultury, budownictwa, zdrowia 
i pomocy spoleczrrl.ej. 
Najniższe ogniwa władzy lu­

dowej w terenie - gromadzkie 
rady narodowe otrzymują rów­

Waroraj mi€SZ.kańcy okręgu 
'\l."rborcz.ego nr 9 spotkald. się z 
kandydatami do Rady Narodo­
<;1,-ej m. Lodzi i DRN - Sród­
m!l.eście. Sala Domu Dziecka 
przy ul. Przędzalniane; wypel 
nila się po brzegi. pocn:ieważ 
;ir:zybyli tu również mieszkańcy 
i sąsiednich okręgów. 

Pow:ledzial on m. :lin., t.e ra- nfoż ru>we zadania i uprawroe­
dy narodowe i iplesz.kańcy Lo- nia •. Gromad.zJka rada narodowa 
dr.i w ciągu f)O'Jo;ennego ok.re będzie mogl~ wy~O'llać . swe za­
&U uczynild wti.el.e, by popraw:ić dama w_: dzi€~e zwi~a 
warLllilJkii życia w tym _ tak )YI'OdukcJ1 rolneJ, zas.p<>.kaJa.rua 
p=ecież przed wojną zaoofa- ,potrzeb komunalnyoh, . SOCJa;t-

i · -. Do ·ważnie'- nych l kulturalnych rm~n-
Il\'IIl m e5<;1e. naJ J ców gromady zapewnić wyko-
SZ?'ch za~i<m przyszłych rad !"° nywianri.e o~ąZlków względem 
dZil. .b~ie przede wszy~ państwa jedy.nie przy ąktywnej 
na~~c walka o ~?J=y, Jak pomocy miejscowej ludności. 
:taJW'lększy ro;zwóJ budow- Dlatego też projekt U&tawy })il'ZY 
:Uctwa =esz:kanliowego. Wpr'l-w wiązuje dużą wagę do rrebrań 
dz.e od 1945 roku Jla~ =a- wiejskich, przywra.ca. urząd scł­
sto otrzymało 4-0 tys. :1.Zb, ale tysa wybieranego przez m.ie.w..­
w tej chwili jest jeszcze taka kańców. 
sytuacja. że bardzo wie1e ri;r Ra.dny w wyk<myw.a.nlu swego 
dm mieszka w doo.J:own'.e mandatu cieszy się pelnią oohro 
&trasznyoh warunkach - w su- ny prawnej, a rada JUld"Od>()!Wa 
terenach. na poddaszach. ,w ko- lub prezydium wyższego stopnia 
mórkaoh. Okolo 500 domow wY ooowią.za.ne są W7iiąć radnego w 
;naga rozbiórki.„ obronę zwłasrzCIZ.a tam, gdzie 

· które· spotkałby Bię on z jaki.mikol-
Drugą wazną ~awą. , . . ~ wiek koosekwencjami w związ-

Zatrucie kiełbasą 
własnego wyrobu 
w Strykowie 

Około 60 uczestników wesela. 
które odbyło się u Julii Kuchar­
&kiej w Stcyilrowie kolo Lodzi, · 
znajduje się obecnie pod kon­
trolą ośrodka zdrowia w tej 
miejscowości. Okazało się b:-.­
wiem, że kiełbasa i inne wyro­
by wyprodukowane z mięsa, nie 
poddanego badaniu lekarskiemu, 
spożyte podczas uczty weselneJ 
- zakażone były trychinami. 

Czterej weselnicy z poważnv­
mi objawami zatrucia, wśrod 
nich Juliusz Loga - rzeźnik, któ 
ry dokonał uboju i przygotował 
wyroby na przyjęcie oraz 24-let: 
ni syn · nieprzezornej gosoodv~i 
domu - Mieczysław Kucharski, 
znajdują się w s~pitalu yv ~~­
dzi. Stan zdrowia Logi je,,t 
ciężki. 

Tym samym zakończone zosta 
ną zasadnicze dostawy towarów. 
wynikające z zawartych w 1957 
roku umów ze Stanami Zjedno­
czonymi. Ponieważ jednak, jal~ 
JUZ o tym informowali$my -
lrnszty transportu zakupionych 
artykułów drogą morską okazałv 
się niższe niż to przewidywano 
- dodatkowa, zaoszczędzona dzię 
ki temu suma kilku milionów 
dolarów pozwoli na sprowad~c­
nie z USA w najbliższych mie­
siącach dalszych ilości szeregu 
towarów. 

• 

Jalw pierwszy z kandydatów 
zabrał głos przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi, Edward 
Kaźmier=ak. Stwierclzil on na 
wstępie, że obecne, większe 
zamteresowaniie społeczeństwa 
radami naJ:Odowymi niż np. 
podczas pop.rzOO.nioh wyborów 
~ wynika praede wszystkim z 
tego, :iZ ludność - po zmda­
nach polityCIZi!l.ych w naszym 
kraju - czuje się bardzie] zw:ią 
z.ana ze swą władzą terenową. 
Następnie m6wca przeszedł do 
omówienia dotychczasowych 
o.~iągnięć rad na.szego miasta i 
:eh 7.adań na najb!.iż..szą przy-
1;zlość, 

nowe ra~y ~Y poSW11ęcic ku ze swoją dzia.J.aln-OŚcią zgod-

~ak najWJ.ęc€1 €11lergii, jest bu: ną ze zl<Y.i-Onym ślubowaniem. Głos' na sprawa Tarw·sda dow~ n<JIW!ch szk~. W t€J Odl1Jośny artykuł został wpro-
chWiil.i bow:i~ w_ '\q-elu szk.o- wadzony do projektu przez komi 
lach w ~ dzieoi. ~ i;;:ę sję. Komisja stanęła :na stano-
na trzy ZIIll<łJ'.1Y· Do . I1;<1JWa2- wis.Im, że są jes.zcz,e w kraju d s d N . . s zy m sportu ni€jszych nalezy rówmez spra tłumiciele krytyki, kliki kumo- prze q em a1wyz 
wa da.Ls::rej rozbudowy sie01 tensltie, którym nie zawsze bę-

Ze 
w F I d łf • wodno - ka111aJizaoyj:nej, dzie się podobała krytyka. 7.e w ARSZA w A (tPAP). - 25 bm. 

j a e j I O bud.O'Wilictwlie rnieSiZk.a111-:o- .strony radnego, czy wyciąganie przed. Sądem Najwyższym w 

O I d wym mówdl także kandydat do wszelkiego rcdzaju ciemnych Warazawie ro2:}:>0Cząl się proces rywa rugi'• DRN - Sródm.i€ście inż. Ptteiru sprawek na świati.o clzieame. rewizyjny w sprawie Kazimierza 
• s.ińs.kli, wYkladowca Technikum Proj€kt ustawy prz.ewi.duje Ta.rwida, która w maju ubiegłe-

l d k• f • Geode'Lyj111ego w Łodzi. Oświad zasadę zatwiercl:T.ainia przewodni go roku trzymała w napięciu całą ewan OWS B· rzec1 czvl o.TI.. że jako przyszły mącyeh prezydiów rad narodo- nieomal opinię publiczną. Jak 
· tel ewentualnie radny chd.ałby \'VYCh. Sprawa ta wymaga paz:u informowal<iśmy wówczas, Sąd 

NOWY JORK. ~ W pią c, ~ .. s·,,,,;„ci·c· '"""' -""e mszysitkim słów wyJ·a. śnienia, za.twierd. :z.arue ' "'la st W 24 bm„ startowaJj na zawodac~ ·~ "~" ~-. "'"""" "' odn.i h rez <l ów rad Wojewódzki u m. . arsza­
halowych w Filadelfii dwaJ rozwiązaniu problem.u budow- p.rzew czą~yc P .Y ~ wy, uznając Tarwkla wimJym u-

nictwa indywiidiualn€J?o i zrz-e- narodo"".Ych J~&t ZJaW!skiem ~<>: myślnego zabójstwa swojej żo­
p.ol.scy leklmatleci. - Lewan- szonego. Do tej pory bowiem wym, .nieznanym w popraedn:ieJ ny T€resy przez zatrucie jej 
dows.lti i OrviwaJ. Był to pierw niewtl.€le zrobiono w tei dzie- 1:1'5tawie ? terenowych .orgamach cyjanki€m potasu, skazał go M 
szy po wojnie· start polskich dzime i np. ludzie nawet po- Je<lno~teJ w?.adzy ~owej. 15 :Lat więzienia. . 
sportowców na amerY'kańskiej siadający peiwne oouizędności Prze~is ter., J.a~ i przepi":y pr~ 
ziemi. Orywal zajął drugie mogą dojść do wla.sne.~o w1duJące .mooli-wośó za.wiem;am.a. Obeany proces j€51; rueslycha~ 
miejsce w bie,irn na 1.000 y. a ~iemku · ("') przewodmezących prezydiów rad nie skom:pliikowany z pu'll!k.tu w1 
Lewandowski podziclił się wraz "°' • " na.rodiowych i innyoh ozłonków d'benia prawniczego. Od wyroku 
z dwoma i;n;nyffi!l skoczkamii prll'Lycliów, wypływa stąd, że po pierwszej instancji odwołują się 

lenie czy ta ilość cyjanku, któ­
rej brakowalo w .s[oi.!ku zn.alezio 
nym w rroesz..1<aniu Tairw.i.dów, 
mogla .s,.oowodować nagły zgon 
TeresY Tarwi<l. W ta.kim wypad 
ku bowiem ilsitnialaby możli-

1 wooć, że Teresa Tarwid zgin~la 
śmiercią samobójczą. 
Obrońcy wysooęli również sze 

reg uchybień procedura1nych. 
W korukluzji pro.sili oni o uchy­
lenie pc.prziednie)l"o wyroku i u­
niewinnienie oskarżonego lub 
odesłanie sprawy do ponownego 
rozpa trz.enia. 

Po wY'W-Odach obrońców sąd 
za·rządrz;ił prze.rwę w rozprawie 
oo v.."torku 28 bm. 

róvmici S()Cjalistycz;ne rol.­
n'ctwo radzi.eck'.e. I sclcretarz 
KC KPZR przytoczył następ..'l.ie 
~zereg danych świadczących o 
~ważnych suJccesach rolnietwA. 
radzieckiego. Przytoczył on ró«V 
meż <lane o .stałym wzroście do 
i-ho<lów kołchoźników radziE>C­
k:ich i podno=ti.u się ich sto­
py życiowej. 

N. S. Chruszc:row stw.ierdz), 
że w ostatnich 3-4 latach da­
je się zauważyć bardzo poważ­
ny wzrost produkcji rolnej w 
7'SRR. oo j.cs.zcze bardz'.ej się 
uwypUJkl.a, j.eśli porówna &ię 
ostatni rok z 3-4 latami po­
przed.rrimi. 

Nastcpnie Chruszezow mówił 
o znacz.e.'lill siaciJ maszyr..owo­
tr;;kto<rowych. podkreślając ich 
r.owa:tne zaslugl w rozwoju rol 
nic-twa socjaJjstycz.nego w 
Zwią:zcl<:u Radzieckim. Stv::i.er­
<iz.il on jednak. że ze względu 
na fakt, iż kołchozy o~e 
ckrzeply i umocnił.y się, że 
dysponują dobrymi kadraml 
fachowców, nie widzi on ko-­
mecznosc1 clalszcgo istnien;a 
stac.ii ma~zynowQ - trakl6ro­
wych. Stacje te powinny byli 
obccnle rozwiązane, a maszyny 
p.owinny przc,r~c bezpośredni<> 
w ręce kołchozów. Maszyny b~ 
d·ą mogły być bardziej racjo­
na1n ;e eksploatowane. a kol: 
chOZy będą mogły zaku.powac 
te mc:szy;ny. które będą im naj­
po<tr.ze bU.:.ejs.ze. 

Pierw&y sekretarz KC KPZR 
podkreślil, że recrganiza-0ja pra 
cy stac,ii ma.i:zynowo - trakt~­
rowycb jest ,Jednym z najwaz­
ruejszych problemów na drl>" 
dze dalszego rozwoju rolnictwa. 
radzieckiego.. 

Uwago, rodzice! 

Zamarznię e staw 
pnchłaniają ofiary 
POZJNA~ (PAIP). - W Pozna­

niu na stawie w Dębinie wyd.3.­
irzył się tragiczny wypadek, któ­
rego ofiarą pa<l!lo dwóch ucr..­
niów. Pod 11-letnim. Bogusła­
wem Oparą oraz 1-0-letrriJm Józe­
fem Pielz>em zalamal się lód i 
obaj chłopcy znal€źli się w wo­
dzie. Obaj te2 utonęli. Trzeciego 
znajdującego się w ich towarzy 
stwie chłopca roolal uraio\vać 
'Przechodzący obok stawu fun.:. 
kajonariusz MO. 

RÓWill.ieQ: !!la stawie przy ul. 
Ogrodowej na Skutek załamania 
się lodu utoną! 4-letni BolffJaw 
Czarczycki. I w tym wypadku 
przyczyną śmierci była nie­
ostirOO:n.OOć dziectka. 

Uwaga, kandydaci 
na radnych 

Lód!JJ'kll Komitet Fr<liiltU 
Jednc-śoi Narodu a:peluje d<> 
WJSl'zy'silkich kandydatów na 
radnych do Rady Na.rodowe.ił 
m. Lodzi o składanie w LK ł 
FJN in.f<O'rma.cji d-0otyczących ! 
postulatów i wntc.sk6w zgła-
81l:llllYCh na Wasizc ręce przez · 
-wyborców na d<O't.ychcu.s c•d­
byi,yoh S[l)Ort.kan.ia eh. 

-------------amerykański.mi. tnecim mieJ- Kro ni· ka j:lierwsze ~ prezydia rad nar{)- 0owiem zarówno oskaxżyoiel pu 
scem w skoku wzwyż. dowych są ich orgaaiem wyko- bliczny. który zarzuca wyroko-

Bieg na 1.000 y. wygrał King :nawczym i zarządzającym, mu- wi niewspółmiernie ruską karę 
w 2.13,4 mając na m-e<:i.e około sci. więc być zapewniony od.pe>- w Sltoou.nku do popełni.onego 

Jak się gasi ogień? 
7 m prrewagi nad Polakiem. w 1„'\tpadko' W. wl€dni dobór ludzi z punk.tu wi przootępstwa, jak i obro11cy, kitó-
f",koku w·z1wyż wYniJti były sto- 'V y d.zenia ich przyda1m00ci. zawodo- rzy stoją na stanowisku, że <>-
::.unkowo .słabe. Pierwszym wej na te stanowi.slta, po dirugle skarżonemu nie udowo<lin.iono 
miejscem podzielili się Denni;; Do po8€1Sji Stanisława Dep- - prezydia ·rad narodowych są winy. 
i Smith. Obaj ci zawodmicy czyń.sikiego, przy ul. Radzieckiej przedłużeniem w tereniie na- W pierwszym dniu procesu w 
prz:P..k.roczyli 2 rn. N;:tlom!Last nr 60 na Siikawie wb'.egl jego czelnych orga111ów administracji Sądzie Najwyższym prokurator 
Lewandowski oraz dwaj Arne- koń uwolniony z uprzeży i za- państwowej, stwarza to koniecz- w cale.i rozciągłości podtrzymał 
rykanie _ Barksdale i Herm.:::i cząl gło~no rżeć: ZdziwH;> "Ł? do not.ć zabez.p:ecrenia wipływu or- siwoją skargę rewi·zyjną, prosząc 
zajęli ex aequo trz.ecie mle;- mownUrnw, gidy,: Depezyń&la. wy ganów wykonawczych wladzy o uchY'len'.e wy;roku i odesłanie 
<•e. ("'y:ru'k"'"' Polaków me.st"- jeohal wozem 2-<lrorunym i nie pańlSiwowej na 1<;iklad prezydiów s,prawy do pon01Vme~ roz,patrze 
~ vv YH ł ro-" nar-·"'•OW"~h nia '~"dowi "'"'i€·rw1SzeJ' insta1ncJ'i. •v. n1'e ~r.s.iadamy, g·dyż amex·v- wraca· "" """ ,„, · .,.., .... • """ Reasumując moona s!lnierdzić, Kol·8jno pnemawiali trzej o-kańskie agencje podaj_ą jc<ly- Ro~oczęto poo.z,ukiwania. Oka że projekt ustawy 0 radach :na- brońcy os.karż.[)nego adw. a<lw. 
lllE> rezultaty zwycię7..cow), zalo się że niedaleko od <l-0mu ro<l·owych po jego uchwaleni.u Blejat, Krzysztofowicz i Ma-

W czasie tyeh samych :;..a- w rowi.,; kżał przewrócony wóz, "T}rzez Wysoką Izbę et.anie .się .ślanko. W swoich wystąpieniach 
wodów bieg na I milę tradv- który obsunął się ze ślisldej jez- podstawą sprawni€jsziej dz'.alal- podważali oni p-0.<;zcz.ególne do­
cy.irue JUZ wygrał Irlan<lczy;i: dni, a pod· nitn przygni~c-j,o:i:I'." nogci rad narndowvch w wal<C'f' wody, które stano•wiły podstawę 
Delaney w 4.08,1 przed Oole- wc·żnica Stanislaw Dep-c:zynsl'.'-1 : o le~.;szą g-0spodar.kę na swym do wyda.n:a wyroku przez Sąd 
immem i Beatty. d~ugi koń. Nie&i~ty, Depczyns~i f·en:n!e, o lepsze 7,acn:iokajanie Wojewódz!ki. W szc:zegó1n.a.ści 

W biegu na 2 mile pierw- już nie żył, gdyz zo-9tał pnyc1- potrz-eb Ju>d:ności, o lepsze spra- adw. Maślanko polemizował z 
szy na mecie byl Jooes (USA) .'onięty wozem i kilkoma kwmta- wm'lan'o wtadzy. z.ez.naniami ł:ń·eg?ego mgr. Kubal­
orzed Smartem (takte USA). Laml zboża. w imieniu Komisji Nad.zwy- ek.iego, któr·ego oświadoz,en'e 
~facvm (tak w' USA nazywają I .Jest to pierwszy w br. wy.pa- ·2"Z3in2j do roz;p-atrzenia ustawy miało zaisadnlcz,c znaczenie d:la 
Mi·"c.zniko-wskiego) i 1Iugo•ą. dek śml-crt()'J.ny w ruchu drogo- .--. ro'h·ch na~dowych . ;vm.OOJZę, wyxhnia ~yrokt1 w n:·aju ub. 
czas zwycięzcy wY!liósl 8.58.6. wym w Lod:zi, (s) -:; by Wy3>0ki SeJm u-chwaJic rą-ozyl • r~ł,ru, O<brone>om chodzi. o oota-
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- A więc prop-0<nuję: na,j!)forw należy utworzyć c;rgą.n o jak 
najs'lle:rszych k0<mpe!encjacl1, następnie rnzpoc..,..ć przyi:oto­

wa.nJ,a., wstępne, ~ OZ,Ym„. 
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„PLAN bardziej 

humanitarneqo SWIATA" wyjedzie 
za Makieta sputnika? * Otwarte morze w pawilonie? * Atom powiąkszony 150 miliardów razy? 

Do maia 1958 r. (tj, jeszcze 
miesiąc Po otwarciu) organi­
zatorzy wielkiej międzynaro. 
dowej wystawy w Brukseli 
będą żyli w niepewności. Bę-

~e miała powodzenie. C-f.Y I 
me? Zaangażowano ogromn\l 

Pawilon radr.llieeld 

kaP:itały, Ażeby je zamortyzo­
wac 35 milionów ludzi powin­
no ~edzić wystawę - 35 mi­
l 1°'.11ow - to jest 175 tysię<;:y 
dziennie. · 

Brukselskie tajemnice 
W kwietniu br. otwarta będzi~ 

w Brukseli olqrzymia międzyn~ro· 
dowa wystawa. Przygotowania znaj· 
d.u j ą s i ~ j u ż w s ta d'i u m koń c owym . 
A oto kilka szczegółów z przyg<J­
towań do wystawy. 

nueJSC w hotelach bruksel­
skich jest stosunkowo niewiel­
ka. Przygotowano ogro!Illlj' 
plac campingowy. 

Tradycja wielkich wystaw 
międzynarodowych zaczyna si~· 

Pa.wil-0on brytyjski 

Cala ta futurystyczna archi· 
tektura pnedstawia wiele 
atrakcji. co do których nie 
chcą się bliżej wypowiedzieli 
jej twórcy. W kwaterze głów­
nej organizatorów na.jmnie.i­
sza plotka wzrasta od razu do 
potężnych rozmiarów. Niedaw­
no Rosjanie odmówili pokaza­
nia zawartości ogromnyr.h 
C'pancerzonych skrzyń, które 
zostały dostarczGne samolota­
mi. Może jest to makieta 
sputnika.? W rewanżu Amery-

Anna Jtynkowska 

kanie ogłosili. ze ogromna an­
teną, wmontowana w ich ro­
tundę umożliwi - dzięki ja­
kiemuś nowemu wynalazkowi 
- trańsmitr>wanie barwnych 
programów telewizji amerv­
kańskfoj n.a odbiorniki belgij­
skie. 

Pawilon angielski przygof,o. 
wu.ie dla swoich gości l.nnell'(I 
rod7.a,iu niel>podziankę. Dzięki 
specjalnemu ustawieniu wiel­
kich bloków krystalicznych 
powstanie złudzenie otwarte­
go morza. Zwiedzający będ!\ 
mieli wrażenie, że oglądają 
eksponaty techniki brytyjskiej 
z pokładu statku. który po~li 
zbliża się do wybrzeży Anglii. 

Nad tzw. „sektorem wspól­
nym" dominuje przeqziwna 
konstrukcja „Atomium". wy­
sokości no metrów, która mlł 
być wieźą Eiffla tej wystawy. 
Jest to po prostu atom krysz­
tału żelaza powiększony 150 
miliardów razy, wewnątrz któ­
rego będde odbywał się pokaz 
pokojQwego zastDSOwania ener J 
gii atomowej. 

„ \ 

Z wielką radością przyjęta 
1,0.stała w Anglii wiadomość, 
że już w kwietniu, po prawie 
10-letniej przerwie Anglicy 
usłyszą wspaniały głos Pau­
la Robesona. JAK WIADO­
MO, WLADZE AMERYU:AŃ'­
SKIE ODEBRALY SLYNNE· 
MU SPIEWAKOWI PASZ­
PORT, UNIEMOŻLIWIAJĄC 
MU JAKIKOLWIEK WYJAZD 
ZA GRANICĘ. Na całym śwle 
cie ludzie kochający gło~ Rc­
besona protestowali przeciw 
temu jawnemu pogwałceniu 
swobód obywatelskich. Naj­
liczniejsze i najostrzejsze glo­
sy proł.estu rozległy się właś­
nie z Anglii, gdzie nawet swe­
go c'ZaSu zorgauirowano eałą 
kampanię. 

Robeson wyjedzie do Anglii 
na zaproszenie telewizji, ale 
ma ponadto wYStąpić w tea· 

I 

Rran1cę.„ 
trze stratfordzkim w „PeT'7-
klesie" Szekspira.. kreując ro­
lę Gowera (Gower spełnia w 
sztuce rol<; chóru na wzór tra­
gedii antycznej). 

Według ośwja.d.C?lenfa Robe­
sona Są.d Najwyższy rozważy 
obecnie zagadnienie, r::.zy Ame 
rykanin ubiegający się o P:t­
szpr>rt musi podpisać deklara­
cję, że nie jest , kom1•.aistą I 
wydaje się, że sprawa :w«tanle 
rozstrzygruęta w sposób l>O'ZY­
tywny i takie deklaracje nie 
będą potrzebne. 

MOŻE TO UMOŻLIWTC 
ROBESONOW'I WYJAZD DO 
INNYCH KRA.TOW I KTO 
WIE, CZY JUŻ WKROTCE 
NIE BĘDZIEMY MOGI.I 
USLYSZEO JEGO GLOSU 

NA POl.SKIM STADIONIB 
CZY W TEATRZE. (h) 

z dziejów Łodzi (13) 

Jakkolwiek wypadnie finan­
&::wy efekt WV\Stawy, jej orga­
nizatorom nie można zarzucić 
malo.sitkowośai. Nie zadowolili 
się przystooowaniem dla po­
tn,e? wystawy ogromnych te-­
renow tuż Pod Brukselą, gdz:e 
musiano n.hvelować wzgórza i 
zmi€!niać trasy tramwajów do­
.1az.dowych. Cala · Bruksela 
zmieniła swoje oblicze, aby 
P<>móc w rmwiązanju trud­
nych zagadn.ień ruchu kołowe­
go, Zbudowano wiele tuneli, 
zbudowano na wysokości 6 
metrów wiadukt, przeznaczony 
Wyłącznie dla samochodów, 
które będą w,ieżdżały na nie­
go przez specjalne podjazdy, 
Na tej dr<>d:i:e szybkość mini­
malna będ.zie wynosiła 80 len 
na c<>dzinę. 

od wystawv londyńskiej w r. 
1851, lecz dopiero po drugiej 
woinie zaczęła działać kom is;a 
międzynarodowa, która miała 
ustalać kalendarz wystaw. 

Tematem wystawy brllksel­
sk:iej jest „Plan bardziej hu­
m.anitarnego świata". Poprze'Z 
~woje osiągnięcia w d7.iedzinic 
nauki, sztuki i techniki, kraje 
biorą.ce udział w wYStawle, 
mają pokazać swoją koncepcję 
szczciścia i najskuteczniejsze 
~posoby, aby je osiągną6. 

100 LAI SI ARAH 
............................ ·-··········-···································-· 
o wyżsżą uczelnię 
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W czasie trwania wy~tawy 
każdy obyWatel belgiiski bę­
dz'e no.sil oznakę wskazującą. 
jakimi językami włada. Tajne 

Pawilon USA 

ekipy przebiegły kraj, ażebv 
:r.badać uprzejmość urzędni­
ków i funkcjonariuszy. Ws­
stawiono na próbę cierpliwość 
celników mówiąc do nich nie 
istnie .iącywi językami. Naj­
uprzejmiejsi zostali nagrodze.. 
ni. 

Począwszy od chwili ?r7..e­
kroczenia gran!cy belgijskiej 
samochód obcokrajowca bę­
dzie kierowany sygnałami 
świetlnymi do najbliżsZJe·~o 
parkingu. W prvwatnych m1e­
szkaniach będą przygotowane 
gośdrule pokoje, gdyż ilość 

IHDIAHlf 
W mieście Maxton (Północ­

na Karolina - USA) wydarzy­
ła się niedawno niezwykła hi­
storia. Okol<> tysiąca cz€rwo­
noskórych Indian z plerrcien1a 
Lumbee uzbrojonych w „trz,eJ­
by i karabiny wstąpiło na 
.,ścieżkę woieruną". Dlaczego? 
Otóż słY'!1nv rasistowski 

Ku-Klux-Klan zaczął organi­
zować akcję przeciwko India­
nom. Kilkakrotnie zapalali oni 
krzyż z kuklą indyjskiej ko­
biety - była to forma ootrze­
żenia. Klanowi nie podobało 
się. że czerwonoskóre kobiety 
p0kazują sdę w publicznych 
mdejscach raz.em :ze swoimi 
białymi narzeczonymi czy ko.te 
~ami. Przez pewien czas In­
dianie cierpliwie ob.serwowali 
te wybryki, aż wreszcie posta­
nowili dać rasistom nauc2lk.('J. 

Gdv ~ego wieC'2lOII"U klan 
\\')'jechał na miejsce zbiórki, 
aby ·spalić j~ jeden krzyż 
z powies.ZOtną kukłą, za1>tal na 
miejscu tłum Indian. na doda­
tek uzbroionych, którzy oto­
czyl!i. Ku-Klux-Klanowców. Ci 
ostatni byli także u.zbrojeni w 
rewruwery. Któryś z Indnan 
'e.IIJ,ym .strzalem .~bU żarów~. 

W obecnej chwili pawilony 
SI\ już niemal gotr>we. Amery­
kanie, zerkając podejrzliwie w 
i>tronę pawilonu radzieckiei:-o, 
Rta..,;ałi budynek okra,głv. kttl­
ry Belgowie przezwali „maka­
ronem". Pawilon radziecki 7.0. 
stał przyw:i~ziony do Bruksl'li 
w stanie eotr>wym do zmonto­
wania.. 

Plany wszystkich wy~iaw· 
ców były wielok.rotnie zmie­
niane. a budżety podwYŻS7.l\­
ne. W •e'kcji holenderskiej 
na.iwięks-ze za.Interesowanie 
W'Zbudza pawilon firmy Phi- I 
lips, którP.go makieta opraco­
wana została prze.z najznako­
mlts'Zeiro architekta świata L.e 
Corbusier. Konstrukcja ta nic 
claje się podobno opisać I wY­
daje się. że nie ma do niej w 
oi:-óle żadnego wejścia. Beliro­
wie przygotowują budynek za. 
kończony ogromną stl"l.ałą -
sposób, w jaki strzała ta jest 
zmontowana, pozostaje dotad 
tajemnicą. 

contra 

Ku-Klux-Klan 
kę latarni, jedynej w tym 
miejscu. a następnie w ciem­
ności rozpętała się piekielna 
strzelanina. Na szczęście obe­
szło się bez ofiar. z wyjątkiem 
dwóch i>echowców - jedinemu 
kula oberwała kawałek ucha, 
a <}rugi.emu J)l"Ze5trzelono ~­
kę. 

Klanowcy Usiłowali uciekać 
na samochodach, ale Indian:e 
pQprzestrzeliwali OPony ~ zwa­
riowani rasiści musieli się sal­
wować ucieczką per pedes. 

Przybyła z 'miasta policja 
rozpędziła tłum gazami. łzawią­
cymi, ale Indian.ie zd.olali .za­
brać ekwipunek klanowców -
mikrofon i głośnik.i. W nocy 
powiesili to wszystko przed 
post.erwrltiem policji dodając 
jeszcze kukłę pastora Cole, 
przywódcy tamtejsze.i orga.n:.­
zacji Ku-Klux-Klanu. 

Spolecz.eństwo miasta przy­
jęło akcię Indian z wieJk;ir:i 
zadowoleniem - bialvm ra.'<i­
stom ta r.aucz.lt.a bardiz,o E·ię 
przyda. Wsz.yocy mają nadzie­
ję, że odechce im &i.ę na dluż­
f!ZY czas w.sz.el.k.ic.h deme-nstra-
cji. (hl · 

W paZdzierndku 1862 roku 
został utworzony w Pulawach 
Instytut Politechniczny i Rol­
niczcr-Leśny. Wvbuchło po­
wstanie styczniowe. wykłady , 
prz.erwano. Po upadlru powsta­
nia, sprawa Instytutu stała 
się znów aktualna. Lec.o: tym 
razem w Puławach miał p.:>­
ws.tać tylim Instytut Rolniczo­
Leśny. a politechniczny - w 
myśl życzenia cesarza - po­
l'tanowiono zorganizować w 
Lodzi lub w jakimś mieście 
w pohliżu Lodzi.. Obywatoele 
łódzcy zaczęli gorliwie starać 
się, aby ten ias:z.czyt przypadł 
icJ:i mias.tu. 

Przyjechali do Lodzi przed­
dawiciele rządu i Po zbada­
ndu sprawy orzekli. że Lód:? 
1est odpowiednim miejscem 
na założenie lnctytutu Poli­
technicznego. 

Zaczęły się pertraktacje z 
władzami w sprawie udziele­
r,ia miastu pożyczki 75.000 ru­
bli. srz;ukano także odpow:ied­
niei::o miejsca dla zabudowafl 
uc:relni. Uchwala Rady Mie-j­

. skiej wyznaczyła plac przy 
rogu Pr:zejazd i Pzikiej (Sien­
kiewicza}, naprz;eĆiw kościoła. 
Utrzymal Siię iednak drugi 
projekt, mi~ow:icie :zajęcia 
placów międ:fy ul. DZLką, a 
Widzewską, dotykających po­
sesji kościelnej, a nie docho-. 
dzących do ul. Nawrot. Jrot 
to teren dzisiejszego parku 
Sienkiewicza. Wieczyści dzier­
żawcy placów otrzy'mali inne 
pooesie lub gotówkę. 

Do czasu wybudowaw gma 
chu Instytut miał bvć pomie­
e=ny w budynki.i szkoły re­
alnej oraz w domu prywat­
nym przy ul. Piotrkow&ki.ej 
277. 

W kwietruiu 1866 r. zakoń­
crono prace nad proj€ktem 
budżetu i ustawy Instytutu. 
Ustawa prrewidywala 3 wy-

G~·rih Un&we1isytetu 

Na początku lat 60-tych XIX wieku, łódź posiadała 

przeszło 33 tysiące mieszkańców I była już najpowa­
żniejszym ośrodkiem przemysłu włókienniczego w Polsce. 
Przedstawiało jednak miasto wyjątkowo upośledzone pod 
względem oświaty. Funkcjonowało w lodzi 13 szkól ele· 
mentarnych {orzeważnie o jednym oddziale), 2 rzemie­
ślnicze-niedzielne, jedna 4-klasowa szkoła realna. ·Nie 
było więc gimnazjum. 

Starania łodzian o założenie w mieście gimnazjum 
wvoadlv równocześnie ze staraniami o szkolę wyższą. To 
drugie bylo w pewnym stopniu dziełem przypadku I wią­
że się z historią innego miasta. 

działy! :inżynierii eyw.i.lneJ, Jednak politechndka powsta­
mecha.niczno - technologiczny i la nie w Lodzi. lecz w 
l:r1żynierii górnicz.ej. Na.uka Warszawie. Ta decyzja odibHa 
obliczona była na crz:tery lata~ Się na stanie wykształoonia 
Ustawa i. budżet zos.taly wy- • ubogiej młodzieży, gdyż 'Za­
słane do Petersburga celem możni łod.z:ia.nie mogli wsyłać 
zatwierdzenia P!7J€z n.aiwyż- swe dzieci do innych miast 
sze władze. Przez· wiele mie- polskich lub za granicę. 
sięcy toczyła się dyskusia nad 
usta.wą w ,rosyj&ki.ch minister- Upłynęło wiele lat i dopiero 
stwach i w Radzie Administra w czasie pierwszej wojny 
cv_inej. Ostatecznie sprawa In- światowej zaczyna się mówić 
stytutu Politechnicznego upa. o założeniu politechniki w Ło-
dła. W dużej mierze przyczy- dzi. Po woirue w r. 1922 inJi-
nil się do tegt> nacisk ze stro- cjatywa wyohod.zi ze sfer prze 
ny sfer przemysłowców rosyj- mysłowych. które usilująo ocl­
skich. którzy nie chcieli się budować zniszczony przemysł 
zgodzić na wmiocnienie ośrod głoszą. iż Lódź „jako główny 
ka prz,emyslowego łódzkiego, ośrodek przemysłu winina po­
pe~ rolę odegrały także siadać własną uczelnię wd­
względy Polityczne w · stosun- ezą. kt6ra da jej ludzi 'Zdol­
ku do robotnicze.i Lodzi. nych do pracy w tym kierun-

Po raz drugi zaistn.:t<;ra na- ku". Niektó1zy fabrykanci za­
dzieia utworzenia w Lodzi ofiarowali pewne sumy na za. 
wyższej u=elni. gdv w roku łożenie politeohnild. Mówi się 
1876 rozeszła się wieść, że w także o tym w Sejmie. Prz:v­
Królestwie ma pówstać Insty- szla inflacia I zaofiarowane 
tut Politechniczny. w Lodri:i sumy utraciły znaczPnie. PoU­
od.było się zebranie radnych technika przepadła dla Lodzi. 1 
Magistratu wraz z obywatela­
mi miasta. którzy potwierdzUi 
swe ZĄ>bowiązania sprzeq 12 lat... 

W okresie d~dziestolecia 
widzimy różne próby <i"rganizo 
wania namiastek wvższvcb 
uczelni. W Iat:l4lh 1922-1927 
istniał w Lcd'Zi Instytut Nan­
ezycielsk:i założony przez To­
warzystwo Nauczycieli S:r.kół 
Srednich i WYższvch. Instytu­
tem kierował dr T. Czapczyń­
skń. Szkol'.a ta doklsztalcała na­
uczycieli s1Lkól średnich i pv­
ws:z,echn.ych, 

prawa administracy;nego wśród 
urzędników sar.1orządowych. 

Powstające w Lodzi szkoly 
„wy:isze" borykały się z tru­
dnościami finansowymi. od­
czuwałv brak fachowych wY­
kładowców na miejscu - eo 
w końcu prowad'Zilo do gwał­
townego spadku frekwencji 
studiujących. 

W d'Zie,iach szkolnictwa 'llt"Ył 
S'Zego l'AMJzi spec,ialne miejsce 
zajmuje Wolna Wsze;:hnic" 
Polska. W r. 1028 otwarto w 
naszym mieście illię tej uczel­
ni warszawskiej. W pierw­
SZ}'Ill roku praoowaly 3 wy­
działy: humanistyczny, spo.. 
leczny (prawo, ekonomia). pe­
dagogiC?my, w cztery lata póź­
niej przvbył wydział mat.ema­
tyczno-przyrodniczy, Według: 
słów rektora. T. Viwegera szłto 
la ta przyjęła podwó.in" rolę: 
uniwersytetu i uczelni społet'li 
nej. Uczęszczali do niej nau­
czyciele, urzędnicy i mlod.7Jeź, 
która nie posiadała funduszów 
na studia uniwersyteckie w 
innym rntesete. Profesorowie 
dojeżrl:iali z Warszawy. W.W.P. 
wyróżniała. się demokratycz• 
nym charakterem i jedyna w 
Polsce nie znała „numerug 
l'lausus". Zapewne dlatego do­
piero po 10 latach dzialalnośfl 
otrz~'Dlała '.lprawnienia pań~t· 
wowych szkól akademickich. 
Jednak Oddział W.W.P. nie 
mógł w żadnym razie uisp<>­
koić potrzeb kulturalnyl'h 
wielkiego miasta (wówc'Zlls 
przes'Zło 650 tys. mieszkańców) 
w dziedzinie szkolnictwa wyż­
szego. 

Widzimy więc, :l:e do roku 
1945 Lódź właściwie nie pdsia­
dała 'nry.i:szej uczelni w pel• 
nym tego słowa znaczeniu. 

Wi~ółrnletnou 
Reporter pr.zeprowa.cha wy• 

wiad z merem małego mia­
stoozka w południQWf;j Fra.n• 
cji. 

- Ozy liC'Zba ludności ule­
gł.a ja.kimś więks-zym zmianom 

Funkc.ionująca w 1', 1924- w przeciągu C1Statnich la.t? 
1928 Wyższa Szkoła Nauk Spo- - Nie - odpowiada mer. -
łecznvch i Ekonomlczn:vclt zaj- Pcrz.11\StaJa ta.k- sama,. jaką by• 
mująca się dokształcaniem la. 
urzędników, nie posiadała u. - .Ja.klim SJl'OSObem? Ozy nle 
prawnień państwowego uni- notujecie a.ni zgonów, am na-
wersytetu. rodzin? 

- Ależ oczywiście, rodlzl się 
W laf.ach 1928-1932 istniał w dużo d7iieci. Tylko ile razy ja.­

Lodzi Instytut Prawa Admini- kieś drłliecko zna się urodrz;lć, 
stracyjneg<>, kierował nim któryś z chłopaków opuszcrr.a 
;prof. dr T. Hilarowicz. Instytut na.szą ok-olieę. Tak 'ndęc liczba 
miał na oelu pogłębianie wie- mieszkańców jest cią.ile tu.a· 
dzy zawodowej w dz'.edziinie i ~-J 



!!!najemy łódzkich aktor6w 

Maria Łapińska 
,· solistka baletu 
Opery łódzkiej 

'i"YS.· IbilS-Orailkow\CJlk:i 

.... Kiedy za.cor,ę)a pani U(V;J'Ć 
się tańca? 

- l?.Aić późno, bo ma.jąc 
13 lat. Ale mając 17 - otrzy 
mala.m już swą pierW1S2ą 
pensję ja.ko tancerka. ro 

f ukmiczeniu rosyjskiej mk-0łyl 
baletowej w KoWlllie 'W!Sfa­
la.m zaa.n1garowana. do Opery 
K-01Wieńskiej. W t;ym samym 
roku uzyskałam w Opene 
st.a.nowisko solistki. 

- A kied;y przyjechała pa-~ 
ni do Pole.ki? ł 

- W 1945 r., jako re­
pa.tria.n.tika.. Pierwszy okres 
spęd:7.-0·ny w lQraju był dla 
mnie ba.:t"dw ciężki i wsp-0-
minam go niezbyt mile. 
Pnez cały rok ruie mogłam 
znaleźć pracy. Wresz;cie po­
wiedzi·ano mi, że Parnell 
angażuje do .swego zesp<>łu. 
Pojechaliśmy, io zna.czy ja i 
kolega MiJOllJ, również re­
P•aki·imt z Kowna., do Zako­
paneg0 do Pa.rnella. W cią­
gu trzech dn.i weszliśmy do 
repertuaru. Pie!"llll\SIŁl'ltl moim 
tancem w Powce była 
,.Terpsychora na. podwórku", 
ta. sama, którą tańczymy te­
raz w „Parllldzie Parnella". 

Ze spraw niezawodowych 
- w 1947 r. pobraliśmy sii) z 
Parnellem i mniej więcej w 
tym c?.asie przenieśliśmy się 
do Wa.rsza,wy, zaangażowani 
d-0 Teatru Ludowego. Potem 
był rok występów we Wro­
cławiu, a potem znów War· 
s:zawa. a raczej Opera wa.r­
szawska. 

.... Przed Lod7:ią, występo­
wała pani jeszcze w Pozna­
niu? 

- Tak, w 1955 r. zaa.nga,źo­
wał nas Bierdiajew do Opery 
P-OtŁnańsldej, sam zresz:lą .

1 
]Xl!em zaralL przeniós! się dłl 
War.s"t!twy. W styczniu 1957 
roku przenieśliśmy się do 
Lod'.IJ!. 

- Czyli rOIZ11la'vlamy akurat 

. : ~~f~cę waszeg? pooyl.u ! 
_.. Tak. To ba.rdzo mila 

rc'llZJtlca. Lódź przyjęła. nas 
tak seNlec=:ie i tak nam jest 
tu doborze, że nigd~e nie ł 
chciała.bym już się prMlIN)sić. ~ 

W tej e<h wili naszą ro<ZlllO· 
wę przerywa mała d!złewc.zyn 
ka, która ma jakąś nie cier­
piącą zwł-0ki. sprawę do pa.ni 
La.pińskiej. 

- To córka? 
- Ta.k, mam trójikę, naj-

ml·ods'ze ma 4 lata. 
- To Je.9t pa.ni chyba je­

dyną tancerką w Polsce, któ 
ra ma aż troje dwieci. Czy 
]>()większa, one kiedyś balet 
Parnella? 

- Trudno w tej chwili po­
wiedzieć. ale myślę, że przy 
najmniej części-0wo - tak. 

- Rzyz,m.awiaja,c ze mną, oa­
Jy ~ra.~le czas,. 1!16wila. pa.ni ł 
w limbie mnog1eJ: my, nas„. 
i,td. Mme powie pani n.a za.­
k-ończende coś wyłącznie o 
sobfo? Jaki rodzaj tańoo naj­
bard'Ziej pa.n.i <N'tpo.wia<la? 

- To sprawa skornplikowa 
na. Do czasu pnyja:z.d•u do 
Polski. w Operze Kowień­
skiej, zn.a.łam wyła,czn.le ta­
niec kla.<>YczDY i tylko ten 
r-0·dza,j tań~lam. Dopiero u 
Parnella. pm;na.tam taltliec 
ak!cll"ski, panw.mimi.czny, 
eha.rakterystym;ny, c-z;y ludo­
"'-'Y· I ba.rd1Zo ten taniec po­
kocha.lam. Ten rlllii=j tańca 
daje mi nzjwiększe zadowo­
lenie. 

~tw.) 

Walka człowieka z naturą 

To jest właśnie BiBRUn Południowy 
20 bm. brytyjska ekspedycja arktycizna po·d lderown.i-

otwem dr. Viva.na Fuchsa, po blisko 2-miesięcrz­
nym raidzie zdobył.a. Biegun PoludnioQIWY. O wyprawie · 
tej, Jak i o wyprawie Hi.Uarego - pisano już wiele. Ma­
lo jednak, jak dotychcrus, wiemy o pracy i warunkach, 
w jakich żvje obsługa amerykańskiej baa;y, znajd.ującej 
się właśnie na Biegunie Południ.owym. 

C hociaż obsada biegun.a z.n.aj 
duje się w stałej bazie, 
musi ona 3--4 godzin dz.ien 

bezpieczne dla lądujące·:;iio sa­
molotu wyboje. 

Z tych powodów jeden z 
członków eki·PY jeździ cały 
dzień traktorem po polu lądo-' 
wania wypełniając powstałe 
dziury ka.walkami lo<lu lub 
wodą. Także czarny wąż, gru 
bości. mniej więcej 10 cm, któ­
ry łączy pole s.tart•o•we z odle­
głym o trzy kilometry magazy 
nem paliw ociąga na sd:utek 
swojej barwy tyle ciepła sl:o­
necznego, że koło niego roz­
pu=za się lód. Dlat.ego wąż 

Aktorka, 
która 
całe 
I I 

zyc1e 
powinna 
b~ć nie usilnie praoować tylko po 

to, ażeby utrzymać się przy 
życiu. Woooc ootrych mrozów, 
które przy minus 29 stopniach 
Celsjusza uważame są za „ła­
godne", należy przez całyczas 
wystrz.egać się odmrożen. 

Palle Mol'genisen praC'l.lją na 
równi ze swoimi p·odwła<lnymi, 
tak samo zresztą jak robili to 
ich poprziednicy porucznik 
Tuck i dr Paul Siple. Dla wy­
konania właściwego zadania 
nalllk.owego pozostaje bada­
cz.om na biegunie bardzo nie-
wiele cza.su. · 

t€!!1. musi co parę dni być prze , k' 
kladany, gdyż inac:z,ej by się dziel' iem 
zapad!l:. . (opr. Ka) j lJ 

Do tego dochodzi zmęcrenie, 
które następuje bardzo myb­
ko w rozn:zed:ronym powietrzu. 
Albowiem baz.a polarną polo­
żona jest na wysokości pra­
wie 3 tys. m. Tak wysoko 
znajduje się na świecie tylllm 
niewiele ludzkich <llSad, przy 
czym pohożone .są w ła.godnli.ej 
szym klimacie. 

Podszyte futrem kapuzy o­
~rzewają 11Udzi<JUn na biegu­
nie wprawdzie twarz, zmniej­
szają jedinak bardzo ich pole 
w:idz.enia. Kapuzy .zamarzają 
szyhko, twor+ąc rodzaj rury, 
uniemożliwiającej spojrzenie w 
bok i ubrani w nie ludzie oo 
ohwila uderzają głową w ni­
ISikie odl'"zwia. Te drobne przy­
padki są przyczyną wielu Ska 
leczeń, oparzeń, które bada­
czy unieruiehomiają w ambula­
torium. 

Niewesołe dzieje 
SHIRLEY TEMPLE 

Ale człowiek zdrowy może 
dostosować się też do tl'uidlnoś 
ci klimatycznych. Po paT'll 
dniach, spędzlonych w rozrze­
dzonym powietrzu wytwarza 
się w ludzkim organizmie do­
da tkowa iilość ciałek czerwo­
nych, zawierających tlen. Dzię 
ki temu silny mężczyzn.a mo­
że się w prZie<liągu 3--4 dni 
przystooować d.o rozcieńCZQne­
go ,powietrza. 

NIEBEZP'!ECZE~STWO 
W KROPLACH 

Ameryka nie wybaczyła 1tf.gdy Shirley Temple, że wy­
rosła z lat dziecinnych. Pierwszy pocałunek, który dała 
partnerowi na ekranie oburzył wszystkie maUti. Malżeń­
~two, jakie zawarła z Johnem Agarem, zamknęl.o p:rzed 
nią drzwi do atćlier. 

SNIEżNE PUSTYNIE 
Widok okolicy podbiegu-· 
Ill(}wej jest nie~!ycharu.e 
jedno.s<tajny. Nawet z dachów 
buidynków bazy polarnej, nie 
widzi się nic innego jak bia­
lą, clą.gnącą .się w nieskoń­
czoność równinę pola podibie­
~nowego. 

W międzyczasie dokonano 
zdumiewających doświadczeń 
dotyczących ni.soc.zenia mate­
riałów przez klimat w baz:e 
amerykańskiej Me Murdo 
Solllll.d, która znaj.duje się w 
od.ległości 1.200 km od biegu­
na. Wedlle :z,ebranyah tam da­
nych wszystk!le u.szkodzenia 
wywolyiwa.ne przez zimno i 
wiatry SI\ znacznie wi~ niż 
szkioc\y, kltóre każdy z tych 
elementów wywolalby sam. 
Czteromotorowa maszyna trans 
portowa typu Glo!J.emaster, u­
trzymywana w powietrzu przez 
godzinę, k<;.sztuje ogromne śu­
my. Na każdy htr benzyny, 
który zużywa maszyna na lot 
z Me Murdo Sound do biegu­
na, zużywa ona też litr doda.t 
kowiego paliwa. 

A od pierwszej chwili było to nieszczęśliwe ma.łżeń­
c;t""o. Młodziutka. Shirley zach(}Wala wszystkiie swoje złu­
dzenia, John był rozwydrz(J.nym światowcem. Mała dziew­
czynka, która tak la.dnie umiała dygać w swoich filmach, 
zaczęła. spędzać noce w podejrzanych lokalach. Ro-zwy­
dnony styl życia. młode.i pary zdyskredytc·wał ostatecznie 
aktorkę w ooza.ch w:idzów amerykańskich, którzy przy­
:rn:ycza.ili się widzieć w niej wzór wszystkich cnót dzie­
ciństwa. Ł'koriczyły się lata sła.wy, cisza zaleg.a. dokoła 
Shirley Temple, która r()IZwiódłsey się z Agarem wyszła 
imnownie za mąż i zam;Les7:k.ala. na. małej farmie. 

Doświadczeni badacze op<r 
wiadają, że można sobie wy­
obrazić taki widok tylko wite­
dy, jeżeli się na ścianie 
jakiegoś pokoju zawiesi. bia­
łe prześcieradło i patrzy na 
nie bez pr:aerwy przez 12 go­
dzin. 

Na ogól małe, gąsienicowe 
wozy i traktory odejmują ba­
daczom i żołnierzom na bazie 
polarnej najcięższą pracę, 
gdyż wygrzebują z.e śniegu 
wielkie ciężary zrzucane z sa­
molotów i wygładzają drogi, 
Jednakże przy bardzo wielkich 
mrozach maszyny zaczynają 
„strajkować". Wtedy naulrow 
cy muszą robić W1SZystko sa­
modzielnie. Setki 200-ki1ogra­
mowych zbiorników zawiera­
jących paliwo i oleje układa­
ją je<len na drugim, a następ­
nie do.5tarczają je do bazy, 

NIEWOL...,.ICY LODU 
Taka ,,niewolnicza" robota 

jest wykonywana też w słyn­
nej „kopalni śniegu". Tak bo­
wiem nazwala obsada bazy po 
larnej pochyło w śniegu wy­
budowany tunel, z którego 
trzeba wyrąbywać twaroe hlo 
ki śniegu ażeby je potem roz­
puśoić i otrzymać z nich wo­
dę do picia. Każdy z człon­
ków ekspedycji musi oo naj­
mniej przez dwie godziny ty­
godniowo rąbać bloki śnieżne. 
Jak dotyclJJC:za.s, naukowcy wy 
rąbali prawie 200 ton śniegu. 

Przy tych W1Szystkich pra­
cach, nle robi się wyj~tk.u dlla 
wojskowego i naukowego kie­
row!ll:ika stacji polarnej. Po­
rucznik Vern H4>uk i dr med. 

jeszcze do niedawna, nasza 
wiedza o dziejach żołnie· 

rza polskiego na różnych fron­
tach drugiej wojny światowej 
byla skąpa, niepełna i świecc;­
ca wielkimi lukami. Istniały 
dwie zasadnicze przyczyny 
tych dotkliwych braków: po 
pierwsze - atmosfera politycz­
na tzw. minionego okresu nie 
sprzyjała zbytnio równomier­
nemu i równorzędnemu tra/(to 
waniu wszystkich .!praw oręża 
polskiego w latach 1939-1945, 
po drugie - odczuwano po­
wszechnie brak źródłowych ma 
terialów związanych z tymi za· 
gadnieniami bądź też uskarża­
no się na niedostępność doku­
mentów i archiwów. 

Zmiany zachodzące ostatnio 

Ponieważ jednak zarówno 
Gloooma.stery, jak i. wszel­
kie illme typy samolotów, do­
znają w okolicy podbieguno­
wej bardzo często u.szkodzeń, 
koszty wzra.stają jeszcze bar­
dziej. Przez czas, w którym 
usuwa się uszkodzenia, obsa­
da samolotu siedzi berezynnie 
w prowizorycznych schronis­
kach i z]ada ko.sztowne zapa­
sy. KiEdy rermometr spadnie 
poniżej 45 stopni Celisjusza 
nawet najlepszy mat.er.ial za­
czyna mieć kaprysy. 

Stal staje się łamliwa. 
Węże z materiałów sztucz­

nych i syn.tetycznych znajdu­
jące się w hydraulicznym sy­
stemie samolotów pękają, u­
Dlieruchomiając całą ma.szynę. 

W zbiornikach tail!ków na 
olej, które nie są na.pełnione 
płynem, powstają na skutek 
kondensacji krople wody, któ­
re mogą zatkać przewody pa­
liwa. Swiece ma.szyny zużywa 
ją się pięciokrotnie szyb­
ciej niż w klimacie umiarkJO.. 
wanym. 
Każda kropla oliwy, która 

spadnie na zlodowaciałe pole, 
na kitórym lądują samoloty 
oddZJialywa niezwykle szkodJli­
wJe. Ciemna, olei.sita plama na 
białej w~erzchni, ściąga cie­
pło sloooczne i doprowadza 
znajdujący się pod nim lód c1o 
rozt<l'pienia się stwarzając nie-

Jedne z tych v.rac mają charak 
ter monogra}it historyczno· 
wojskowych, drugie - należą do 
zakresu literatury pamiętnikar 
skiej i wspomnieniowej, inne 
wreszcie są beletrystycznym zo­
brazowaniem pewnych fragmen 
tów i epizodów, szczególnie za­
slugitjących na trwale upamtęt 
nienie. 

Wydana niedawno książTca 

..... Pr:redstiruw:i.am 
parną Black. 

pańs~ 

Żaden z 35 roporterów, 
ob€cnyah na kOl!lfe.r·enc.ii. pra­
oowej, nie zareagował rut to 
na.zw:h::ko. PracownJk amein·­
kańsJtiej ielewd.zji dodał wti.ęc. 
- Może wolLcie, abym ją na­
zywał Shirley Temple? .„ 

Zapałl.mvała girobowa cisza, 
Panrl. Bla.ok - alfas Shidev 
Temple - obla!a się rumier'i­
oom. Zamierzała opO<Wliedizi,eć 
reporterom. że wy..t~pti. pirz,ed 
telewizją amerykariską w cy­
klu zatytułowanym „Baj\!si 
Shirley Temple''. lecz rui.z mo­
e;la . wYdobyć głosu. Cudowne 
d'Zieoko kinematografii lat 
1937-40, które niegdyś dwy­
kowalo mri1iony fotogram ro· 

- Ozy napraw­
dę rue może.-;z 
zasnąć inaczej, 
niż przy kie· 
1'ownicy? 

mogly przemilczeć tego, czym 
gl!'rstka polskich żołnierzy, bro­
niących w ciągu dni siedmiu 
straconej, odciętej od kraju i 
świata pozycji, budziła podziw 
nawet u wroga. Zofia Meisner 
zilustrowała jedr>ak historię tej 
obrony w sposób systematyczny 
i szczegółowy, kreśląc jej dra­
matyczne perypetie dzień po 
dniu i godzina po godzinie, aż 

(}dwąd'ł o lulqż.kac.lz 

Gdy padły pierwsze gromy ... 
w kraju wplynęly dodatnio Zofii MEISNER - ,,OBRON- do chwili nieuniknionej kapitu-
m. in. na „odmrożenie" wielu te CY WESTERPLATTE" sięga.ją- lacji, przyjętej - trzeba to pod 
matów, przedtem raczej zam- ca - jak wynika z tytułu - kreślić - przez ogromną wiek-
kniętych dla pisarzy i historio- pierwszych dni ·tragicznego szość ;i:dziesiątlwwanej i śmier-
grafów. Dotyczy to również wrze§nia, nie da się zaliczyć telnie wyczerpanej załogi z pro 
zbrojnych walk i wysiłków na ściśle do żadnej z trzech wy- testem. 
rodu polskiego - począwszy od mienionych kategorii. 1'.l'ożna ją Gdy czytamy tę w.!trząsającą 
kampanii wrześniowej z 1939 określić jako batalistyczny re- relację, obok dowodów wspani!L 
roku, poprzez dzieje party- portaż, spisany ex post, lecz o• lego męstwa i wytrwałości ca-
zantki w okresie okupacji, aż party na solidnych t źród.lo- lej załogi Westerplatte - na· 
do triumfalnego udziału forma wych materiałach. O bohater- potykamy w niej co krok na 
cji pol.,Tcich w zdobyciu Berli- skiej obronie „ Wojskowe.i Slcła świadectwa beztroski, głupoty i 
na. W tej wielkiej księdze dnicy Tranzytowej na Wes~er- bezhołowia ówczesnych war-
zmagań z niemieckim faszyz- platte", na tym maleńkim, prl1 szawskich sztabowct?w. Gdy za-
mem są liczne karty prawdzi- legającym do gdańskiego wy- loga Westerplatte splywcila 
wie zaszczytne i chwalebne, pi brzeża, piaszczystym cypelku krwią w nierównej walce je· 
sane najserdeczniejszą krwią ziemi wiedziano w Polsce nie- dnego przeciwko rtwudzie~tu, 
żołnierza - tułacza, żołnierza jedno już od początku httle- wódz naczelny - za"Ttiast obie­
- patrioty. One to właśnie sta rawskiego najazdu. Ba, nawet canej pomocy i posiłków - prze 
nowią teraz przedmiot obszer- komunikaty OKW (Ober-Ko- sutal jej codziennie drogą M· 
nych i clo~l_aj_nyc!! opracow._aii~ _ mang.o der. Wehrmachtl nie. _ d!q_w.ą „~lowa uznania i 119..Z~ro.· 

' 

-------· 
CZl!llie i mówtllo „mój kochany" 
d.o prezydenta Roo.sevelta, sta­
ło się ty.pową, !Skromną ame­
rykańską lrobie<tą, drolmiutką, 
o okirąglej twarzy i trochę za 
tltistym podbródku. 

Jeden z dlz:enTlli.karny, prag­
nąc ;przerwać przykrą ciszę, 
rzuci! pytaarie: 

- Ni€<lh nam pailli. powie, 
paru Black, czy podoba s.i.ę pa. 
ni jeszc.ze Shirley? 
Odpowiedź . był.a b.rl\lltalllla i 

na tychmi.astowa. 
- I hate h€1l'! (Ni€i!la.widzę 

jej). Moje st.a;re fhlmy są koś­
cią niezgod.v pomiędzy mężem, 
a mną. On ie uwielbia. ia zaś 
me mogę patrzeć na tę 
wstrętną małą kome<liai!ltkę. 

Zaipomnia.na prwz cary 

wżenia". Aź do momentu gdy 
ruszył wreszcie w zaleszczycką 
stron,ę. 

Ja7cże dobrze rozumiemy u­
czucia i refleksje dowódcy za­
łogi Westerplatte - rnajora Su­
charskiego, ujęte przez autor­
kę w takie oto słowa: Ze tam 
gdzieś w naczelnym 'dowódz~ 
twie, ~lamltu_;e raporty usypia­
ły czu1ność, ze ich tu zostawio­
no na . pastwę wroga bez ża· 
dne1, Jale widać, odsieczy że 
zle1c~eważono życie tylu 'war­
tościowych żołnierzy- to paliło 
goryczą i żalem... Paliło i ne!­
kalo bardziej, niż hitlerowskie 
bomby i pociski". 

AutorTca „Obrońców Wester­
platte" nie próbuje kreślić szer 
szego politycznego tła wyd!l­
rzeń, nie stara się też specjc1l­
nie o jakieś pięknostl~i literac­
kie. Relacjonuje po prostu -
fakty, ale dla.tego właśnie ta 
książka ma wymowę tak nie­
odpartą. 

Uwadze czyteln?ków, intere­
sujących się sprawami oręża 
polskiego na zachodnich fron­
tach wojny z faszyzmem, pole­
camy dwie wydane w tych 
dniach książld: Felicjana Ma­
jorkiewicza - „Narwik" (Dzl.e­
je Samodzielnej Brygady Strzel 
ców Podhalańskich) oraz Jana. 
Gittlina - „ V - oznacza zwy­
cięstwo" (zbiór szkiców o wal­
kach lotnictwa polskiego pod 
dowództwem alianckim na Za-
ch.9{1.;j_e) •. , • - -..., il. °-'. 

dorosłej 
świat. który ją niegdyś uwiel­
bia!. pallli Blaak stala lllię 'OWY­
klym, nonna.lnym człowiekiE:m 
tylko cl:mękń. wytęż()lllej wa1ce, 
jaką prowadaiiła z przygn.iata­
jącym wspomnien:.em Shirley 
Temple. DZli&ia,j nie ohoe już 
o mej słvs:z,eć.„ 

· Mając 6 lat Shirley Temple 
zarabiała 650 tys. do.larów ro­
czrrie. Ze siwymi jasnymi loka­
mi i dobr.ze umytą buzią, za 
ślicznym.i dołeczkami i czaru- · 
jącym uśrmeahem. stała się 
wówczas ideałem dziecka i 
matki amerykańskie śniły o 
tym, aby <lrzAeci ich były podo­
bne do uWlielb:i.anej Shirleyiki. 
Kiedy milaila lat 16 wysz.la po 
ra.z pierwszy za mąż i wtedy 
zaczęla się jei tragedia.. 

Nd.eswzęś1ilwa w małżeńst­
wie, ni€\SCl.C'ZflŚl.iJWa jako aktor­
ka. .A.me;rykai!lie nie chaielii, 
a.by Shlirley Temple stała s:ę 
dol"OSllym czlowiekiem. PrZE:z 
pewien czas po Hollywood 
krążyły µlotki, iż Shill'ley cier­
pi :na. lllli.ed001ogę gruczołów, na 
E<h.-utek =ego prze.st.a.la rQ\Saląt' • 
Jest rnaczY'\vdście małego wzro 
stu. ale gruczoły jej dZ'.alaly 
clook.olllale i Shirley Temple ri: 

dnia :na dzień staJWala się bac­
cl.zii.ei dojirzalą kobietą. 
TUź po wojrue p.roduoonci 

:fiJnwwi postanowili. że skoro 
Shii!"ley wyrosJ:a ostatf'~zn.i.e z 
wieku. w którym każdy męż• 
czvzna ohcialby ją mieć za có~ 
reozkę, musi stać się kobdetą, 
którą lt.a'i:dy chCJal:by m:iieć za 
żonę. 

Lecz publńc:zność nie chciała. 
w ogóle oglądać dorosłej Shlr­
ley Temple. Pierwszy film, w 
którym grała rolę dorastającej, 
zakochanej dziewczyny, był zu 
pe!lllym fiaskiem. Matki ame­
rykańslcie pisały do producen­
tów. :Lż jest to „demoral:izu ia­
ce dla naszych dzieci. które 
nadal oglądają rumy kochanej. 
małej Shitrley". 

Wkrótce potem wieil.l!li. ame­
rykański magaeyn „Life" opu­
blikował obok s:i.eb'ie dw:iie fo­
tografre: Mary Pickford i Shir 
ley Temple. Pod,µis pod zdję­
ciam:i. bl'1l!!lial: „~e pr:z,e­
brzmiale sławy". 
Skonczył się miJt o Shirley 

T~n.µle .. , 

Od • wierszy 
do 

„kryminałów" 
Prze<} kilku dnLami zma.rJa 

naJJM)pularnieJ.sza po Aga.cie 
Christie l><l'Wieści.opisa.rka. la-y­
mlnia.Ina Dorothy L. Sa.yers. 
Zna.temono ją w mieszikaniu 
martwą i PocrLątk-owo policja. 
podejr.zewahl, morderstwo, ale 
dalSIZC bad.Mtia. nlie Il(>tw:lierdzl. 
ly tego - Sa.yers uma.rJa 
śmi.eroią naturalną. 

Saye.rs rorll(>OO!.l:ęł& swą karie 
rę 1>isal'Ską w audycja.eh dla 
BBC „o tyciu Oh.rystu.sa." (społ 
kały się zresztą z protestem), 
pisała także wlerme reli8lijn~. 

aż wreszcde zabrala. się oo 
„kryminałów". 

Siiw-Oo11Z'Yla l>Cłstać arystokra-­
tycznego ddektywa lorda. Pll.o­
tra WLMeya, który ~łloZUJe 
sk<lmpl.ik<>wane zagadki. 

Po ra.z pjerwszy pojawia. IS:i.ę 

on w powieści pt. „Ozyje eta,. 
lo?", występuje taJd:e w m~ 
nych, ja.k „Nleprzyjenmośetl w 
klubie Bellona.", „IJ!llle'Wiłęciu 

kn11weów", „Mfo&lcwy ~ 
srz.oferia." itp. 
Tuż przed ~nUereią S&yers 

„uśmd.ercdła" Wlnsey'a.. M~ 
Ja się IZ tego tłwma,ezy_ć pruci 
_ca.f'~~ 



Układ gwiazd na firmamencie ••• ł I ~''''''"'~'''''~~~~'~'''._~ i mowym Tylko dla kobiet Sprawdź! 
· Czy jesteś „kapłanką * 

* 
USA imporłuiq super-gwiazdy 

Jean Gabin iesł człowiekiem 
odważnym 

W kinach amerykańskich 
toczy się zaciekła wojna mię 
dzy sex-appelem europej­
skim, a amerykańsikim. Wy­
gląda na to, że Brigi'tte Bar­
do1: swYffii wdzię.~ami już po 
}{J()nala Jayne Mansfield. BB 
pobiła swymi filmami Wsizel 
kie rekordy (Sophia Loren 
wydaje się już „su.per-bom· 
bą" przemijającą). 

Czy . Brigrtte Bardot, su­
pe~-gw1az<la Francji, zdobę· 
dz1e względy publicznOO<:i a­
meryka~skiej, pok<Jinując 
v.:szystkie miejsoowe rywal­
a? To );'•ytani.e pasj=uie o· 
be;rue miliooy Amerykanów, 
ktor~y w większości rnzstr:zy 
gnęll to pytanie na korzyść 
BB. 

At:ierykanie orzekli, że 
Br1g1tte jest Wipl'ost nie-praw 
d~PO<lo<bn:e fan tastyczma. 
RoWnież komentarze praso­
we donoszą' o rekord.ach, któ­
re. PGbila BB swymi filma­
nu. Od killkru miesięcy na 
BrOladway Mą filmy, w któ· 
rych główne role gra Bri<git­
'&e. Bilety są całkowicie wy­
~rzedanre. Na ld'llJach, w któ 
r:vc:h grane są te filmy, wis~ą 
~onse w stylu: 
„Swiadkowi~ Jehowy prze 

Powiadają Brigitte Bardot 
Wieczne potępienie", „BB -

D}arzenie milionów żonatych 
rllężczyzn?". 

N<>, oobne, już uwierzę, ~e 
łwój <>jciec pije więcej, niż mój. 
Ale, żeby twoja mam.a mówiła 
Więcej niż moja, to jest niemo­
żliwel 

..... Sch<1wałem okula;ry mamy! 
Za.n:l.eś szybko zegar do na.pra­
wy. Bez okularów nic nie zauwa 
eyl 

nowy tanie[, 
ale nie dla wszystkich 
W Paryżu zaprezentowano 

nowy taniec. Pochodzi z Mar­
łyniki i nazywa się „limbo". 
Przy iście dl.abeli<kiej muzyce 
ta.ncene wyk«>nują ewolucje, 
których nie będziemy się sta­
rali opisa-0. Wieclzc.ie tylko, iż 
w najbardziej gorącym momen 
ci$l pary muszą się J'(Jq,dzielić 
i każdy z partnerów prtecho­
dzi p-0d drażkiem, którego nie 
W<>ln<> strącić. 

Na początku zabawy drątek 
ten ustawiony jest w odlcgtoś­
cl 1 metra cd ziemi, pod ko­
niec GdlegLość ta wyuO<S.i już 
łyllro 30 cm. 

Jayne Mansfield pooobno nie 
mo:i;e wykonać tej ewu•lucji„. 
Gina. L<łll<J>brlgida te:i; nie. 
Zremtą, c·bie z tegio, Sl\!fil~O 

powodu! 

Jedno z czasopism w sta­
nie Ohio ~równuje aktorkę 
francuSiką do Venus z Milo 
i podaje v..-ymilary ciała oby 
dwu. W Nowym Jorku moż· 
na przeczytać: „Gdy Sofia 
Loren, Marilyn Monxoe, J ay 
ne Mansfield i Gina Lollo­
bri!J'.da obejn:ą niajnoiw.sey 
Llm Brigitte BaTdot - ze­
chcą nat~hmiast zmienić 
zawód". 

Amerykanie żądają encr­
gflcznie przy ]la.zd u a1ktor kft 
francusikiej do Stanów Zje­
dnoczo.nycli. Jedno pismo od 
ważyło się jednak zamieścić 
'vypowiedź aktora francu­
skiego Jean Gabin. 

„Ten babieniec zdołał do­
konać tego, czego nie dnko­
::iała przez 30 łat cała kinema 
tografia - obrzydzić mi ki· 
n!> całkowicie!" 

Zach~i jednak pytanie 
czy amerykańscy pot.en taci 
filmowi będą patrzeć łaS'ka­
wym okiem na suikcesy Bri­
gitte Bardot w USA. Holly­
wood przechod:zi kryzys. I wła 
śnL teraz, gdy amerykańskie 
aktor!lq nie cieszą się zbyt­
nim powodzeniem, już druga 
gwi:azdia importowana z Eu­
roi;.y, święci takie triumfy. 

Niedawno zdjęcie ~rli 
Schell ukazalo się na tytu­
łowej stroni,e wpływowego 

maga:zynu „Time", który po­
święcił jej duży aTtykuł. Te 
ra.z zaś pierwszą stronę ame 
rykańskiego pisma ,,Look" 
(oztery miliony nakładru) za· 
jęla Brigitte z Einsenhowe­
rem. Obok poważnej twarzy 
prezydenta błys=ą olkatZale 
kształty EB, a obok tekst: 
„Brigitte Ba.rdot zdobyła 
Amervlkę". 

Brydż. •• 
Celem wprowadzenia czytel­

ników „Dziennika Lódzkiego'• 
oraz miłośników brydża sporto 
wego w aktualne problemy w 
okręgu łódzkim przedstawia­
my, choć już pełnia „sezonu", 
ogólną sytuację i stan samych 
ligowych rozgrywek. Dwie ł6dz 
kie drużyny - Jedwab i AZS 
(dawn. Niezależni) walczą ze 
zmiennym szczęściem w lic!ze 
państwowej. Jedwab jest gro­
źniejszy i potrafi nawiązać ró­
wnorzędną walkę z najlepszy­
mi. 

W lidze okręgowej drużyny 
walczą w dwóch grupaLh, z któ 
rych po dwie wejdą do finału. 

W I grupie prowadzi czujnie 
grający Medyk a o drugie 
miejsce ubiega się drużyna 
Expressu oraz drużyna PTC 
z Pabianic. 

W drugiej grupie prowadzi 
bez straty punktu rewelacyjna 
Boruta ze Zgierza. Drugia 
miejsce zajmuje najlepsza chy­
ba technicznie i bardzo ofen­
sywnie grająca mloda drużyna 
Startu. Na potknięcie fawory-

KRZYZOWKA 

Poziomo: 1. Stop niektó­
rych metali, używany do spaja­
nia części metalowych. 3. Po· 
budka myśliwska. 5. Naszyj• 
nik. 6. Ssak o pysku wydłu­
żonym w krótl;:ą trąbę; żyje w 
wilgotnych obszarach zwrotni­
kowych lasów Ameryki Płd. i 
Azji W.sicho<l. B. Ta'.!1Jiec. 10. W 
wyższej m!!1em1:1.t;r.ce je~na z 

domowego ogniska'' 
Jest wiele kobiet, które pra.C'llją ~ domem, tylko dl&­

tego, że ~ ieb potrzebna. ,jest do powiększenia budże­
tu domowego. Natomiast są też kobiety, które za.jmuJlł 

się go.sp<ldarstwem, choć w<>lałyby mieć jakiś za.wód. 
Jedne i drugie są przekonane, że byłyby znacznie 
szczęśliwsze, gdyby mogły praoowa.ó zgodnie ze swolmJ 
zamiłowani.amii. 

Ozy aby na pewno się nie mylą? Niniejszy tesł l}cipo­
może im do wyjaśnienia wszelkich wątpliwośof. 

1. Kiedy od.crz;uwasz większą 
li~ć. czy widząc 

a) sierotę; b) pszczołę, która 
tonie; c) chorego umysłowo; d) 
psa, którego trzeba zgładzić, 
gdyż jest niebezpieczny dla o­
tocrenia. 
- 2. Jak Ci się zdaje, co ma 
przed.stawiać ten rysunek? 

a) człowieka. 
b) filiżankę, c) 
głowę, d) k:u­
b€k. 

3. Greg<> się 
najwięcej oba­
wiasz? 
9.) wtamyWaczy, 
b) bomby ato­
mowej, c) epi-

Pyta.nie z 
a - O, b _. 5, o .,.. O, d ""' I 

PYta.nie 3 

a - 5, b - O, o ...., 4,, d - Q. 
e-5,f-O 

pyta.nie 4 

Tak - 5, Nie .-.. O 

PYta.n!ie 5 

a - 5, b - O, c """ 5, d ..,.. O 

Pyta.nie 6 

a - 5, b - O, o - 5, d - O 

Pytaruę 1 

. · waluacji, e) burzy, f) wypad-

f 

dernii, d) <le- a - O, b - O, o .... 5, 4 ....-1 

Pytanie 8 

N 
o 
w 
A 

Mając 38 lat, Riita Hayworth rc~czyna. "!!ową ka.derę. ków kolejowych. 
Nie zobaczymy ju:i; „atommvej" pię-irnc-ścii ze znanych nam 4. Ozy robisz, względnie 111-
dotychcrus filmów. Zerwawszy k<>ntrakt, który od 20 la.t bila.byś robić konfitury? a - O, b ,..... 5, o ~ O, d ,... a 

Pyta.pie 9 wią.za:ł ją z „ColumJ>ią" Ri>ta "'!sz.la nied.a~:n~ ~ mą:i; ~ 5. eo Cię na,iwięcej irytuje? 
mlodeg<> producenta Jamesa Hill. Jest t<> JeJ piąty mąz.i a) jeśli cię ktoś uważa z.a le-

w SW()~m nowym filmie Rita obejmuje rolę gwiazidy nia? 
ekranu, ba.rd7A> nieszczęśliwej w miłości. Krytycy twier- b) jeżeli ktoś wyśmiewa się z 

a - 5, b - O, c ..... 5, d -. I. 
e - O, f - O, g - S. 

dzą. że rola ta Z01Stała specjalnie dla niej stwwz.oom. Jed- kale.ki? . 
na.k:i:e sa.ma Rita. uważa, że terarL życie jej nie przyporni- c) Jeżeli cię ktoś uważa za Dodaj wszyst.kie punkty, 

Jeżeli osiągnęłaś 45 lub wię­
cej punktów, jesteś wymarroną 
pa.nią· domu, idea.Iem o którym 
śni wielu mę:i;czyzn. Je9teś do­
skonalą gospodynią, umiesz do­
gadzać mężowi i dzieciom. Jed· 
nakże pamiętaj o tym, aby za.­
chować jakieś własne zaintere­
sowania - kino, teatr czy sport. 
Miej jakąś namiętność, gdyż 
inaczej może się zdarzyć, że 
życie wyda Ci &ię monotmme. 

na ju:i; w niczym życia. przyszłej ooha.terki filmu; jest ku- idiotkę? · 
bietą SZCIZęśliwą ,która. pragnie poświęcić się męż.owi d) j~żeli cię ktoś uważa za 

R 
I 
T 
A 

i _dzieci'°":11 - Re.bece, córce Orsona. Wellesa i Ya.sm:inie - oszustkę? 
corce ksu~tl!la. Ali Khan. 6. Co p~ ten rysu-

- .Jestem zupełnie iuną, nową kobietą - mówi Rita.. - nek? 
Pl"LestaJ:am lubić hula.n.kB i nocne zabawY. a) 

W swojej posiadlooci w Beverley Hills, Rita zajmuje 
się gospodarstwem i wychowaniem córek. Mała. Yasmfna 
jest urodzoną sportsmenką, brała już na.grody na d7lie­
cinnych wyściga.eh rowerowych. Córka Orsona. Wellesa 
ocbnacza się niezwykłą skromnością, jest cicha i nie-
śmiała. I 

Rebeka zbiera. znaC'llkł ~e .._ twierdzi RLta - a 
Ya.smi•na. k<>lekejanuje PJ.'"Łyjac.iól i koleirów. 

Brydż ... Brydż ... 
tów czyha groźny zespól AZS 

Poli technika. 

TABELA I GRUPY 

1. Medyk 8 12:4 431:341\ 
2. Express II. 8 10:6 469:366 
3.PTC 8 10:6 892:442 
4. Bawełna 8 '1:9 412:410 
5. Elektro-

budowa 'T 6:8 370:38'.ł 
6.AZS 7 1:13 314:441 

TABELA lI GRUPY 

1. Boruta 8 16:0 523:303 
2. Start 9 16:2 601:308 
3. AZS Polit. 8 10:6 444:396 
4.LDK 8 5:11 364:42:l 
5.RKS Ruda 8 5:11 323:450 
6. Meta-

!owiec 10 5:15 441:605 
7. Kino-

technik 9 3:15 362:575 

po kolei przez wszystkie pary, 
biorące udział w turnieju. Kto 
lepiej zalicytuje lub chytrzej 
rozegra, kto nie da się złapać 
w pułapkę bluffowych licyts.­
cji przeciwników, ten dostaJe 
najwięcej punktów i wygryw3 . 

Sportowa satysfakcja zwy­
cięstwa przewyższa wszystkie 
przyjemności szablonowej gry 
„w kółko". 

Wszyscy entuzjaści brydźn 
sportowego mogą wziąć udz1...,ł 
w turniejach parami, rozgry­
wanych w każdy czwartek o 
godz. 18 w Klubie Techniki, ul. 
Nowomiejska 4 oraz w turmt'­
jach indywidualnych, organizo­
wanych w lokalu Łódzkiego 0-
kręgbwego Związku Brydza 
Sportowego, ul. Piotrkowska 
53, II p., gdzie przyjmowane 
są zapisy. 

~hoc mecze dru:!::\m?we są,, ___ ,,~,, __ _ 
naJlepszym wykladmk1em s1l 1 
brydżystów ,to jednak najbar-1 
dziej pasjonujące są turnleJe 
parami i indywidualne. Wszyst 
kie te rozgrywki prowadzon~ 
są równymi kartami, t. zn. te 
same rozdania rozgrywane są 

zasadniczych form matematycz 
nych rachunku wyższego. 11. 
Kraina w Grecji zamieszkała 
ongiś przez pasterzy; w prze­
nośni szczęśliwa kraina, id~al 
życia sielankowego. 12. Przy-
rząd gimnastyczny. l 

9. Wybien: dwa. zawody, które 
by Ci najlepiej odpowiadały: 

a) pielęgniarka, b) steward€.'> 
sa linii lotnfczych, c) krawco­
wa. d) sekretarka, e) modelka, 
f) adwokat, g) aptekarka. 

ODPOWIEDZI 
Pytanie 1. 

J e:f;eli masz od 30 do 40 pUDk 
tów, ,jesteś ba.rdw dobrą gospo 
sią, m<>żesz jednak zająć się 
te:i; Inną robotą: mogla.byś być 
krawcową, aptelrarką. nauczy-

.Jeźelł os.l<\gnęlaś mniej niż 30 
punktów stwonona jesteś do 
tego. aby mieć fa.eh I aby pra... 
oowa.ć w swoim za.wodzie. Lu­
bisz swoją pracę, pragniesz u­
zyskać w niej sukcesy i masz 
wszelkie szalli9e, aby to <ASiąg­
nąć. Nie dopuść je<lnak do te-

Poli.cz 5 punktów za b lub 
o a l 

go, aby Twoja praca zanadto 
Cię poch.łarriiala. Może masz 

d. więcej kobiecych zai.n.tereoowań 
b niż Ci się wydaje. 

Tylko dla mężczyzn 
• • Sztuka w1ązan1a krawatów 

Wiązanie krawatów jest po­
dobno sprawą skomplikowaną 
i niełatwą. Przekazujemy więc 
naszym czytelnikom metodę 

wypróbowaną przez męską po. 
Iowę naszej redakcji. SpróbuJ• 
cie, może i wam będzie odpe>o 
wiadać. 

Pionowo: 1. W myśl określ<?­
flia Euklide~a figura geome­
tryczna jednowymiarowa. 2. 
Gościniec, szosa. 3. Szyk bo­
jowy ciężko zbrojnej piechotv 
greckiej i macedońskiej. 4. N;i­
czynie do przechowywania środ 
ków leczniczych. Masa pla­
styczna do spajania ciał sta­
łych. 7. Matka Zeusa. 9. Imię 
męskie. 10. Duchowny żydow~ 

Dla kobiet i dla mężczyzn 

SZTUKA PARZENIA KA\NY 
skiej sekty chasydów, 

Rozwiązanie zadań z ubłegle 
go tygodnia: 

I. Zadanie klinowe: kurty-I 
na, rutyna, Turyn, nurt, tur, 
Ur, r. 2. żarcik.: Daje się 1m 
czytać słowa „ani nie" oraz pi­
sać słówko „ani". 3. Równa·­
nie: (fama - fa) + faska - fn) 
+ (rafa - !al ± .da ;;; .maska-I 
rad11. 

Jeśli jesteście sma.koszami 
ka.wy posłuohajcle rad swego 
fachowoa, przed5tawlclela fir­
my, któr:a zajmuje się sprze­
dażą kawy c0d 120 lat. Pod<>ooo 
kawa zaparzona według Jego 
wsikazań cdzna-OZa się mczegól 
nym aromatem i sma.kiem. A 
oto oo on radzi: 

1 Nie lrupujcfo n.i0gdy du· 
f,ych i•Ińci kawy. Na.wet 

•D&Jle~e ra.WAA ka.W)', ki~ 

raz otworzy się opaJrowa.nie, J Bier7Alle za.wlS"Jle t§w.leź:t 
tracą aroma•t przez leżenie. Ku i świeżo zagot<>waną wo-
pujemy więc Ilość ka.wy po- dę, niigdy ZilŚ wo<d,.v, która g~ 
tnebną do Jednego zaa><ane- towal.a się ju:i; dluŻll!ZY cza.s! 
nial 4 za.mm p:17.Ygotujeole ka,. 

2 Bien.cie do za,poarzen.i& wę, wypłuCŁCie d7lbainell: 
właśt.':iwą ll<iść owy: 5 ł'<»"ącą wodą. Do ~ 

do 6 gramów na. jednlł fHiża.n- dać tyle wody, by bwa mogla 
kę. I nie mielcie ka.wy zbyt n.apęCZltieć, po ~uiu do 
mla.lk<>, l'dwź nabiera ona dać całą ilość wody, wymje­
WÓW'CQ\llS • IQ.ei>QkzebineJ goey- SZ&Ć i osiem do dziesięciq 
czyl minut parosta.wić w spolDoo,ju' 
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fSpotkani;i „Ni ef ormalność" czy przestępstwo? Obiektywem po lodzi 
z przewodniczącym 
Pr ez. R. N. m. Łodzi 

Edwardem 
~ZMIERCZAKl!!_f 

W pciniedzfałek, 27 bm., o 
godz. 19 - w Klubie Mię­
dzyna1rod(JIWej Pr.asy i Książ­
ki. Pi@trkowska 86, I piętro, 
odbędrzie się SIJ'O'f;kanie spo­
łeczeństwa lódzkiego z pil'"Le­
wcoelniczą.cym Rady Narooo­
wej m. f.ANlzi - Edwardem 
Kaźmierczakiem. 

Tema.t referat.u „Osiągnię­
cfa i plamy rad na.rodowych 
m„ Lodzi". 

Po referacie wyświetlony 
1 będzie nowy film J»'(ldukcji 

franmJ\Slci.ej pn. „M.onsieur 
RLp&is" z Gerall.'dem Phili­
pem w roli głównej. 

Wi<>tęp wolny. 

Spotkanie 
z gen. Moczarem 

Za.r.zą,d Sekcji S-nkół Za.wo­
do~·ych ZNP i Kmnisj.'.L 0-
;świa.t.y K()m. Jnieln. - Pole­
sie zaprasza nauczycieli szkół 
zawooowych i ogólno~cą­
cych n.a. spotkande z gen. Mie­
czyslawem Moe:zairem, które 
odbęd'Zie się 27 bm. o godz. 17 
w sali Technikum Przetnysłu 
Wlókien1Dfozego (ul. Zer.om­
skiego 115). Gen. M-0w,a,r bę­
drzie mówił o walkach J)Od-
71iemnych w czasie olmpacji. 

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, jak cennym S'lllrowcern jest 
we!na, impoirtowama do kiraju 
za <lewicy welma, której 
wciąż jesZiC:Ze nie mamy pod 
doota1ikiem. Staramy się, atby 
w fabrykach przemysłu wel­
niam.ego sprawy właściwej go­
spodatiki tym taik ważnym su­
rowcem stały się bliskie każ­
demu, aiby każdy pra=wnik 
ooraz lepiej rozum:al kmliecz.. 
nruć systematycznej o.swzęd­
nOOoi każdego nawet grama 
wełny. 

Tymczasem·· · w :n:ie~tórych 
przedsiębiorstwach problemy 
te nie tyl!ko nie znajdują zro 
zumienia, ale są wyraźnie lek­
ceważol!le, Tym ba·rdziej ..-'\ to 
wypadki godne napiętnowancia, 
jeśli owego lekceważenia do­
puszczają się lud'Zie na wyfil<>­
kich stanowiSkach kierowni­
czyeih w przedsiębiorstwie, 

A tak się działo w ZPW im. 
Wa.ryńskiego. W tych to za­
klndacll dopuszczono do sprze­
daży - i to po cenie niżs;z.ej 
n.iż obowiązujące - kilka.set 
kilo•g1ramów przędzy wełnianej 
prywatnemu wybwórcy. Jak się 
oikaa:alo w trakcie bada.nia 
siprawy przez czlon.ków zespo­
łu do waNci z na<lużyc:ami i 
ko:-upcją przy KŁ PZPR, ooo­
bi.ście zainlerewwa.nym w tej 
njeczy.stej sprawie byl nacz. 
inż. Rota(.'!Zyń\Slki, który ucze­
sLniczył w owej hanrdlowej o­
peracji na rzecz swego krew­
nego - owego prywatnego 
wytwórcy. C0 gorsza, rów.nież 
i dyr. naC'Z. Sl.arcizewski nie 
zwróo:il: na to jakoś uwagi, to­
lerując w.ra•z z dyrekitorem do 
spraw haruil-O<Wych JaJmbow­
skim owego rodzaju handel, 
god•zący w i:n.teresy zakładu. 

Po dokladmym :zibadain.i:u 

• Przed XII rocznicą 

powstania ORMO w Łodzi 
Wcaor.a.f olJ.radowal Spolee7,.. 

ny Komi•tet Obch<>du Xll r.ocz-
1Dicy powstania ORMO w Lo­
d?,i, która będzie urocizyście 
obch-0d'wn.a. 21 lutego br. 

Malo koo wie, że w tej chwi­
li w LoitJJi w szeregach ORMO 
pracuje ok6ło 600 ooób. Jest 
t<> praca spo.łec,'?lil.a po g.odrzi­
nal'h zaji:ć za.wooo()wych. 
OR'.\iO-wcy poona,ga.ią mulic.ii 
lód21k:iej w patro-lowa.nJu mia­
st.a. przeważnie w godzinach 
wiecz&rnych i nocnych na. pe­
ryferiach. 

W programie urocZYstości 
XII-1 ee i.a p•rzewid'lli.ama jest u­
rol'tZysta akademia, wr~enic 

Krajowy zegar 
samochodowy 

w opracowaniu 
W Łódzkiej Fabryce Zegarów 

wykonuje się szybkościomie~ze 
dla wszystkich aut krajowyc;1, 
zarówno osobowych jak i cięh 
rowych. Ostatnio produkuje się 
szybkościomierze dla „Syre­
nek". 

up&m.Lnków naJbairdineJ wy­
różniaJącym się· ORMO-owoom. 
Wysłanw również wndl()Skli o 
przy211a.nie ~ó pań­
s~h wyb.ittme zaslu:i.o­
DYTn ~om lt'idr1lk;iego 
ORMO, 

(s) 

---------------Bukiecik baloników 
za 1 złoty 

Oey wiecie, ce powiedzi,a.. 
fa Cyganka Jurkowi Chromi­
k<>wi? Czy wiecie, jaka była 
his•t-O!l'i.a pew.nej miłości? A 
co w obcej trawie piS'łlCzy? 
A oo się stało w noo kair­
nawałową? 

O tym wszystkim i o wie­
lu innych rzec-za.eh dowiecie 
się z „Karuzeli", która, ja­
ko że jest obecnie ka.ma.­
wal, zwiększ;yla rację humo­
ru i satyTY. 

Jan Szta.udynger ofiia:rowal 
mił<>Śnikom swego ta.lentu 
caly bukiooilk baloników, a 
także swą aute11JtyC21Dą fO<f,o­
grafię, zaś 33 innych auto­
rów - najlepsze felietony, 
wiersze. rysunki i dowcipy. 

Wsz.vstko razem 16 stron 
= 1 zł-0<ty, w Jm-OSkach „Ru­
chu". 

W laboratorium zakładów ro 
tlzi się prototyp zegara samo­
chodow~o. Dotychczas artykuł 
ten sprowadzany był z zagrani 
cy. Łódzka Fabrylrn Zegarciw 
zobowiązała się dostarczyć 
pierwszą partię zegarów samo-1 
chodowych dla Żerania w II p:>J roczu br. (kas) ._. __ ,.,....,.._....,......., __ ._._._.„ 

P• '' nowy środek 1anon do prania· 
'' I wyprodukują 
Łódzkie Zakłady Chemiczne 
' Lódzkie Zakłady Chemiczne 
produkują śrqdki pomocnkze 
dla przemysłu włókienniczego 

. ""-.-----------... 1 

'. „Zycie Pabianic" 
Już jutro w ki-Oskach na 

terenie Pabianic ukaże sil: 
w sprzedaży „żyoie Pabia-' 
nic". 

Numer m. in. za.wiera: 
8 ·wywiad z I sekretarzem ł 

KM PZPR a równocześ- ł 
nie przewodniczącym Ko 
nus.11 Por0<z.umiewawcze.i 
Stronnictw Politycznycb 

l\lieczyslawem Orelem 
• rozmowy z kandydatami 

na radnych 
QI wypowiedzi ,vyborców na 

temat: dlaczego będę gło 
sował na listę FJN i 
wiele innych ciekawych „ 
arl:yk<ulów. "' ........................... ..,.. ........................ , .......... 

i garbarstwa. W tym roku do 
produkcji wprowadza się sze­
reg nowych artykułów, które 
dotychczas sprowadzaliśmy z 
zagranicy. Nowym środkiem 
do prania i barwienia zastępu­
jącym zagraniczny „Igepon T." 
jest - „Hapogen T.". Do pro­
dukcji jego używa się w 70'1/o 
surowców krajowych. Nowym 
środkiem do usuwania plam na 
tkaninach będzie „Lawon F.T.", 
który zastąpi import szwajcar­
skiego „Silwotonu", „Lawo­
nu" wyprodukuje się okolo 100 
ton w ciągu roku. 

Syntetycznym środkiem pio­
rącym będzie „Alkil-0aryl", któ 
ry ma zastąpić naturalne tlusz. 
cze stosowane dotychczas do wy 
robu mydeł i proszków do pra­
nia. Tego artykułu zakłady 

, wyprodukują około 200 ton. 
Nowym środkiem piot'ącym 

(do sprzedaży w detalu) będzie 
„Pianon", przeznaczony do pra­
nia luksusowych wełen i jedwa 
bi. „Pianon" już niedługo u­
każe się na rynku w okole> 250 
gramowych_ pa~~!!-S.~. 

~--D-ZIE_N_N_J~--,..-_~0-DZK--l-,Dl'.-.-_2-.~--(3-47_..7.....,)J 

spTawy przeprowaclronych 
rozmowach u.chwalono ulSlll­
nięcie na.cz. inż. Itota.uzyttskie­
g<> z partii oraz ze st.a.n~IS!ka. 
Również d;yir. nacz. St.airczew­
ski i dyir. haind'I. Jailm00wski 
otrzyma.li• karę w postaci u­
suruięoia ze stanowiska. PO'llie­
waż w st<J\SfUllku do dy•r. nacz. 
Sta·rczewskiego a także i do 
Jakubow.s.kiego :istnieją dalsze 
zarzuty, które są jeszcze ·W 
trakcie badania, j)O\Stanowiono 
karę partyjną wymierzyć po 
7lbadan:ilu w.szy.s1:k&ch zarzutów 
łączTllie. 

Również i dru;ga sprawa, 
jaką zajmowano się na 01S1tat­
nim p.ooiedzeniu zespoł•U, ob­
iracała się wokół „dnia co­
dziennego łódzkich pr:zieclsię­
bjorstw włókienniczych. Tym 
ra:ziem :zmałaz.ła swój fi.n.al w 
orzeczeniu zespołu do walki 
z nadużyciami i lroruipcją. 

Mowa tu o ZPW .im. Wio­
.sny Ludów i tamtej&ym kie­
rQlwniC·twie, kJtóre, wprowa­
dzliiwszy wniosek racjon;aliza­
torll<kli do prod'Ulkcj~. pobrało 
po kii.Lk.anaśde tysięcy zl :na 
OBObę. Kiedy przedstawiciel 
NIK w rozmowie • nimi z.a.-

„Henryk IVu 
w Teatrze Jaracza 

Aleksander• Baird:mi - wy­
bi tiny inscenizatoc i pedagQg 
- ma na swoim artystycznym 
koncie szereg :interes1Ująoo 
wyreżyserowany·Cib. przedsta­
wień wa.nszaW"'k:oh jak:· „Dzia­
dy", „SprawiedliwJ ludzie„, 
„In.try ga i miłość", „J ulii.i.siz i 
Et.hel„ i.tci Znakomita była 
również kre<wja atklto•t·s.ka, któ­
rą stworzy! on jak.o ojciec w 
„Bugep.h Gr.andet", „ 

Krązą .poglo.siki, że kierow­
nictwo i zespóŁ ail"tystycz.ny 
Teatru im. Jara<.-za w Lodzi 
powziął projekt, aiby w przy­
szłym sezonie za.prosić na dy­
rektora i kieroWlillka a~tystycz­
nego właśnie tego wybitin~o 
reżysera, 

,.... Ile joot w tym prawdy? 
- zapytujemy OISIObę najbar­
dziej tu kompetentną, bo sa­
mego dyr. Bardilnri.ego, 

- Projekt taki istnieje -
oopowfada zapytany. Celem 
bliższego wzajemnego pozna­
nia .si.ę, kiei.-ownicibwo i zoopól 
Teatru im. Jaracza zapr9ą)O­
nowal mi Wyreż)'ISerowanie 
jednej ze sztuk. Uzgodniliślny 
wspólnie, że najlepiej będZie 
wystaJWić sztukę o tak bez­
sprzecznych walorach literac­
kich i teatralnych jaik „Hen­
ry~;: IV" Szeksp:ka - w p:rze­
świadc:zen:i u, że podczas pra­
cy nad nlą będziemy mieli 
możność' poz.nać się również 
i od' strony warsztat-owej. Jeś­
li chodzi o samo przec1sta wie­
nie, starałiśmy się znaleźć naj­
bardziej laikon.ic-LJlą formę na 
wyrażenie najistotniejszych e­
lementów treściowych te.go 
świetnego utworu Szekspira. 

- Jaik prawie we wscy.sit­
ki.eh drama.tadh Szeks.pira -
UZU!pelnia kier. ai'tysty=y 
Irena Bo1tuć - St.aszew.sika -
również ·i przez tok „Henryka 
IV" pt·zewida się wątek królew­
ski i pJebej.sikli. Na czele tego 
osLatniego stoi jedna z najka­
pitaJniejszych postaci litera•Lu­
ry szekspill'owskiej - Fa1stalf. 
W Łodzi :rru;imy wymarz.onego 
wykon.a.w.cę tej roli w o.sobie 
Staru.»l<!!wa La.pińskiego. 

- A i.nne, ważmiejsze role? 
- Henryka IV gra ostatnio 

pozystkany dl.a naszego tea.tru 
- L. Benoi.t, księda Walii -
J. Wakzaik, a Hotspura - A. 
Szaiaw$ki. Scenografia W. 
Siecińskie.go, muzyka T. Baiir­
da. 

Premiera „Hen.cyika IV" od­
będzie się 1 ltłtego, 

M. J. 

CZYM ZAJMUJE SIĘ 
SOCJOLOGIA PRZEMYSLU? 

Lódizikie Towarny.stwo Naill­
kowe :zorgani:zowafo cykl od­
czytów „Z aiktuailJnycm 0ag.ad­
ni eń rocjOil<l!gti". Kolejny od­
czyt z tegQ cyiklu pt. „Czym 
zajmuje się socjologia p!t"Ze­
myslu" wygl<llSli w niedzielę 
26 bm. o godz. 112 w Muzeum 
Sztuki (Więctlrow&kiego 36) -
mg;r J ózief Kąd!zieJ.sllci. Wst.ęp 
1 zł. 

W STUDIUM WIEDZY 
O ZSRR 

'%7 bm. o godz. 17 w Stu­
dlium Wiedzy o ZSRR (Naru­
towicza 28) odbędą się nastę­
pują.ce wyikla~ 1. Pól:noc:ny 
Kaukaz - mJlir Wi~aw Pia"'" 
,lk<JM$. 1- ~~-{2iF.J?j'9"' 

pytywal, za oo według ni.eh 
należała się ta suma, odpowie 
ciz:iano, ż.e ... „za chodzenie ko­
lo ·wniosku". Na ozyni jed­
nak to „chodzenie" mialo 
polegać, nie potraf:iQIIlo wy­
tłumaczyć, 
Również ocyginalnie trakto­

wano w tvch zak.ladach s.p1·a­
wy jakości. produkcji. Kiedy 
Fabryka Mebli w Swiebodzl­
nie nadesłała r€iklamację z 
powodu ni.skń.ej jakości nade­
słanych prz,ez ZPW im. W•<>­
sny Ludów tkanin - wysła­
no do Swiebodz.iina kilku lu­
dzrl.. między innymi i kierow­
ni:ka k<mtroli technicznej, kto 
rym znów za ową „pona<l 
obowiązkową" fatygę zapłaco­
no 12 tys. zl. Tak więc 7..a 
obniżenie jakości tkaniny lu­
dzie ci otrzymal!i j~ze.. .. 
premię. 

Obecny na naradcie .z-ea 
kieroWIIlika Wydz. Prziem. 
Leiclmego KC PZPR - Ma­
rzec IP<>dkreślil społeczną i go­
s.p<xla.rczą szkodl:1wosć t'"g<> 
rodzaju praktyk. Przytoczył 
on fakty sabotowania racjo­
na·l:i=tors~dah wniosków In­
s.tytutu Wł ók:iennicz,e.go ]Jll7;€Z 
aidmilll!istr~~ fabryczną róż-
nych p · ęl:xiorstw. Wnio.:i-
kri. te. b w!l)!rOwadzane do 
produkcii dopiero po krl.lku 
miesiącach ja.ko ... własne wy­
nalazki ludzi z kierownictw·a 
fabryk. I premia „leciiala." jak 
pieczone golą.Oki. SliuSLlnii0 
więc sprawami premiowania 
wy111alaizozości zająl się zespól 
do walki z nadużyciami ti. ko­
rupcją. W re:ziu.ltac!ie ujaw­
nti.Ol!lych w ZPW ]m. Wiosny 
Ludów s,praw, positawiO!IO 
wni06ek o usunięcie azęś~1 
klierown:ic1Jwa fabryki ze sta­
ni<>w.i&c oraz zastosowano wy­
sokie kary partyjne. 

Pod...oium.owując n«radę, se­
kretarz KŁ P.j'.':PR - Krajsiki 
podkreśJJil wyroce memoraJny 
aspekt roz.paLrywanych czy­
nów popelruanych przez hl.­
dz.i. którzy z racji siwego sta­
now.iska w zakładzie powi11ni 
by.Ili .szczegól:nie dbać o inte­
res przedsiębiorstwa. To m. 
in. zadecydowało o tak SUJrO­
wej ocenie popełmionyah przez 
nich - jak się tłumaczyli -
• .niefoirma1n0Ści''• 

(~) 

Łódź-Kaliska 
pod prądem 

„Uwaga. przeWQdy wys()kiego na.pięcia są pnd prądem, do­
tknięcie gr-0!7.li śmiercią". Kilka takich tablic wmont.owa.no 
już na. pero&na.ch i roo,illrbd.a<ih sta.cji Lódź-Kaliska. Slupy sie­
ci tra.kcyjnej i przewody jezd.ne już za.instal-0-wano. Przy 
odbi-0rach te<ihmicznych wJą,ciz on<> prąd. Lódź-Kaliska <lC!Ml­
kuje na przyjarz,d pierwszego pociągu elekirye=ego. 

Na. zdjęciu: perony Dworca Kaliskiego. 
Foto L. Olejniczak 

U waga, rodzice! 

N iehezpieczne zaha wy 
Na rogu ul. Anida-zeja Sbru­

ga i Lą.kowej 7lilaJdlUjlJ. się p1>-
111iemiecikJe bullllkry. Obeoo~ 
po.kiry te śrniegiem u łiw<llN.Y ły 
one pagórki, wyk-O<rZYS1tywa.ne 
P1"ZCZ okoliC2lllą diziecU:airirnię do 
zjaizdów na sankach. ł;y7;wa.ch 
i.. •• zelówkach. 

Od św!Ltu do 7Jl'lllrOku upra­
wia tiu więc mi-0dzieź spwty 
7iianowe, Im l'llrllp.a<iey kieroow­
<iów prowadzących tędy po­
jazdy. Dziieci b-O•wtiem zje2Alża­
ją. na je-zdruię, oo gl'-OłZi śmier­
telnym l.vypadkiem, ponieważ 
ruch P·frjazdów na tym ooein­
ku jest szczegó1nie duży, ze 
wz,ględiu na w~elc za,kładów 
pracy, kt.óre się tu umiejsco­
wiły. Tędy również wiedz.ie 
droga na Dworzec Kaliskii -
()\S(}bowy i towarowy • 

Za.ba.wy dzieci powinny być 

w tym miejscu ISJUrOWO W7lbro­
nione. Za.równo roodz&e jalk f 
:miil~cja ze WŁględlu na. bezipde­
czeństwo diziieci muszą P-Oło­
żyć kres tym .niebez;piiecznyią 
zja7.d-0m. (jas~ 

Z ukosa 

Staruszek 
z Grand-Caf e 

Wiadomo , że Grand-Cafe -
popularnie zwana „Grandką'~ 
(kto wie, czy nie słusznie) jest 
jedną z najbardziej ulubionycn 
kawiarni. Panuje tu zawsu 
tlok. 

Między Słupskiem a Łodzią„„ 
Trzeba przyznać, że „Grand 

Cafe" jest rzeczywi.śc(e najprzy 
zwoitszym, optycznie rzecz bio­
rąc, Lokalem. Jak się okazu1e. 
w tym centralnym punkcie ży· 
cia towarzyskiego Łodzi znałazl 
sobie „niewąską„ synekurkę pe 
wien staruszek. Za1r:cte to ory„ 
ginalne - ba, super oryginalne, 
nieomal atomowe, i nie każdy 
wpadłby na ten pomysł. 

* Pierwsze zgłoszeni1a studentów 
* Sprowadzimy garaże i karnisłry 

Nasze pUJblikacje o Słupsku 
i projektac.h ojców tego mia­
st.a nawiąza.nia. współpracy z 
Lildzlią, WZJbudziły żywe za:i.n­
terOOCJ1Wainie czyte1ników. Do 
naszej redakcji za<:2ęly na.pły­
wać pierwsze zgloszenia ludzi, 
którzy - przeczyta W'5zy w na­
srej gazecie, że Słup.stlrowi po­
trzebne są kadry fa<C'h-O<Wców 

pragną pojechać tam do 
pracy. 

M. in. otrzymaliśmy list od 
studentów III roku Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Lodzi 
-. z. Ka.linow.skiego, T. P:ru­
by i z. Troja.nlka. 
. Pjszą Olllii: 

i.Z artykulu „Dziennika Łódz 
kiego" pt. „Jakiej pomocy trze 
ba Słupskowi", dowiedzieliśmy 
się, że Słupsk potrzebuje m. in. 
elconomistów. Ponieważ w 
przyszłym roku kończymy stu­
dia, chętnie byśmy zaangaż1J­
wali się do pracy w tym mie­
ście. 

Znany ji!st nam system wspól 
pracy między studentam·i a za­
kładami pracy w Jugosławii, 
polegający na opiece material­
nej, jaką otaczają zakłady prze 
m.yslowe poszczególnych stu­
dentów, którzy w zamian za to 
żobow'iązują się przystąpić do 

/ w kilku 
we ,przemysłu radzieclkiego ...... 
mgr Walery Janowski, W.stęp 
wolny, 

FRANCUSKI 
PL.l\.N' KONT 

Zat"Zą/d Sto;warzyszenia Księ­
gowyoh w Po!.s.ce Oddział w 
Łod2li u:awi.aidamia wszystkich 
iksięgowydh, że 27 brri. o godz., 
18 _w auli Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej ('UJL .A!rmii lJndo­
wej 3/5) oobędzie się odczy;t 
dr Tarleusza Peohe ;pod tytu­
lein :„ftainc:u_aki plan kont"• 

„ WSPOMNIBNIA 
TA'fRZANSKIE" 

29 bm. o godJ2;. 18 'W sali 
2"..aicr.ądlu Okręgu PTT-K w 

LCl'dlZi ('lll. Pi<Obrk<>Wb"lka 102 a) 
-jyYi~.~t .. m-2.t~~ ~l-

pracy 10 tych przedsiębior­
stwacl1 zaraz po ukoil.czeniu 
studiów. Pragni.emy zapropo­
nować tę koncepcję przedsię­
biorstwom Slltpska. 

Nadmieniamy jednocześnie 
- piszą dalej studenci - że roz 
poczynającą, się w czerwcu br. 
6-tygodniową praldykę mogli­
byśmy odbyć w słupskich za­
kładach pracy". 

Oczekujemy, lie ta pi-0.nier­
ska :i:nfojaitywa :ro&tanie J>-Od­
ehwyc()na i do naszej redak­
cji będa, na.plvwae dalsze ~lo­
szen.ia faA:how-ców <lł"aZ s~u­
dentów stair~h lat studiów, 
k lóri.zy zech()1\ creynnie pomóc 
Slu.pskow:i w jeg<> l"()QIWOju. 

* * • 
W związiku z naszym airty­

kulem „Jakief pomocy trzeba 
Słupskowi", Rej-0n.owa Spół­
dzielnia PrJWY Usług M-0•tory­
zacyjnych w Lodzi wy~łala 
pismo do Słupskich Za.kl~<lów 
Sprzętu OkirętQlwego, w &tÓrym 
wyraża gotowość dysbrybucji 
skla.da·nYCh ga.ra.ży motocy:kfo­
wych i samoch<ld<J<WYCh. 
Równocześnie s1pół<l;?;ielnia 

ta proponuje zaikl:a<lom uru­
dbomienie również atrakcyjnej 
p·r-Odukcji 20-M11lrmvych blasza­
nych k.a.iinii.strów do bem;ynv. 

(~) 

zrl.a.nia.ch 
di~e.Ef-StJrzemiń.ski z Zailro;pa­
nego na tema!(; „ W sp<l'mllµen.ia 
ta,trzaiW!cie". Po odlc:7<Ycie wy­
świetlone zoo:taJll.ą filmy: 1. 
Narty, gips, Za!lropane. 2. Zdo­
byw.cy Orlej Perci, 3, Grot.o­
łazy, Wstęp wolny, 

JAKI JEST MOJ 
TYP PSYCillCZNY? 

We wtorek 28 bm. 0 gocloz:. 
18 w Łódzkim D-0mu Kultury 
prod'. dit" Natalia Han-Ilgiewicz 
wyg1ooi odczy,t pt.: „Jaki jest 
mój typ psychiczny". Będzie I 
to ostatni od,czyt ze rzorgal!li­
l'llOWanego przez Łód.?..kie To­
wairz;ystwo Naulkowe i Łódzikij 
Dom KultUJry cyklu pt. „Z ak­
tual!nyoh zagadnień p.sy.chc'>lO­
gii. i !P'§Y<:"""""'tr.1.no:>;1,••~<WiSltęp J.„U. _:'.ll'.io--'=--.. ~'·~~ 

Widocznie doświadczenie u„ 
czy, a staruszek żyje już kawal 
czasu na tym bozym swiecie. 
Ni mniej ni więceJ, uruchomił 
on jednoosobowy punkt usługo 
wy w Grand-Cafe. Krótko de­
finiując: zajmuje się nasz sta­
ruszek ... sprzedawaniem miejsc 
przy swoim stoliku, który oku­
puje dwa razy dziennie w go­
dzinach szczytowego nasilenia 
ruchu. Cena? Och drobiazg. 
Ciastko z kremem, beza, plus 
kawa. Od „lepka" czyli od i ... 
lości zwolnionych miejsc. Tyl• 
ko wyjątkowo przyjmuje Q<r 
tówkę„. 

Fakt wydaje się doprawdy 
żenujący. A może by rodzina 
staruszka - który nie robi wra­
żenia opuszczonego, zorganizo-o 
wala mu jakieś ciekawsze za„ 
jęcie w waru.nicach bardziej ka 
meralnych niż publiczne forum 
kawiarni lódzkiej? (lg) 

KONTRASTY„. 
Na dworze mróz. Nie n~cł 

nawet spacer. W taki dzień 
najlepiej posiedzieć w przytul· 
n~j kawiarence. 

On i ona. Oboje bardzo mlo-o 
dzi. Uśmiechnięci. Radośnt. 
Wchodzą do 1,awiarnt „Nowo­
miejska". Pelno tu młodzie­
ży. Takiej jak dni. Siadają 
przy stoliku • 

- Słuchaj, nie mialabyś O.O 
choty na lampkę wina? 

- Owszem, ale nie więcej 
niż jedną ..• 

Kelnerka wzruszyła 1'amio­
nami. - Lampkę?! U nas spne 
daje się ty l ko na butelki. 

- Ależ my nie wypijemy cis 
lej bu.te lici! 

- A co mnie to obchodzi~. 
Co bylo robić? Byl wieczór1 

mily nastrój .•• . ::,. . 
Na dworze mróz. Z kawiarni 

wychodzi młoda para. On i 
ona. Oboje bardzo młodzi. Ha. 
laśliwi. Skłóceni. Idą chwiej­
nym krokiem, potrącając prze„ 
chodniów. . ~ . 

A mówi4, te tD Lodzi wala:d 
~" z aikqho!~t]łe~ ~ 



WAŻNE TELEFONY - Uwa.ga! Repertuar ISlPO l 
P<>it<>t.Milicyjne 253-33 cn?Jn~ ... .:._a7flf:rft,f"1J f!1h~~7~~ ~~~~ 
P<>1tot. Ratunkowe 254-44 • - '" ::::l"_qa;_,~ ~W li[.IJ'.ł(e O go Zar1,ądu Km. 

Zawl:adam!:amy wszystkich posiadaczy sa­
mochodów osobowych, motocykli i skute­
rów, że z dniem 27 styczni.a 1958 r. zos'laje 
otwa·rtia Straż Pożarna 08 • -\Il • 

Rom. Mie.iska MO 292 22 
Miejski Ośr. Infor .. ~ - • „08/15" - III ooria STUDIO (Bystrzycka 7-9) PALMIARNIA (Park Żró 
Pryw. P·i>moc Lek. 3~9-ta „Kapi.Lulacja" g. 20 ' Film dok g. 1-0.30 i 21 dJisJ.;:a) czvnna godz. 

~';'.~-~~ T.>hOHCOWI!: rDworz-ec „Owie D<>rotki" g. 12. 10-18. 2'.:.1 nieczyn.na 
:>:>a-:>:> Kali.ski) .,Gotyk Mo- „K<>rha.nek lady Chat- ZOO - czynne g, 9-16 - rawski". ..Pan Rzep- terley" dozw. od lat 18 

ka i jego cień". „Sput g. 15. 17. 19. 27.1 Film Dyz· ury ap tek nik w przestworza.eh" dok. g. 21. „Zemsta" 
OJ> I!. B 9 10 11 12 13 14 dozw. od lat 12 g. 17. t ERA w !tmach!J Tea- 15. ·16: 17. 

0

18. · ui.' 20: 19 26. I. 
fu Nowego (vV1e-.kow 21. 22 5l•,• USZ (Nowe Złotno) Pabiankika 56. Piotr-

" nego 15) 26.I I!.. 10, GDYNIA (Tuwima nr 2) Poranek g, 11. Fąm kowska 127, Tuwima 59. 
27.1 g, 19 „Rig-ołetto" !!'lim dok. g, 9 1 22. dok. .g. 21. ::~-te-rdz1e- Zielona 28. W.schodnia 

Nowy (Wiec-kowskiego Program dla na1- st:v p1erwsz:li dozw. od 54_ Limanowski.ego 37. 
15) g, 19 „Wizyta st.ar- młodszych: .• I>wie D-o lat 16 11:. 15. 17. 19. 27.1 

27 1 sze.i pa.ni" - ,:n:emi&a rotki", •• NO\\'Y domek'; Film dok. godz. 21. · · 
27.I. nie-c-z.v>nny „Dzielny IU'awezyk". „Czterdzies(J' plel'W- Tuwima 19, Wólczań-

JAnAf'ZA (.Jaracz.a 27) •• DlaC'leiro wrona ie1<t sz~"' d<Jzw. od lat 16 ska 37. Piotrkowska 225. 
I!.. 15.30 „Złota wieża" cza.ma?" g. 10. 11. 12 I!.. 17, 19 Zgierska 146. Nowotki 
(dozw. od la:t 18) Il.. 19 13. 14. 15. 16. 17. „Ka- .S'J •l,VWY (Kilińskiego 12. Wojska Polskiego 56. 
.. P~·g--0da florenc·ka". pelusz pa.na Ana.t!tla" 123) Ploranek g. 11 . Dąbrowskiego 24-b. 
27.I g. 19 „Zl-ota wie7.a." dozw. od lat 16 I!.. 18, „Koniec nooy" dozw. AS Al. Kościuszki 48 

PowsZEClłNY (Obr. 20. 27.1 Film dok. g. od lat 18 g. 16. 18. 20 pełni stałe dyżury n-ocne 
Stalingradu 21) Il.. 1.6 i 9 i 22 „Kapelusz pana 27.1 „Koniec nocy" g. · 
19 30 Cy Anatola" dozw. od'la1t 16. 18. 20 DYŻURY SZPITAl.J 

· " d''. 27.1 nie- 16, g. 10, 12, 14, SWIT (Bałucki Rynek) 
MczOynny 18. 20. Program Film dok. e:. 22 „Prz:v- Położnictwo: 8ZPiUl.l 

STACJA 
OBSŁUGI SAMOCHODOW 

mgr inż. V\oit. Turkiewicza i K. Gajewskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 165 

tel. 328-25. 
Wykonujemy wszystkie czynności -zwią­
zane z obsługą samoc:hodów jak: mycie, 
;rn.arowanie, kon~erwacj.a, czysrz.czenie 
wnętrz, polerowanie nadwozi, regulacja 
!!espołów itp. 
Równocześnie na terenie prowadz.:imy dy­
sponujący pomieszczeniami po<l dachem 

PARKING STRZEŻONY 
Pragniemy również zawiadom'ć naszych 

przyszlyich klient.ów, że na teren'..e stacji 
'.>b.sługi znajduje się ZAKŁAD WULKANI­
ZACYJNY, który oferuje im swe ustugi. , 

L DEGO WIDZA (Mo dla najmlcd.>~ych A'{)>dy rycC:.1'7..a Szalavl'i- Kliniczny il'l1.. Curie-Sklo 
niusziki 4a) g. 15.30 i 18 •. Dwie Do-rotki". :,N<>-.: Jy" g. IO. 11. „Indiań- dowskiei. ul. Curie-Sklo 
„Gd.y niósł ll'TC?:enty w:v domek". ..DZieln ski wojownik" dozw. dowskie1 15 - Choiny i '" 
Mik-ola.j Ś\\iety" 27.1 f!. k1·awczyk''. .,Dlaczego od lat 12 e. 12. 14. 16 Ruda. Szpital Im. dr H. P R Z E T A R G .,,}6.W wr-o-na .iest czarna?" g. 18. 20. 27.1 Film dok. Wolf. ul. Lae:iewnicka 

u::1TJtADA SATYRYCZ- 16, 17 . 11:. 22. „In.clia11ski wo-- 34-36 - Widzew. Staro­
NA (Trau.eutta nr l) 1\ILODA GWARDIA (Z•<' .iownik" g, 14. 16. 18. m.ieiska. Sródmieście, e:. 19.15 .. Ich J:'łOIWY" Jona 2) Film dok. g, 9 20 Szpital im. dr H. Jorda-
27.1 g. 19.15 i 22 „Oszukani" dozw. TATRY (Sienkiewicza 40) na. ul. Przyro<lnicr..a 7-9 

OJ>EnETKA (P" t ko orl lat 16 g, 10. 12. 14. „Cud(}wna p.(}dróż" g. - B-ałutv . Szpital fm. 
_!.n. 

10 r v:- 16. 18. 20 11. Film diok . .f!. 13 i Madurowicza. ul. Krze-
slakba 24d3) !?. 

15·d30 „ca~uc~;i MUZA (Pabianicka 173) 22. „Prawdziwy koniec mif'niecka 5 - Polesie. 
Y usza 0 r .l • z· 1 1 •• ·· łk'1l· -0-· y" dozw I! jg 15 Bal w Sa- „ ,e azna mas ta ~Je 1 Jw .in • . 26.I. 

,,:....; ·„· 2~ 1 I!. 19 15 dozw. od lat 12 g, 14. od lat 18 e:. 14. 16. 18. Ch'rur'"a' Smital fm ·~." ~ · '· · · 16. 18. 20 20. 27.1 Film dok. g. 15 1 .•· • • 
„C.h':!alaby dusza d.o PIONIER (Franciszkań- i 22. „Prawd.zh.vy ko- <jr Ster!mga. ul. Ster-
ra .. iu ska 31) Film dok. g, 22 niec wielkiej wo.łny" lmga 1 3· 

,J>f1\l0KJ0" (Kopernika „Irena do d-0mu" g. g. 16. 18. 20 Interna: . SZPltal fm. 
16) f!. 10. J3.30 i 17 „Pi 11.30 „Puc~1n:i." dozw. WJSLA (Tuwima nr 1) N. Barl1ok1e~'?· ~ Klml­
nokio" (przedst. za- od lat 12, g. 13.30, 15.46 Film dok. g. 9 i 22. ka. ul. K0<pemsk1ego 22 
mkniete). 27.1 f!, 17 18, 20.1'0; 27.1. Film „Petla" dozw. od lat Laryngol-o~ia: SZPital 
„Pinc.kl<>" <'ł<'•°I<. "· 22 „Puccini" 16 g, 10. 12. 14, 16, 18. im. dr. Pirogowa, ul 

„AJł.LF.TUN" (Wólczań- g, 15.45, 18, 20.10 20 Wólczańska 195. 
~ka 5) g. 11 i .17 „o P ,„.u . ...iJA <Piotrkowska WOf:NOSC ~rzybys_zew Okulistyka: Smitat Im 

NA SAMOCHÓD OSOBOWY 
marli:i „Chevrolet - Fleetma.ster" 

Cena , wywoławcza 80.000 złotych. 
Spółdzielnia Pracy „Auto-Transport" w Ł1>dl7J 
ogłasza na wymieniony ~arna.chód p.-rzet.a!·g, 
który odbędzie się w dniu 1 lut-ego 1958 reku 
o godzinie 10 w Jckalu spółdzielni w Łodzi, 
przy ul. Wólczański.ej lllr 57. 

Do przetargu mogą stawać wszyscy po u­
przednim wp'J:a<:eniu do kiasy ~1półdzielni wa­
dium w wysokości złotych 4.000. 

Samcchód można ogląd.ać każdego do'lia w 
godzin.ach od 8 do 10 w Łodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej nr 57. 499-K 

krasn-0Judkach i si.er-ot 67) Film dok. g, 9.30 i skiego l6) !film dok. !?. dr Jonsehera Miliono-
ce Ma.rysi" (nrz-e<lsit. za 12.15, „Miałem siedem 9 i .~ „Intadek Has- wa 14 • I 
l1lk:niete). 27.1 g. 16 córek" dozw. od lat san dozw od lat 7. 
(prz.ed.~t. zamkniete) 18 g. 10.l.5. 13. 15. 17. g, 10. 12. 14. 16. 18. 20 27. I. 

S'l'UDF.NCIU Tl\ATR tv. WystePY .. Braci Ło Wf,0J{1'/J" :nz fPrllc~m- Chi,rur~.fa: Wojsk S7iP1 były-eh członków 
~-1\TYR. ..PSTRĄG" oatowsk'.ch" oraz film ~ut lG) Film d:ok. --. 9 tal Kl'ini.cznv. ul. Ze- J SPÓŁDZIELNI PRACY FOTOGRAFÓW 
(Zachc<lnia 56) g, 2'0 PN'Jod. NRF' „osm" - bl~;n„ ·~~~~-z~d far"f6 romskiego 113 

DO WIADOMOŚCI 

„Kra.i na ziemi" Il seria .,Fr.(}nt" g. 21 g. 12. 14. 16. 18. 20. Interna: Sz,pital im. - 27.1 Film dok. I!.. 9.3'0 
9 

· 
n . .na 1zE Al j 12.15 ... Miałem sie- 27.l Film <fok. g. · i N. B~rl;ckio\"go ul. Koo-
1lil'IJ Q./ ra dem córek" g. 10.15. 22. „Ig;raS'Lld z dia- dńskiego 22. III Klin. 

l\łllZF.UM ARCIJF.OLO- 13. 15. 17. L9. W.v.s1tęiov błem" dozw. od lat 16 Laryng<>logia: Szi:>ifal 
.,,...,.,~RA art~.0 • !ów ••c-en wia·rm.aw g. 10 12. 14· l6. 18· 20 ;m N Barl'ckfe"o ul r.JCZNE i r.invu - „~ ~ Zftr'HETA CZ!tioerska 26)' ' . : · _, "'' . 

FICZNE (Plac Wolno- skich oraz film pmd. film dok. g. 22 _ •. Mo- Kooc1~1e"o 22 .. 
<·~i nr 14\ czvnne g, NRF „08/1~"„ III reria ja córka" dozw. od lait Okuhst:vka: Wo1skowy 
11-18. 27.1 ni-eczynl!le „KapitulaoJa. .f!. 21 "i2. g, 10. 12. 14. 16. 18, Szpital Kliniczny. że-

l\łUZEUM SZTUKI (Wie POT{OJ (Kazimierza 6) M. 27.1 .. Ind.J.ański WlO- romskiego 113 ,'. ' Film dok. g. 10 i 21.30 ""' 
r-kows.K1„go 36) czvn111e „Pani Twardowska." e;. jownik" !?. 10, 12, „Mo- ,.. PO ADNI 
r.. 1-0---16. 27.1 me-czyn 11 „Lud.zie i ka.p.rałe" .fa. córka" g. 14, 16, 18 OYLURY R 
ne. dozw. o<!., lat li8 g. 13.3'0 20 26. I • 

...,._.... 15.30. 17!30, 19 .30. 27.1 LACZNOSC <J.6ref6w 43) - W godzinach od 14 do 
łł rłl INA e Fi·lm dok. g. 21.3-0. ..RohatP.rowie są zmę 18 czynne są na.stę1>ują-

w Łodzi, ul. Zachodnia 78. 
W dniach od 26. 1. 1958 r. do 8. rr. J 958 r. 
wypłacamy zaległe udziały czl'crn·ko'li'1skie 

Prosimy były-eh członków spóMzie~.n.i 
z lat 1951, 1952, 1953, 1954 o zglas-zarrie 
roszczeń z tytułu wnie·sionych udzblów 
-:;złonlwwsk.;ch. Po tym termin.ie zgcdnie 
z § 54 część V Statutu Spółdzielni s.a.lda I 
figurujące na kontach spisa.ne będą na 
fundusz zasobowy Si'Ółdizielni. 490-K 

..., „Ludzie i kapra.le" g. czeni" dozw. od la.t _ 18 ce J>Ora.dnie lekarskie: 
n!\LTYK (Narutowicza 15.30. 17.30, 19.30 g, 15. 17, 19. 27.1 me- Piotrkowska 102 - dla p R z E T A R G 

20) Film dok. g, 19.30. 1 MA.JA (Kilińskiego 178) czynne dzielnicy śródmieście do 
„l(ochanek o północy" „Ba.ika o smo.ku". 11:. PRZEDWIOSNIE (Że- rośli i dzieci oraz dzieci 
dozw. od lat 18 11:. 12.30. „Dwie godrzmy" romsk:i<'go 76) •. Na tra z Polesia i Widzewa. 
!ł„ . 11.30. 13.30. 15.30. dozw. o<l lat 16 !?. 13.3-0 sie do Rorileaux" !?. PiotrkoW1Ska 67 dla do-
17.30. Występy .• Braci 15.30. 17.30~ 19.30. 27.1 14. 16. 18. 20. 27.1 i<. r01..'\łych z Polesia. La-
Lopatowskich" oraz „Futro nurkowe" - 15.30. 17.30. 19.30 giewnicka 36 - dorośli 
film prod. NRF „08/15" dozw. od lat l6 g, 15.30 GARNlZONOWY KLUB i dzieci z Bnlut. Piotr­
II s.eda „Front" g. 20 17.30. 19.30 OFICERSKI (Tuwima kows.ka 269 - dorośli. i 
27 1 Film dok. g. 19.30 ROMA (Rzgowska nr 84) 34) „Sen o zabawka.eh" dzieci z Rudy. Leczm­
.. Kochanek 0 północy" „Ostatnia walka Apa- - bajka g_ 14 ... Ero- cza 6 - do~~li i dzieci 
f!. 13.3-0. 15.30. 17.30 cza." dozw. o<l l;it l2. ica" i. 17.30. 19.30 - z Cho.ien. Zuli ~ac~now­
Wystepy artystów wa.r, i<. 14. 16. 18. 20. 27.1 I!.. dozw. od lat 18. 27.1 skiei 13 - d?r?sl~ i. dz1e 
sz.awskich ora.z film 16. 18. 20 sean&e zamknięte ci ze Starom1eisk1e1. 

"-------------------------------~--------------------------
m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
llllżYNIERóW - mechaników z wieloletnią 
Praktyką na sta.n.owiska głównego mechanika 
l kierownika warsztatów mechanicznych po­
szukują Zakłady Przcm::rsłu Dziewiarskieg!> 
iin. Wojska. Polskiego. Oferty wraz z doku­
mentami należy składać w dziale l{.adcr.- ul. 
Wierzbowa nr 44. 454-K 

lN:t:YNIERA-elektryka z praktyką w prze­
rnyśle włókien.ni-czym, tkacrzy kortowych .na 
dwie zmiany, ślusarzy, mur~y, robotn~ka 
~e znajomaś<:ią robót szkla·rsluch,_ malarskich 
1tl). or.az robotników nie wjllkwahfl<kowa.nycm 
llrzyjmie na.tychmias>t Centraln~ Labora~orium 
l>rzemysłu Wełnianego w Łodzi, ul. W1erxbo. 
'''a nr 48. Zglosz,einia przyjmuje dział ogólny 
1 k2<:J.r w godzinach od 8 do 16. 472-K 
1~ZY:NIERÓW i techników-elektryków dla 
0Pracowywamia dokumentac.ii z za:k!rESu in· 
stalacji sil·noprądowych zatrudni natychmia&t 
11-tie,jskie Biuro Projektów, ul. Pintrkowska 
I\~ 17. Zg'loszenia Piotrkowska 38, pracow-
111a nr 3. 463-K 

2 WYKWALIFIKOWANYCH kierowników 
budów z uprawnieniami budowlanymi poszu­
kuje się. ·oferty pisemne kierować do Biura 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 pod nr „443'' 

MAJSTRÓW n•a zeS(poły zgrzeblalt'sk.ie z dłu­
goletnią praktyką, śrubowników i przykrę. 
caczy na samoprząśn!C·e wózkowe, wagowe­
ga, stolarzy i murarzy, woźnice or.az wózka­
rzy za'1:rudnią naiyichmi•ast Za.kłady Przemy­
słu Wełnianego im. M. Kasyrza.ka w Łodzi, 

ul. Łąkowa 11. 475-K 

KIEROWCĘ kat. II do samochodu ciężaro­
wego marki „Renault" i J.'Tacltkę :za•trudni 
Szkob Elektryczna. Zgłoszeni.a Kildńskiego 
nx 109. 498-K 

TKACZY kortowych i n1a krosna angielskie o­
raz uczniów powyżej lat l!I na tkalnię, cero­
waczki, stolarzy, dozorców nocnych i podwó­
rznwych zatrudnią natychmiast ZPW im. A. 
Struga, Łódź, ul. Sienkiewicza nr 70-72, dzial 
personalny. 411-K 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 'WEŁNIANEGO 
fm. N. BARLICKIEGO 
w Łodzi, ul. Żwirki 19 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na 1 samo.chód osobowy marki „Skoda" typ 
1102. Przetarg odbędzie się o godz. 9 w dniu 
24 lutego 1958 roku. Cena wywołaiwcza wy­
nosi z1 27.000 minus zł 1.600 za brak ogumie­
nia oraz 

PRZETARG OGRANICZONY 
n<a 1 samochód ciężarowy marki „G.A.Z" Typ 
AA o ładowności 1,5 tony, przetarg odbędzie 
się o godz. 13 w dniu 24 lutego 1958 r. 

Cena wywoławcza zł 30.000. 

Do przetargu mogą stawać przedsiębior­
stwa państwowe, SipÓłdzielcze, organizacje 
spoJeczne, 0soby fizyczne i przedsięb:orstwa 
nieuspo~ecz.tJlione po uprzedn:m rzłożenilu O­
ferty w1-az z pokwitowaniem na wpłacone 
wadfum w kwocie zl 2.540 na samochód oso­
?owy i w kwocie zł 3.000 na s.amoc-hód cię­
zarowy na konto zakładów nr 921-6-51 w 
NBP VI Oddział Miejski w Łodzi oraiz po 
przedstawieniu dokumentów \lrymienionyc-h 
w § 9 ust. 2 za~ządzenia m!nistra 'komuni!ka. 
c.ii z 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56 POIZ. 
353). Samochody powyższe można oglądać w 
zakładzie począwszy od dnia 10 lutego 1958 r. 
w godzinach od 8 do 12. 441-K 

Ili OGtOSZENIA DROBNE Ili 

I W dniu 24 stycznia 1958 rl)ku po dłu. 
gich i ciężkich cierµieniach opa.trzona 
św. sakramentami, zmarła przeżywszy 
lat 69 ś. t P. , 

PELAGIA KULINSKA 
I voto Jarmicka 
z Krzyżańskich 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 siy. 
cznia 1958 roku o godz. 14 7. domu ża-

. loby przy ul. Praletariackiej 20 na 
cmentarz katolicki na Zarzewie, o czym 
7.awiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

CÓRKI, ZIĘĆ i WNUKOWIE. I 
APARAT radiowy „DaJ- ! .JEDEN pokói z kuchnia 
gawa" i maszynę rota·cyj ;;a part~rz<' zami<'nie na 
na - sprz,edarn. Ul. Miel I" 0<>ko1<? z kuchnia z wy 
czars:,iego 7 m. 1-b gcdmni lub 2 pokoi-e z 
n:i l::WIZOR. Rub~n-" kuchni.a 7:- • wyg~dami. 

# . " .... ~ I Dz:ieln H:a ~:óc:lm1esc:€. -
z. ~nteną -~rzedam ul. I WMu-nki do omówienia, 
Piaseczna 2.'3. _ m. 18 __ Wiadomość Lódź. ul, 
TEI.F.WTZ.OR Rubin" W,o.:-hodn'a 50. Pralnia 
z ante-na S'P'ł"zed~'m. Ul. POJ\1'.IFSZCTR'llJIA w Io­
Oieszyńl'1ka 3 m. 3 kalu s.kl('-POWYID o<>szu­
WOziu -<l7.iecieee - du- knie. Dz:elnica oboietna 
ży wybt)r PGlecam. Łódź Of('-rtv pi,'*'11me Biuro 
Nowom'.Pi~ka 7 sklep OgkiSzeń. Piotrkowska 
STRUGARKĘ do -metali. 95 Do<l „8{)1" BOI g 
dl11gooć stolu ~ m. tokar LOKALU -frontowego. 
ke w kiach 750 mm. śródm'eś-c:e o POwierz­
w:vtwórn'cę acet:vk:-nową chni 25 m kw. poszuku­
z p;lnikami i r€duktora- .ie. - Oferty p'.semne 
mi - .~·o·:-z.'2dam. Wi<ido- „1493" Biuro Ogloo.zeń, 
m<}Śc'. 1,1\dż. Próc-hnika P;otrkow'5"~Ql 96. ___ _ 
~ (u dowrcrj ___ 9_2i.._g POKOJ duży. «.łonecznv 
1\olOTOCVKL .. Zi.indapp" na Pietrze. śródmieście 
250 pr> r-Pm0ine:.e 151pr11e- - zam'.<::n:ę n.a Pokój 7; 

'i1m ln.~00 z!). V~rlź. Ki- kuchnia. przed.P'D<kói. slo 
lir\•,kiego 160---4'1 oficvna noec-zn-e. częściowe v..n;­
o<l godz. 8 d10 16 1032 g g>o-dv na Dict,rz.e. w śród 

mi-efoiu. Tel. 25S-17 '\J ASZYNĘ- .. Si1;•ge·r" ga 
b'n:>tową sprz,e;fam. ul. I I 
Piot:-koWL"'ka 79 m. 79 PRAGA 
l""iĄ"a ..,r·<."Y11a V W.Piś~ie. 
I pi~tro 13-SO g 

~~.\MOCHóD .. O<p·el Su- RF.NOISTA(tkal do pil-oer" góm<>zawor.o„.vy, 
I „.7,f<'rodi!'zwiowy no kaoi- nrJow.ania składu z mate­

te lnYm r"mo.n<-'e snrZ:e- r'.alami bucJ.owlanym.i P'> 
.lam r f..(Iź. ul. P'eo'.rf.<:ow- tr7,ebny. Zgloszenia ul. 
.<ik;i Z".7 o<l godz. 12 Pru.•.a J,3 Pi-0-trow1~.ki go-

- dz'-n.a 17-19 1611 G 
SA WOf'HóD oc1obowy G-O•o;;pOisIA-W-wieku 
.. O:id" t.3 ;o.m'z€dsm. - f:r€-d>n:m do l€1ka!'Zot ~ P<>lna. 21 (od Liman-('W- ,,...,-

'~k_i.ego) . ______ _1_~0 .. 6_g t.r7.>l'hna. Zgloozenia go-
- - - dzina 118-20 P'otrkow-j ~L>\SZYNĘ d;>m's~ą bP: ska 12!l-5. i.el. 328-78 

I benkow:t .. S.n;ge.r' gab1 D u,.....,.TOR p· k-
n€1ową rorz€dam. Stan 'I' .„... · ;(»~. ow 
dobry. Strykowska 31 r.>CG21ukuje gos:p-e>.o;i z 0>-o-
SA..'\10CHOD--~,_,.,.._, 1 i<lITTymi referen.r-iami. 

•'VW y ZiOa~o.7..ać l'iP. godz. 12-14 
1949 r. orodukcii si:>rz,e- i 18-19 Próc-hnika 6 m. 7 
dam a.I.bo zam i.Pnie na PO OC d - - --f 
,<:.tarszv tYt> Lódri:-Ru1cfa. M · omowa z re .e 
ul. Przv.9tań 6 (łxx-zna ranciami. ootrz.ebn.a od 
Reymonta) 1523 G 9-13. Gda1iska 44-12 
M'OTOCYKI-:- .. VvFM" no GOSPOSIA - lub pomoc 
wy z liczmiktem o;iprre- domowa. potrzebna dQ l>P 
d:im. Ul. Wrześ.nioeń10.k.a karza. N~w..r~L1..E~ . 
82 m. ?fl 1548 G I POMOC d'Y!Ilowa z re.fe 
AKOR.DEON 80 ba.sów. 7 renciami do lekarza, oo­
r·"e-i~r&w spr1.:d.am. - tr7..ebn.a~ 2',<>fa.S.zać sie w 
Wólczaruska ll..2 m. 19 rmdz. la-17 Piotrkow.'<ka 
LISA -s.rebfiiego FIPT7,;: .2-03 m. 5 1536 ? 
dam. 1-ódź Al. Ko.~du.<.>. PO~ąc d?'TIOWa '40 1-
ki 27 m. 3 15.18 G IE>tmeJ dz1ewczvnk_1 P<>: 
GABT ... ,..,,T t.r7..ehna ul. KoPcrn1k<i. 7;J 

,.. r, n:owoC'Ze.s.nv. m. 3 1071 G 
on-ech oraz biurko ame- -· - - ~ 
rykańskioe. ,o;zafkP. żaluz FRYZ.TER d.ams.ko-me.••ki 
iown. stół biurowy d>o POtrzebnv od 7.araz. Zie 
''"PrZ<-'<l~ni'l. Wia-dm·rv>ść Jona :37 (ról!. żerom.siki<'­
tet 376-l5 1526 g go) S?;.'mC7..ak 1622 G 
TELmVIZ-OIR .. R u.bems" 
i<ro!'Z>f'd.am. Al. Kośdu.sz-
11ct 39 m. 5 f LEKARSKIE 1 

NAUKA I Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne. weneryc1 '----·----....J. ne. kobiece. 15.30-19 

KURSY kroju i szycia 
c-rganizuje Zaklad Do­
skonale·nia Rzemi0<..<.ła. -
Zap'.sv przy.imuia Ośrod 
ki Lódź. Andrzeja stru­
ga 4, Rzgowska 24 (w 
P_'9dr>V_ÓI"?,'U"-')'------­
MU.ZYKJ f·Oi't€ft>ianowei 
metoda przyŚ'D'.eszona i 
ulatwiol!lą udziela do­
świadcz-cm.a n.·mczycielka 
Li;powa 16-10 
.!ilJRSY rad~iot_e_c_h_n_.ic-zn-e 
dla POC7..ą11ku iacvch i za­
awan.rowan:vcll prowadzi 
i zao;..sv t>rzyimu.ie ZiD'R 
_Lóodź._~;k"'o"-w'-=a-=-4 __ _ 
KURSY kroiu i szycia 
prowadzi i zapisy przYi­
muie Ośrodek Szfk:olenia 
ZD:R Łódź. Piotl'kow.<k:i 
nr 69 4SO k 

ul. Próchnika B 183 l! 
ozwo~-pjĘC RAZY 
PIF.C (tel. 555-551 PrY­
watna Pomoc Lekarz' 
przyśle Ci natvchmiasl 
do domu odPOwiedni<'•m 
soecjaliste Z1260 
Dr REICHER soecialisla 
- we:neryczne. skórne. 
Płciowe <zaburzenia) -
8-9. 16-19. Piotrkow­
ska 14 744 !? 
Or NITECKI special:isti 
skórne. weneryczne, mo­
czoplciowe 16-18. Na• 
wr1>t 32 291 !;( 

ń-r SIENKO soocialista 
l<kórne. wenervczne. wło 
sów Q'OOZ. 16-18. Kiliń-
s!q_ego_l32 ___ 2140L!? 
Dr ,J<UDREWICZ soecia­
listl wenervczne skór­
ne. moczopłciowe 8- IO. 

r OKA E 
., l!i-111 ulica 22 Lioca 4 L l PIĘC TRÓJEK tel. 33.'ł-33 

_ PrvwatnY Punkt We-
1
1'>1tYNIERA.inwestora z dokładną zn.ajomo­

S\!ią budownictwa - zatrudn;ą Łódzkie Za­
:1a~y Sprzętu Pożarowego w Łodzi,_ ul. W~l­
l zallska 241. Podania należy składac w dzia­
~ godz. 7 do 15. 470-K 

TKACZY i uczniów irua 2 i 3 zmiany, wykwa-
1'ifikowane przą,d'ki, wrzeoienniczki, przewi­
jaczki, stolarzy i pala.czy kotłowych ziatrudnią 
ZPB im. Czesława Szymańskiega w Łodzi, ul. 
Rzgowska 26-28. Z.głos.zenia przyjmuje dział 
personalny codzientnie w godlzrlnach od 7.30 
do 15.30. --··-- 492-K 

( KUPNO J 
zwań Lekarzv Speciali· 

EMERYTOWANA na- stów załatwia wizyty do 
uczyciel1ka 'PO.s.zukuie PO mowe cała dobe 1079 !? PLAC 81Q, m kw. o.grx>- ko.iu _,,ublokatonski€.go z - -- -

dZ.<JUW wraz z ce,g-la - w"'godami w śródmie- RENTGEN przieświetla­
$Prz.edam. Ul. Krucza 38 ściu. Oferty Bhiro Oglo nie klatki piersiowei. żo 
DO:.l\ł.1fu-.iedno.riodi:i111ne- szoeń Piotrkowska 90 - ladka dr Baran. Piotr­
go z ogródkiem przy P<>d „104.'3" 104-3 g kowska 103, rn. 12. co--

~.LOWNEGO księgowego z długoletnią pra-1:­t ką w przemyśle poszukuje Brzezińskie 
l\ł'?.e<]si~biorstwo Przemysłu Terennwego w 
b;?--.i:etinach, ul. K. MarkSla 9. Zgłoszenia os~­
\\l~te w godz. od 8 do 16. Warunki do omo­
~ 486-K 
iSt 
Cj~ ){SIĘGOWEGO o wysokich kw.alifiika-
llli eh na .kierown',l{·a :komórki kosztów ora1z 
11 Stl)-.a, dziewia.rskiegn m;iszyn oc:z.ka:rtkowych 
}}~. remonty poszuiku;ą Zak~a-dy Przemysłu 
'U\~·ew!?rskiego im. Ęmilii Plater. w Łod~, 
trJu,Wotczańska 66. Zglo.s©enia osob1&t·e przyJ­
~ł person9.lny od go.dz. 8 do 16. 

io~~n.o:"''NIKA dz'.alu zaop:•ri;en'.a ze . zn;i-1 
t:ra~Dsc1ą · bran·ż~ metakweJ i długolEitn.ią 
\\•a' tt:vką zawodcwą poszu1ku!e od zar.az po­\\· L1" P"Z·edsi~bic1rstwo przemysłu ciężkiego 
r~:>: Cdz~. Oferty z podan;·em i żvdorY'sem o-
01rt C·dp•sami opi111ii n.a1eży skład.ać w Biurze 

0szeń. ~o_!1"_k_~W!~ 96 pod_ nr „487". 

MIEJSKIE 
Przedsiębiorstwo f nstalacyjne P.r 2 

w ŁODZI 
przyjmuje: 

wszelkie roboty w zakresie budowy i 
remontów wodn. - kan. i robót stu­
dziennych do wylrnnania w 1958 r. 
dl!1. przedsiębiorstw państwowych i 
spółdzielczych. Roboty zlecone w mie­
siącu styczniu mogą być bezzwłocznie 
rczpoozęte. 

Zgloszenta należy kierowiać do 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

INSTALACYJNEGO nr 2 
w Łodzi, u1. Podgórna nr 50-56 

tel. 213-27. 414-K 

MASZYNĘ do wyrobu 
d-o.niczek kuipie. Oferty 
pisemne „1577" s:uro 
Og!oozeń Pi(J•trkowska 96 
WYGNIATARKĘ-do-/:r1i 
ny małą ewent. pop.suta 
kupie. Oferty pis·emne 
.. ll!)J)" Biuiro Ogł{)ISIZ.eń, 
p;otrkowska 96 ___ _ 
UWAGA!Xupię każda 
ilość sprężYl!l. Zaklad ia 
-pic-ens1ki. Rzg00ow~ka 21 

I NIERUGHOMOSGI 

tramwaju pilnie PQSZJU- iEDEN i;iokói z kuchn.ia dz;ennie 974 g 
~}11em,v dąa nas;zvch 32 m kw. sloneC'Zile. cze I I 
K~1entow. Biuro Posl'€.d- ~<~iowe W.Y:!..W.:!, I oietro ZGUBY 
!1:ctwą Kupąa. Sim'Z<><l.a~i:v (Qkolica Wodna-Tuwi-
:'li ,eruchomosct St>0ł- m.a-Wvsok;il zamienie na 
dz!.eln·i .. Czystość" P.o1r I nokói z ku~hnia z wygo.. 
kowska 39 telefon 377-51 darni. <wirkszv) w śród­
Godzi_ny przyjęć 8-20. I mieściu .. ww.elkie ko.szlv 
ni-edz1ela 10-12 I remontu ·zwrócę. Oferty 

ZGUBIONO zegarek kie 
1!'1ZiD'Il'kowy nr 'li19493. Od 
dawce wynagrodzę. Lódź 
PiotrkOW\<;ka 315--12 Ka 
!l.imiera Lewaindow·ska 

] 

oiisemoe Biuro 01!.l<J&wń. 
SPRZEDAŻ ~ Piotrkowska 96 pod .. 913" 

Na Wytwórnią Wód Gazowych FOllTEPIAN fi.rmy 
Schroder" krótki w bar 
dzo doc•brym sit.ain:ie S'Prze 

DOMEK jednorodzinny z <lam lub zami<:nię na oia 
ogrodem owo·cow.vm i nino za ooo-lata. Piotr­
i<arażem w Skierniewi- kow.ska 86 m. 3 1626 G 
cach (5 minut od dworca MAGNETOFON -„To;: 
kolejowego i autobusu) oo". ra<lóG•a•o-arat .. Im:::·e-

l ·"Prz.2dam. Lódź telefon rial" sprzedam. Nowot-
244-02 1521 G I ki 4 m. 12 godz. 17-19 

lokal 
z urząd~f.lniem lub bez 

d • • • w.., z1erza1ł·1my „ • 
ZgłtJSzenia telefoniczne w godz. od 8 do 14 

tel. 238-35. 491-K I 
PLAC w Juban-0wie przyj FUTRO piżmowce (stan• 
ul. Sowińskie1gn sprz,2- drJobrv) SP-rcedam. Tuwi-

------------•.•-----------""' d~,_T.el. 515:-85" . .._ ma 6 m. 6 __ 476 k 
- -·-... ózIENNJJ{ ŁODZKI nr 22 (3471) 'l 



~·-~.-.~~~~P~•~tr~.~„~~.:,,"")~~~.~,~„~, ~-~~~or• e ~port ~C~-~g~p-o~r-,~.~~P~~-~-S-p-o~„~. 

• ~ Z trudem wywalczone l „ re§ zwycięstwo 
, Gwardii (Wr) 

/Położqć FAWORYTKI 

pseudo-sportowcow w dalszym ciągu turnieju dru-
żyn ligowych pi~ki siatkowej 

pozwolić. toteż apelujemy do I rzucił się na zwolenników Star- kobiet rozegrano 2 spotkania. 
wszystkich instancji mających tu zadając jednemu z nich cios Wyjątkowo ciekawym mecz,em, 

chuligańskim wybrykom 
Zajścia. jakie miały niest~ty 

nueisce pod.czas meczu hoke jo­
wego Start - Włókniarz (Pa­
bianice). to sygnał ootr:zegaw­
czy, że chuliganeria, tak nie­
ubłaganie tępioną na boiska·c.h 
pil,karskich, wdz:ie-ra się do na­
e:.zej hali &Portowej. Na to pod 
żadnym pozorem nie możemy 

Hokeiowy 1urniei 

„Expressu" 

Kto z kim gra 
Dzisiaj na lodowisku ŁKS i 

basenie odbędą się pierwsze me­
cze hokejowe turnieju druzy:i 
dzikich, organizowanego przez 
„Express Ilustrowany". 
Początek zawodów o godz. 10, 

a każdy mecz trwać będzie po 
30 minut. Na lodowisku graj1\ 
(jako pierwsi): Pogoń (Gałkó­
wek) - Lodzianka, a następnie: 
Bufallo - Blok 31, Julianów -
Pantera, Legia (Staromiejska) -
Huragan i Błyska:i-.vica (Chojny) 
- Orzeł (Sródmieście). 

Na basenie natomiast od godz. 
10: Sokole Oko - Bemianka, So­
koły - Dąbrowianka, Huragan -
Mewa, Tor 57 , Błyskawica 137 
i Orzeł (Matejki) - Start. 

Różnicą jednego punktu 
przegrali koszykarze ŁKS 

W meozu o mi.Strz.o&two I ligi 
koszykówki. Gwardia (Wł"Oclaw) 
ookon.a.la LKS 68:67 (35:32). Lo­
Ó.z.ianie zawiedli strzałowo i źle 
rozw.iązywah walkę taktyC21ll!ie. 
Zdaiwalo się, że tym razem 
LKS potrafi odtruieść zwy­
cięstwo, ale niestety.„ 

• 
I. te.le.wizja. 
1''1EDZIELA, 26 STYCZNIA 
7.10 .,RY'tm i piOSE'llka". 8.06 

Przegląd prasy. B.10 (L) „Z re­
porterakich notatek". 8.30 (L) 
Grają kape:le ludowe. 9.00 Fala 
56. 9.15 „Zespoły ama;torakie 
przed mikrofonem". 9.35 Melo­
die taneczne. 10.00 „Nowe nagra 
nia". 10.30 „Poezja i muzyka". 
11.00 K<Xnoert życzeń. 12.-04 Prz.ie 
gląd czasotPism. 12.15 „Od s0<1a 
do orkiestry". L3.00 Magazyn no 
wości technicznych. 13.15 Melo­
d ie do tańca gra Polska Kape­
la p. d. F. Dzierżanowskiego. 
13.45 Niedzielny magazyn dla 
W\5i. 14.00 NiedZJ:iela na w<>i. 
15.00 Dla dzieci aud. sl.-muz. pt. 
,.Otwarta szkatułka". 16.00 Wia 
®mości. 16.05 Tygodniowy prz.e 
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. 16.20 Koncert krakowskiej 
ork. i chóru. 17.00 (L) Muzyka. 
a.7.10 \1.) „z wizytą u satyry­
ka". 17.30 Przegląd filmowy -
Kamera. 18.00 Muzyka taineczm.a. 
1.9.00 (L) „K0111JCert żyC"'..eń''. 20.00 
Stan pogody i dziennik wiecz.or 
ny. 20.2:0 Wiad<Jlll'lośc:i sportowe. 
20.25 Wiec:rorin.a serenada. 21.00 
Melodie taneczne w wyk. zespo 
iłu in.str. p. d. J. Haralda. 21.30 
,.Matysiakowie" - odc. 62 pow. 
radiowej. 22.00 Ogó!nopoliSikie 
Wiadomości sportowe. 22.30 (L) 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22.45 Konoert z cykl-u: „Muzy­
ika. różnych nai!'<Jdów". 

TELEWIZJA 
Niedziela, 26 stycrmi.a 

16.30 Tram."1!llisja fragmentu ba 
lu z Pałacu M1odzieży (W), 18.00 
„Ułamana galązk.a" jedno­
aktówka hlnduska w reż. Mary­
ny Broniewski-ej (W). 18.30 
„Dziennik telewizyjrny" (W). 19.30 
Audycja quizowa „Tele-Sabi:n­
ki" (L). 20.50 Film fabularny 
produkcji cze.slkiej pt. „Proszę 
<>strzej" (L). 

w t.ej sprawie coś do poW1e- ki.iem w ~Iowę. Powstało '.'.a- o ·wyrównanej i zaciętej wak>e, 
dz.einia, aby nie zawahaly siG mieszanie, hokeiści "'11óknia1~/.a było S4JOtk.a:nie Gwar·dli wro­
prz.ed najsurowszym ukaraniem tH>d.iechali do bandy i wmie- clawskiej ze Sta.rtem łódzkim. 
w:nnych . i z miejsca położyły ~zali się do bójki. PoniewaJ: Zwycięstwo odni<JiSly siatkarki 
kres t.ego rodzaiu zalmsom. mimo wezwań sędziego Włpk- Gward.li 3:1. Pie~szego S<eta WY, 

Oto pokrótce przeb:eg ptląt- niarz nie r.hciał wzn<1wić gn·, g~ywaJą . ł-0dtiank1 18:6. Zanos1 
kowego j,ncydentu: przeto odgwizdano walkower. s1ę na n;~spo<lz1ankę. ale do glo 

W t · · t „ tk · Staraliśmy się możliwie w~er su dochoo.zi1 repr-e212ntantka P. ol-
rzemeJ ercJ1 spo anta · . k. s ·ki p ck 1 t · d k 

'k 2·0 dl st· ·( - uje cd.dać przebieg tego me- & i er .s- auk . <:: ora. os o-
przy wym u . . a . at u . t zwykle przykrego incydentu j nalą grą przy siatoz i w polu 
wzy pr.Jowadz<>neJ ob~str<>nme ·· • - . b. d 1_ przyczyniła się w dużej m;erz,e 
osh'e.i grze, traf chce. ze ,jeden me przypu.s-zc~y. aze Y . a_ · do zdobycia prz,ez Gwardię S>P.-

z zawodników Włókniarza strn- szc dochodzen.a _z.dolały WlU:e,c t 1-. 11 T · t b „ ' 
· · · · c'o sprawy jaki.es nowe okolic.z- :a o. · rz.ec1 &e )! n ,e 

c1ł rownowagę 1 apadł tak nie ' . . · . .1 . kto ; mniej ciekawy od pie·rws'!iego. 
!ortunnie pod nogi przeciwni- llvsci. Kto za;mn; 1 pow.- Zawodnic2:knm Startu zabraklo 
ka. że ten. mimo woli, NYZCiąl nien za to b~·c wrar~y w pr~y tym raze~.-wykończenia akcji i 
mu łyżwą ~liczłk. Lekarz <>- !i·~adny sposo!J, zda,;': się ni~ lepiS>zej gify w głębi boiska. S-et 
patrzył poszkodowanego, lecŁ 1·1.u~no u~-talic. Odnosne_ ~~- kończy się zwycię.:,.-twem Gwar­
clrużyna °"1ókniarza zawahaht niki ~in-ny.~ uczynn.c moz dii 17 :15. Ostatni f;€t to już for-
się, czy grać dalej. Ubytek jed- liwi.e naJSZ'T~-· _ maLnoSć. Wrocławianki wygr,y-

Zwyciężczynie9za l''nców w Grindelwalcl Auslriac:T,ca IIof­
herr, S:;wa.icarlw Danzer i Wlosoka Marchelli - to fawo­
rytki konlwrencji alpejskich na mistrzostwach świata w 

nego Z!llWodndka, zwk.szc•z.a, że wają 15:4. 

:'~~~~t:;z .;::lal i:~sp~~1~0 b!I "li. f ·1nir1n imprezy 
ii~~~u j°.i~st':ie~~~,~:~1Y z1~r!!~t;~ U ~ rJ J ~f,~ sportowe 

Badgastein. 

p1:wnym momencie kapitan drtL 
:!:yny pabianickiej, podjechał NIEl}Z!ELA, 26 STYCZNIA 
nawet cLo s~dziego i oświadczył: 
.,,ia dziękuję za takie sr,dzio- Siatkówka. Gedanoia (Gdańsk) 
wanie". Stanowcza postawa ar- - G.wardia (Wrocław) i Butlo­
hitra i namowa kierownika ~vlf-11 .<O~) - Start (Lódż), 
drużyny sprawiła, że Włók- /g~D~ od g()d.z, 10 w 
nian zdecydował się na dals:iąlLSaKl . k; ·ka LKS _ WKS . t' cszyow. 
g~·ę. ale z wyr8:z~.ym nas ~wi~- Sląisk (Wrocław) I liga męska 
mem ,.odplacen.ia _ p~zerowm- godz. 18 w MDK. 
kom za kontuzJę kolegi. P·o·dn-OiSZenie ciężarów. Gwar-

1 rzeczywiście nie upłynęb dia - LKS liga woj. godz. 11, 
minuta, gdy Cybulski z Włók- ul. Główm.a 17. 
niarza zdzielił kijem w twarz Walr.e zebra.nfa. Walne zebra 
leżącego gracza Startu - Lin- nie LOZPN godz. 9.30 ul. Próch 
kowskiego, za co pabianicki nika 16. 
łl<lkeista wstał wykluczony z Pływanie. Wlóknia'f'Z (Zgierz) 
lfry do końca meczu. Wówczas - AZS w Zgierzu basen przy 
jeden z kibiców Włókniarza ul. Łęczyckiej godz. 16. 

CHCĘ MI SIĘ PŁAKAC I Jak podaje ,~L'Equ_ipe", wy-
. . . ,,. ścig potrwa naJdluzeJ, bowiem 

- Kledy patrzę na moJe zlot · liczyć będzie aż 24 etapy, ale bę 
medale z 1934 i 1938 rok;u, .ma~.·· 'dzie jednocześnie najkrótszym, 
ochotę płakać . - . osw1adcz/ ł bowiem dlugość trasy ustalono 
Meazza, gdy dowiedzia~ się, ze na 4.282 km. z tego wynikają 
Włochy zostały w Belfascie osta- dość poważne 

teczme wyelim~- konsekwencie 
nowane z_ m1- dla ·kolarzy: po 

---- strzostw p1lkar- ,~ pierwsze etapy 
sk1ch świata. . • -:_,„ będą na ogól 
Meazza, gran~ - ""' dość krótkie, a 
w reprezentacji przecięt'1ą ich 
"':'loch, dw!.!krot- A długość wynie,sie 
n_ie przyczymł - · zaledwie 175 km; 
się do. zdo~ycia ~ po wtóre - po-

. ·--. ~. -.- prze~ mą miana __. nieważ wyścig 
naJlepszeJ ~edenastk1. świata .. r.a trwać będzie od 26 czerwca do 
zety włoskie . trakt~Ją porazkę 19 lipca, czyli 24 dni, jasne jast, 
futbolu włoskiego Jako klęskę że nie przewiduje się dni na ·Jd­
narodową. poczynek. Ale kolarze nie bę:ią 

HUSSON CHCE SIĘ UCZYC 
mieli w sumie więcej godzin 
jazdy, wprost przeciwnie, nawet 
więcej godzin odpoczynku. Za­
planowany został on w ten spo­
sób, że starty do sześciu etapc'w 
przewidziano dopiero w godzi­
nach. popołudniowych, przezna-

w dnigi~ me:zu :edan.ia nie I C•y'eln1· „, lynu1·q I 
lanych (Opole) 3:0 (15:1, 15:2, 
mal bez wal.ki pokonała Budow-1 • i ... Jl"' 
15:8). Trzeba zaznaczyć, że w ·------ _ . 
<JSta,tnjm se-cie nie grała najłep- W przeprowadzonej ankiecie. 
sza siatkarka Gedanii. Kuroo- związanej z plebiscytem na nai_-
wa. lepszych sportowców Łodzi, Ja.< 
Dziś dokończenie turnieju. dotychczas, padły 32 nazwiska 

proponowane przez naszych czy­
telników. Podajemy je: Barem, 

__ , . _____ ...., __ Bek, B<Jchen.e.·k, Balcerski, 

05tatnie 
wiadon1osci 

na str. 2 

. Cz·erwińskl, Cho·dakoW1o'1ki, Dow-
borówna, Grundman, Jan-
kowski, Jańczyk, Kaczmo.-
rek, Kanicka, Kargier, Kry­
gier, Kwapisz, Kiciński, Kruażyr, 
Mirowsk', Paliński, Piórkowsk1, 
Pieszewski, Rozpierski, Radom­
ski, Rat, Salaciń,;lrn, Soporek, 
Smelczyński, Szczepanski, Tow­

-----------' pik, Tietianiec, Wacek, Wieczor­
kówna. 

z ca lego 

świata 

Nasz „próbny" plebiscyt !tie 
jest jeszcze zakończony. W dal­
szym ciągu drukować będzie!T!Y 
wypowiedzi aż do dnia, w kto­
rym zbierze się jury plebiscyt.i. 
Wyniki ogl<Jszon-e zostaną na si:;>e 
cjalnie zorganizowanej imprezie 

czając przedpołudnie na przymu w dniu 8 lutego o godz. 17 w 
sowy odpoczynek zawodników. sali Spolem przy ul. Północnej 

Poza tym skasowano klasyfika 
cję drużynową w pierwszych e­
tapach wyścigu. Start nastąpi w 
Brukseli na Międzynarodowej 
Wystawie. Kierunek: zachód, 
czyli odwrotny niż w ub. r. -
na Gandawę i przez Holandię da 

Dunkierki. 

36. O szcziigółach tej impre<::y 
poinformujemy w póżniejszyrn 
terminie. 

A oto dalsze wypowiedzi: . 
H. GOl.EBOWSKI, działacz 

~portowy: ·1) Smelczyński, 2). Bo 
chenek, 3) Paliński, 4) Rozpier~ 
ski 5) Kanicka, 6) Grundman, 7) 
P~Órkowski, 8) Jankowski, 9) So­

' porek, 10) Jańczyl{. 

RYBA-PILOT 

W Melbourne w okresie przed 
olimpijskim młodego pływaka 
Jona Konradsa (ostatnio pobił re 
kordy ' świata na 880 i 440 jar­
dów) nazywano „rybą-pilotem'\ 
gdyż codziennie przepływał 40rJ 
metrów, prowadząc Lora-
ine Crapp jako jej spar-
rin.g-partn€r. Ale od teito c.za­
m wiele się zmieniło. Ryba-p1-
lot stal się największym pływa­
kiem świata i obecnie „pracuje" 
na własne, jeśli się tak możm1 
wyrazu:, konto. 

T. W ARCHULSKI, ~rawer i 
kibic ŁKS: ' 1) Smelczynski, 2) 
Soporek, 3) Rozpierski, 4) Kanic­
ka, 5) Jańczyk, 6) Bochenek,~ 7) 
Paliński, 8) Dowborówna, 9) ~a­
łacińska, 10) Grundman. 

FR. D.'\BROWSKI, windziarz 
w naszej red.: 1) Smelczyń:­
ski, 2) Bochenek, 3) Rozpiersk~, 
4) Piórkowski, 5) Grunc'.man, ti) 
Kr,Ygier, 7) Kargier, 8) ;:;:=::::­
=-="'- il) Szczepaf.ski, 10) Soporek. 

Kpt. ST. KOLKOWSKI, kie­
rownik Aeroklubu V'>dzkiego: ll 
Balcerski (spadochrony), 2) Bo­
chenek, 3) Smelczyński, 4) Pic-

SZ>-.<>w.ski, 5) Rozpieraki. 6) Rat 
(spadochrony), 7) Kruażyr, 8) Mi­
rowski, 9) Tietianiec, 10) Paliń­
ski. 

ST. PŁACHECINSKI, działacz 
koszykówki: 1) Smelczyński, 2) 
Rozpierski, 3) Radomski. 4) P'>­
li1'lski., 5) Kanicka, 6) Towpik, 
7) Sałacińska, 8) Jańczyk, 9) 
Kwapisz, 10) Dowborówna. 

Kto jest za to 
odpowiedzialny? 

N.ie tak dawno, bo w 1956 r. 
ci~szyliśmy ~ię wszyscy z otwa.r 
cia nowego stadionu sportowe· 
go w Rudzie. Piękne boisko, 
domek klubowy, łai;lna bieźnia 
(przynajmniej ta.k prezentowa­
ła się na oko) - wszystko to 
sprawiało imponujące wrażenie. 
'J'ymczasem dowiadujemy si,ę, 
że bieżnia już ma być remon„ 
t<Jwana, że wYasygnowa.ne .r:i>­
stały dotacje i słowem - raz. 
jeszcze - mamy być świadka­
mi eksperymentowania. 

Po iluż to lat.a.eh trzeba pn:e• 
prowa.d2ać remont bieżni, by 
m<1g}a ona ostatecznie nada'll.aó 
się do użytku? Dlaczego nadal 
folerujemy brakoróbstwo w hu 
downictwie urządzeii,. sporto­
wych? 

Albo ~dobna sprawa.. Bie*• 
nia w Szkolnym Parku Sport<>• 
wym. Okazuje się, że i tu 
lekkoatletyczne obiekty poq.o.­
stawiają wiele do życzenia. 

Zapytujemy, kto ma pieczę 
nad OOi;;kami. kto zatwierdza 
?•la.ny i kto ost.a.tecznie odpo­
vi".iada za jalrość bieżni lekko­
atletycznych? Mme w tych 
drażliwych sprawach zechce za­
brać głos, jeżeli nie LKKF, to 
przynajmniej LOZLA. 

Guy Husson, rekordzista Fran 
cji w rzucie młotem, zamierza 
pojechać ze swoim trenerem Mal 
lejac do ZSRR. Jest to oczyw1~ 
cie na razie tylko projekt, który 
jednak pragnie gorąco zrealizo­
wać. Przed rozpoczęciem sezonu 

Husson mógłby 
w ten sposób na 
wiązać bezpo­
średni kontakt 
z najlepszymi 
specjalistami rn 
dzieckimi w t~j 
konkurencji, a 
między innymi 
z Kriwonoso­
wem i w Mo­
skwie wzglę ·J­
n'e na południu 
ZSRR (Krym lub 

~-~-... --------T--R-..... Z--E--C--1-E--J (2s-) -;::;:;:::~~-:::-::: 
wiednia chwila. W<>zyocy zatracili już wewnętrzme poczucie 
cza.su, s;poglądają na :zegarkd nie rOZ';"ffi~eja,c:, mus~ się :~.ku-

l pić i zastanowić, że-by się rorienitowa.c, Jaki to dzi.en. Siprobuj-

Kaukaz) zbadać swoje możliwo:J­
ci. Sądzi on, że zamierzona 3-
tygodniowa podróż może być 
lrealizowańa, jeżeli w zamian za 
to Francja zaprosi trenera i je­
dnego z zawodników radziec­
l<ich. Husson snując tak śmia!e 
plany, oczekuje odpowiedzi ze 
9trony Wszechzwiązkowego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej, któ­
ry, być może, będzie w równej 
mierze zaskoczony jak i zadowo 
lony z tej propozycji. 

PIRIE ROZPOCZĄl. SEZON 
Rekordzista świata w biegach 

na 3.000 i 5.000 m, Gordon Piri~. 
już rozpoczął tegoroczny sezon. 
Brał on udz!al w biegu w Epsem 
i . pierwszy przybył do _ mety w 
tym samym szasie co jego ro-

l 
my jednak opowiedzieć tdarZ>e!Ilia ootartnkh dwud.Ziie.!;tu cz;te-

R Z E S Z Y rech go:iz.in, o ile to możliwe, chron-ologicznie. 
Ornt.-ti-ej nocy po wyjeździe von Grei.ma i Hatl!lly Reitsch 

rozeszła się w schronie pogro.s:lra, że niezwłocznie ma się odbyć 
ślub Fiihrera z Ewą Braun. Goebbels poola! już po gauleitera 
Berlina, Waltera Wagnera, wezwanego jako przedstawiciela 

ł urzędu stanu cywilnego. Tenże Wa.,,.oner, którei;o nikt tu nie 
ł Niektóre podziemia. są polami bitwy, 'in!ne scih!ronam.i, w któ- znal, zjawił się w mundur:z,e parrtyjrnym z opaską Vol.kssturmiu. 
ł ryoe>h w nieopisanym bezla9'zie i. chaooie Hoc~ się rannli, . vi:oj- Ceremon:ia odbyła się w pok!Oju map. Ewa Braun miała na 
Q skowf i cywile rareJll, zm1es.zaru. cza.sem także z !I'annymn. zol- sobie suknię popołud:n:ową z azarnego j-8-dwabiu, ze stanikiem 
f nierzami radzieckimi. C::zlo:ik0 wi.e Waff€il'l: SS ro~bierają 8!-ę do bez rękawów. mtler przebrał się w szarą kurtkę pGl<JIWą i cie­
l naga i zabierają ubrama i papiery os.obiste zabitym cywilom, mne spcd:nie. Swiadlk.ami byli Goebbels i Bonnann. 

~ aby t~m sposobem S'Próbowa~ ucieczki po s.k?ńc:w~j b. ibv.ri'.'· Formalności wedle u!StaloneJ· ,.,,,.ooe<lury wojeamej byly bal'-
Niektorym się to uda, w k.ażidym razie co naJmrueJ tym_ naJ- ,.,.. 
późTh'.ej za.ciągniętym, którym nie zdążono j€.>U".zie wyipalic pod dzo krótkie. W <Jd1pow!e.dzi n.a pytania gauleitera oboje narze­

ł pachą tatuażu, znaku przynależności do krwawego bractwa. cz,eni kolejno oświadczyli, że są czysto aryjskiej rasy, wol:ni 
~ Zakonnioe, kobiety, dziewczęta pielęgnują rannyich Niemców od jakiejkolwiek choroby dziedzicznej oraz że pragną pobrać 
ł i żołnierzy radzieckich, jak tylko mogą w tyoh straszliwych się niezwłocznie. Ich ośwfadcze:ni.e zostało wpisan<a do akt. po 
ł warumkach. czyro w księodize śluib&w złożyli swojoe pOO!pisy. Małżonka za­
ł Dnia 29 kwietnia Hiiler dowiedziaWISIZY się, że żolnierze ra- ·częła ,poopisywać się Eva B„. 1eocz gallileiter z uśmiechem po­
) dziec.cy ,.,,,..~uwaJ·ą się 

3
-edn..,,,.,... z tuneli metro, ,...l"Zeprowadzonym wstrzymał jej rękę. Wykireśl:ła więc to B i pod•phs.alaj Eva 

? """ ,... „ Hitler, urodzona Braun. Po niej zlożyl swój JX>diPi.s l'iihrer, 
~ pod Szprewą., r07.ik.azuje tunel ten z.a.Wpić. wreszcie obaj św.iadkowje. 

~ = ~~~eż tam są i rannrl. - mówi Kreb.s. M.ałWnkowie udali się do galerii kon.ferencyjniej. gdzie ocze-
_. Rozkiaz jest wYkonany. Laiwina wody zalewa rannych razem kiwali ich obeand. w Berlinie generalowie oraz kilku sekreta-
'( z jednym batalionem żołnierzy radzieckich. rzy, z którymi wymienili uścisk dłoni. Potem wróc:ili do swych v apartamentów, gdzie sam na sam spożyli we:elną ucztę. 
~ Krąg żelaza i oglllia zatl.<Jta się coraz bard::iej, Radzieckie p 0 tej uczcie Fiihrer zaprosił do pokoju Borrnan."ia i Goeb-
~ działa stoją u wej6a:a clio Halle o tysiąc pięćset metrów od b21sa z żoną, dwie sekretaf']ti, Frau ChrilSltian i Frau Junge 

P<l'Iliedzialek, 27 stycrz.n:i.a 1 dak, Landgridge. Dodać jednak 
17.00 Program dla dzieci sta~-1 trzeba, że ~iri~ absolu~nie nin. 

ezych - „Biały pył" in.soeniza- ~ysilal 51~. 1 am razu me zdobył 
eja powieści L. E. Ste!ai'liSkiego I Slę na sprmt. 

~ 
Ka.n~-elari<i. Strzelcy dostali IS:ię na dachy hot€lu Adlon ° trzysta i pod:ejmował ich szampanem. To małe pr.zyjęcie trwało pTZe­
metrów od ogr<J<du. szło dwie g<JdZillly, w czas:e których d<opraszano jesocze kilkla 

I tak wśród kaluri: wody, z połamanymi kolumnami kona osób. Fi.ihrer wyd.awal się spokojny. Długo wsp-Gmin.ano d'.łw11e 
ł w gruzach świątynia na.rodowego S<JcjaUzmu, k1óra poprzez szczęśliwe czasy. Po czym Hitler na.pomknął 0 swej bliskiej 
q w}eki miała świadczyć o sławie Hitlera. Stoi już tyTiko j<edim śmierci i naSltrój stal się melanchDl!ij:ny. 

(W). 17.3'.l Program tygodnia 58 TOU~ DE FRANCE 
(L). 17.45 Taj.e.mn!czy prz,edrnio·t Tegoroczny Tour de Fran;::e, 
- zagadik.a (W). 18.00 Tde-omni już 58 z kolei, rozegrany zosta­
bus (L). 18.30 Przerwa. 19.30 , nie w odmiennych, niż poprzed­
D:~'en. n!k klewizyjny (W). 20.00 I nie wyścigi, warunkach. Najdzi­
.0J)0wi·eść o żo1nierzu" wido- wniejsze cechy tegorocznego wy-
~vis.ko muzyczne. • ścigu są po trosze paradoksem. 

~ 
b·etonowy blok z dwiema o.krągłymi wieżyczkami p•G b{)lkac-h -
to schron zah~zpiecz.ają·cy wejście na schody do btmkra. Podczas gdy reszta w dalszym ciągu prowadziła rozmowy, 

Fi.ihrer udał się razem z panią Junge do sąsiedniego pokoju 

I 
BUNKIER W KANCELARII RZEISZY, 29 KWIETNIA o PÓŁ- i tam za(.'!Ząl jej dyktować swoją ostatnią wolę. Zredagował 

NOCY. - NaGuwa się pytan:e, czy s:y1Stem .klimatyzacyjny dwa odmienne teksty: je<l-en PD<lityczny, drugi 000<b:sty. 
w bunkrze na.dai fu111kcjon-uj-e normalnie, gdyż wszyscy czują Oto w skrócie s:reść najważniejszych punktów testamentu 
.się przygnębi·e•ni. Mo.że przyczynia się do tego napięcie nerw<>- polit:y(::z;nego: 
we. Już cd dawna mie.szkańcy scihronu nie rozrómiają dnia (C. d. n.) 
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